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P poces narodow ców  odsłania.

Kulisy życia politi czneoo *  Łudi
zostali dodatkowe na wniosek o- 
brony oskarżeni adw. Kowalski, 
Grzegorzak, Podgórski i Szczę­
sny.

N a  zapytanie sędziego Zdro- 
w jenki w  spraw ie biuletynów, 
adw. Kowalski ośw iaacza:

OodatKowe os a ła s  zenie 
adw. Kowalskiego

—  Co do pisania biu letynów, 
tę sprawę ju ż poprzednio w y ja ś ­
niłem . Uważam , że są rzeczy, któ 
rych uczciw i Judzie nie robią. Jak 
wyglądałbym  w  oczach sądu, spo­
łeczeństwa i w ładzy, gdybym zdra 
dził tego, kto mi zaufał.

Jak wiadom o, adw. Kowalski 
poprzednio ju ż zeznaw'ał, że do 
str. narodowego należą również 
urzędnicy państwow i, ale ich nie 
wrym iem at ze w zg lędów  zrozumia 
łych

Następn ie prokurator kozłow-- 
ski wnosi o załączen ie w  poczet 
dowodów rzeczowych lis ty  200 o- 
sób, ukaranych za zajście u licz­
ne w  tryb ie  adm inistracyjnym , 
karanych przez sądy.

Obrona w yjaśn ia , że nic ma to 
związku przyczynow ego ze spra­
wą, ponieważ na listach  tych f i ­
guru ją  rów n ież osoby, nienależą- 
cę do stronnictwa. Sąd uw zględ­
n ił tylko częściowo wniosek oro- 
kuratdra i za łączy ł do dowodów 
rzeczow ych  wykaz członków stron 
nictw-a, karanych za za jścia  z ży ­
dami przez sądy.

Przemówienia
prokuratorów

1*0 p rzerw ie  zabrał gołs prok. 
Kozłow ski. S tw ierdza on, że nikt 
z oskarżonych nie przyznał się do 
w-iny, przewód sądowy zaś w y ­
padł dla nich n iekorzystnie. Je­
żeli chodzi o zeznania świadków’ , 
na jw ażn ie jsze z nich złożył, 
asp. B ry lak  oraz kon fidenci Grzy- 
muski i. Zaborowski.

Prok. Kozłow ski wykazuje, że 
zeznania obu kon fiden tów  były 
zgoane i jes t przekonany, iż  os­
karżeni dążyli do obalenia rządu 
droga konspiracyjną. Pow ołu je 
się przytęm  na b iu letyny p a r ty j­
ne. które, zdaniem prokuratora, 
wydawane były przez zakonspiro 
waoą grupę osób. B iu letny— mó­
w i prokurator —  są n a jw ażn ie j­
szym dowodem, pon ieważ nie zga 
dzały sie one z założeniam i str. 
narodowego. Następn ie prokura­
tor tw ierdzi, że przem ów ienia 
działaczy str. narodowego nastra 
ja ły  słuchaczów rewolucyjn ie. 
'P rokurator popiera akt oskarże­
n ia w  całej rozciągłości i wnosi 
o ukaranie oskarżonych.

Skolei zabiera glos w iceproku­
ra tor Karski, który przedstaw ia 
wypadki z 3 maja. W ykazuje on, 
że, mimo zakazu urządzania po­
chodu, usiłowano pochód konty­
nuować oraz nie dopuścić w o je ­
wody do w nętrza  Kated1 j

W  dalszym  ciągu swego nrze- 
znowienia prok. Karski powiada, 
że krytycznego dnia 3 m aja 11 o- 
sób zostało zatrzym anych za za­
czepki „brodatych ob yw a*:li“ . Po 
lic ja , według w ice  prok. K arsk ie­
go. zachowywała się w czasie 
za jść wzorowo. W  zakończeniu w i 
ce prokurator podtrzym uje w  ca­
łości akt oskarżenia, s tw ie rd za ­
jąc, że nie należało bagateluzo- 
wać t. zw paragra fów  ' ( p o ł a ­

mane laski i k ije ),  o których ze­
znawali konfidenci, no zapozr > 
byłoby przeciw dzia łać w ytoczo­
nej arm acie ciężkiego kalibru.

Dbrorta ma glos
Następn ie zaciera  głos pifcrw- 

gzy z obrońców, adw\ Szwajd ler.
—  Ja do ostatniej chw ili —- 

rozpoczyna adw. S zw ajd ler —  nie

l^ow y p ro k u ra to ró w  i obrońców
W czora j, w  siódmym dniu pro- chciałem  w ierzyć, iż  zarzuty w

Cesu narodowców, przesłuchani stosunku do oskarżonych zosta­
ną podtrzym ane i postaram się 
wykazać całą paradoksalność ak­
tu oskarżenia. Dnia 27 m aja odby­
ły  się w ybory w Łodzi. W iem y 
wszyscy’, że przy tych w-ybrach 
str. narodowe odniosło pełny suk 
ces. W ięc  jak  to się stało, że o- 
gćł ludności Łodzi obdarzył tak 
w ielkiem  zaufaniem  tych, którym  
przyp isu je się, że dążyli do roz­
lewu krw i i że nastra ja li społe­
czeństwo rewolucyjn ie.

Drugą sprzeczność znajduje 
adw. S zw a jd ler w  zeznaniach kon 
fideniów7,-. że oskarżeni adw. Ko- 
wmlski, Podgórski, G rzegorzak 
podżegali do obalenia istn ie jące­
go w  państw ie porządku.

—  W ięc  jakto, czy ci obywate­
le, których publicznie, jak  mówi 
akt oskarżenia, nawoływano do 
rew olucji, nie pow inni w  obronie 
w łasnej stanąć tu przed sądem i 
dokładnie przedstaw ić, jak  p rze­
m ów ien ia te  ̂o p rzew rocie w yg lą ­
dały? N ie  znalazł się jednak —
stw ierdza  adw. S zw a jd le r—  ani i . . . . _  , , . . .
. , i , • i* -  u ci hrzym uski i ZaDorowsk' mówijeden ze słuchaczów’, k tóryby. A1 x ______ ,
przed sądem potw-ierdził lo, co I
zeznaw ali konfidenci.

—  Trzecim  paradoksem —  mu 
w i adw. S zw ajd ler —  jes t to, że 
jeże li, jak  wynika z zeznań konfi 
dentów, nawoływania do obalenia 
rządu odbywały się od w rześnia 
1933 r . * &  d laczego nie słyszeliś­
my, że ikcja  prowadzona bvła j Nafitępnie zabiera 
wśród wojska i ptfjicj . J.est aDsur 3t.ypujkowski.

—  T rag iczn y  to proces. Siedzą

ka". Następnie przypomina, jak 
to niektórzy członkow ie n iew in ­
nie odsiadywali po k ilka tygodni 
w ięzienia. M. in. sekretarz zarzą­
du okręgowego, Gągalski, trzyma 
ny był w  w ięzien iu  przez 7 mie 
sięcy, a następnie śledztw-o prze­
ciwko niemu zostało umorzone. 

Dalej adw. S zw a jd ler stw ierdza, 
ze działalność oskarżonych była 
zupełnie zgodna ze wskazaniami 
ideowemi str. narodowego. D la te­
go też prosił o powołanie w te j 
m ierze takich świadków, jak  p re­
zes Joachim Bartoszew icz, Roman 
Dmowski, p ro f Rybarski, poseł 
W ierezak, §ąd jednak tych św iad­
ków odrzucił.

D alej adw. S zw ajd ler powołuje 
się na zeżnaiua tak poważnych 
świadków odwodowych, jak  w ice 
prezydent m. Zgierza. Za jączkow ­
ski. i obywatel M icherski, którzy 
kategoryczn ie stw ierdzili, że na 
zebraniu rady w ojew ódzk iej adw. 
Kowalski nie w ygłaszał przem ó­
wień podburzających. Gzy w ięc 
móżpa przypuszczać, że konfiden 

Krzymuski i Zaporowski mówi- 
prawdę? A le  kto nie chce mó­

w ić nrawdy, ten może wszystko 
pow iedzieć. Wkońcu adw. S zw aj­
d ler wnosi q uniew innienie wszy- 

, stkich oskarżonych

Przemówienia adw. 
St/pułkowskiego

glos aćw.

dem to, co tw ierdzą  konfidenci 
Krzymuski i Zaborowski, że t 
zw. pa ragra fy  i „rym ba ly " m ia­
ły być bronią rew olucjon istów . 
Czy z paragra fam i i rymbalam i 
można w ystąp ić przeciwko a r­
m ji?  Byłoby to poprostu nawet 
obrażliwe dla po lic ji i wojska. Je 
żeli wególe „p a ra g ra fy "  istn iały, 
to m ogły one na jw yżej siuzyc do 
obrony osobistej.

System prześiadowaó 
wobec naroaowców

Następn ie obrońca przytacza 
szereg aktów prześladowania Str. 
narodowego. Przypom ina o zamy­
kaniu lokal', o dwugodzinnych 
sprawdzaniach lcg itym acyj na 
zebraniach przez policję oraz us­
taw icznych konfiskatach na tere 
nic Łodzi narodowego „O rędow n i

tu na ław ie oskarżonych przedsta 
w ic ie le  wszystkich warstw  społe­
czeństwa polsk iego: adwokat, o f i  
cerow ie rezerw y, student, rze­
m ieśln icy i robotnicy. Cale bogać 
two naszego narodu. W szyscy są 
Polakami.

Następnie adw. Styputkowski 
charakteryzu je postacie konfiden 
tów- Zaborowskiego i Krzym uskie 
go, którzy są głównym i św iadka- 
mi oskarżenia M ów i,, że są to 
ciemne indywidua, którym  nikt z 
nas, pancw ie sędziow ie nie pow i­
nien dwóch palców- nawet podać.

W  dalszym ciągu swego prze­
m ówienia adw, Stypułkowski w y­
kazuje sprzeczność i kłam liwość 
zeznan obydwu konfidentów . M ó­
w i on dalej szczegółowo o Krz.y- 
muskim, który dwukrotnie karany

był za przyw łaszczen ie pieniędzy 
publicznych. Zaborowskiego cha­
rakteryzu je jako człow ieka bez 
żadnych zasad

Następnie adw. Stypułkowski 
zapytuje, na ozem polegała  rzeko 
ma konspiracja, jeże li wszystkie 
zebrania stronnictwa odbywały 
się jaw n ie, i przechodzi do zarzu 
tów, staw ianych przez prokura­
tora co do biuletynu.

—  Czy ha?h>, umieszczone w  
kilku biu letynach: , N iech  żyje
rząd narodow y" było naw oływ a­
niem do rew o lu c ji?  Pudobne has­
ło czytamy na pierw-szej stronie 
„Robotn ika" o rządzie w lościań- 
sko-robotniczym.

W  zakończeniu sw-ego przem ó­
wienia adw. Stypułkowski wnoś. 
o uniew innienie wszystkich osk ir  
żonych.

Ostatni przem awia adw. Rem- 
biełinski, który wykazuje bezpod­
stawność zarzutów  w stosunku do 
oskarżonego Stolarka 

N a  tem rozprawę odroczono do 
dnia dzisie jszego do godz. 9 rano.

Dziś w  8 dniu px’oces:i członków 
Stron. N arodow ego przem aw iają 
pozostali obrońcy oskarżonych, a 
mian. adwokaci Grochowski. Kosa­
kowski, K likar, Pełka, dziekan No 
woJworski. mee. Z ieliński z W ar- 

v y, adw. Brzeziński, z Łodzi

Czyj m l e k !  zwycięży?
P r a c e  n a d  o r d y n a c j ą  w y b o r c z ą

Od dłuższego czasu, jak już do­
nosiliśmy, toczą Si narady- b. pre- 
m je rów wraz z obecnie urzędującym 
premjprfm, p . Kozłowskim, w spra­
wne przyszłej ordynacji wyborczej 
do Sejmu i Senatu, a na ten temat 
krążą w kuluarach sejmowych liczne 
pogłoski.

Podobno p. marsz, świtaKki, któ­
ry- sprowadził specjalną literału:ę, 
dotyczącą ordynacji w-yborczcj, o- 
pracował już tezy przyszłego projek­
tu; niezależnie od logo b. premjcr 
sławek ina przygotowany swój pro­
jekt, oparty, jak twierdzą, o zasadę 
elitarną. Rząd w osobie p. premjera 
Kozłowskiego opracowuje również 
projekt ordynacji wyborczej, który,

lak mówią, najbardziej zbliżony jcsl 
do systemu obecnego. Pozatem toczą 
się poufno narady w Belwederze.

Zapewnia ja. żc żadne ostateczne 
decyzje jeszcze nie zapadły i mówią, 
że od tego, czyj projekt będzie u- 
wzgtędniony, zależeć ma powierzenie 
steru rządu podczas przyszłych wy­
borów. W  każdym razicy terminy 
opracowania ordynacji wyborczej zo­
stały przyśpieszone, a w najbliższych 
dniach zapaść mają decyzje, czy za­
łatwi tę sprawę Sejm w obecnej śe- 
sji, czy też zwołana będzie sesja nad­
zwyczajna, czy też poprostu nowa 
ordynaria ogłoszona będzie, jako de­
kiel Prezydenta Rzeczypospolitej.

Poprawkti do prawa autorskiego
w  s ? j m a w e i  k o m i s i e  p r a w n i c z e j

ora* jeszcze raz ir.ee, S zw a jd ler • praw nje udzielili 
zastępca adw. Bryńskiego. | Rnia. Orzeczenie

Vt czoraj odbyło się posiedze­
nie sejm owej kom isji p raw n i­
czej, na którc-m uchwalono pro­
jek t zm ien ia jący ustawę o pra­
w ie autorskiem. W nowej usta­
w ie przyjęto  poprawkę dotyczą­
cą rozpowszechniania utworów 
przez radjo.

Poprawka ta brzm i; „M in is te r  
O św iaty może ze w zględów  w yż­
szej użyteczności upoważnić do 
rozpowszechniania Wy danego 
dzieła  za pomocą środków radjo- 
fon ieznych  lub radjow-izyjnych 
choćby tw órcy  • naoyw-cy ich 

swego zezwo- 
m in istra O-

N a  tem replik i adwokackie zo­
stały wyczerpane. Po przem ów ie­
niach obrońców- 'rozprawę odroczo 
no do piątku 25 b. m. do godz 3 po 
południu. Dnia tego ogłoszony 
zostanie wy rok sądu.

sw laty ustala zarazem  należiw  
za to upoważnienie słuszne od­
szkodowanie i powinno być do­
ręczone na piśm ie tw órcy lub 
nabywcy jego  praw-.

O rzeczen ie może być 'wykona­

ne przez osobę upoważnioną do 
piero po wypłaceniu  odszkodo­
wania lub złożenia go do depo­
zytu sądów ego. W  ciągu m iesią­
ca od dnia doręczenia twórca 
lub nabywca jego  praw- m ogą w 
drodze powództwa wniesionego 
do Sądu O kręgowego właśm we- 
go, ze w zględu  na siedzibę oso­
by upoważnionej —  żądać poć- 
w-yższenia odszkodowania, y n i e ­
sienie pgw-ództwa nie wstrzymu- 
je  wykonania orzeczen ia ".

W  B a n k u  P o l s k i m
W  dniach 23 i 24 b. m. odbędzie 

się doroczne posiedzenie Rady- Ban­
ku Polskiego, które rozpatrzy rpra- 
wozdnnie i bilans Bartku yrrtiZ z ra ­
chunkiem zysków i strat za -ok
1931.

W sie tie ztirswia SHtfwsKie&g
znaczna

Po operacji n iedzielnej stan 
zdrow-ia K azim ierza  Junoszy-Stę- 
p-owskiego popraw-ił się nieco. Sa 
mopoczueie chorego jes t dobre, 
jego  humor popraw ił się, tak, żo 
p rzy ją ł w izy ty  kilku p rzy ja c ió ł; 
kolegów. Chory jest zachwycony 
lecznicą Czerw-onego K rzyża  i nie 
jednokrotnie dziękuje czuwają-

Nowe zwycięstwo Polski w Devos
N a s i  h o k e i ś c i  b i j ą  B e l j j ę  1 2 : 2

Z GRY CII, 22.1 (P A T ! Do dru­
giej rundy rozgrywek hokejowych o
miotrzojtwo świata zakwitlifikowało 

♦ . 11
się, jak wiadomo, 8 drużyn. Drogą
losowania drużyny tc zostały- podzie­
lone na dwie grupy.

Do pierwszej grupy weszły: Kana­
da, Szwecja, Włoe.hy i Czechosło­
wacja.

Do drugiej grupy zaliczono:
Szwajcarje,
sliję.

Anglję, Francję i Au-

Drużyny wyeliminowane w pierw­
szej rundzie walczą równocześnie w 
turnieju pocieszenia, Zespoły te zo­
stały- również podzielone ua dwie 
gmpy-

W skład pierwszej weszły Niemcy, 
Ilolaudja, Ru-uunja i Lo-wa.

W  skład drugiej, grupy weszły: 
Polska, Węgry t Belgja.

Polska bi]e Belgię 12 : 2
ZLRY CJI. 22.1 (P A T ).  Pierwszy

Sukcesy a rtystó w  p o ls k k n
z a g r a n i c ą

W  Sztokholmie koncertował dwa 
razy pianista polski, Mieczysław 
Miinz. Obydwa koncerty były bardzo 
życzliv/ie przyjęto przez krytykę i 
publiczność. M ii?:, zachęcony sukce­
sem, od: , . j . o  in  w  Sztdkhobuie, za­
mierza uubyć tournee po większych 
miastach szwedzkich.

Bronisław Hubennan, jak donosi 
depesza z Nowego Jorku, wyjechał 
do Europy, ażeby wystąpić'dwe ra­
zy w Hadze i w Londynie. W  dniu

10 lutego Ifubcnuau gra znów w A- 
mcryco z filadeUi.jską orkiestrą sym­
foniczną pod dyrekcją Stokowskie­
go dla National Broadcusting Com­
pany.

W  Morawskiej Ostrawie wystąpi­
ła w roli Minii w „Cyganerjl" artyst­
ka Opery Warszawskiej, Zuzanna 
Karin. Po przedstawieun radio o- 
strawskie zwróciło się do p. Karin 
z prośbą o danie w studjo koncertu 
pieśni polsnich.

mecz hokejowy- w turnieju pociesze­
nia pomiędzy Polską i Belują zakoń­
czył się bczapelacyjnem zwycięstwem 
Polski w stosunku 1 2 :2 .

Polska miała przez cały --.ras przy­
gniatającą przewagę, 'tak że chwila­
mi gra sprawiała w rażeni i treningu 
na jedną bramkę.

W pierwszej tercji Polflky zdoby­
wają 5 bramek, tracąc tylko jedną. 
W  drugiej fazie gry wynik brzmi 
4:1 dla Polaków. Trzeem tercja da­
je również zwycięstwo I lakom w 
stosunku 3:0.

W  najbliższy piątek Polska wal­
czyć będzie z najpowazn-- .'jsza dru- 
żyną turnieju pocieszenia —  z W ę- 
grami

Pierwsze wyniki drugiej 
rundy w Dłvos

ZURYCH, 22.1 (P A T ,-  We wto­
rek rozpoczęły się lówn.cż w Dat os 
iozgrywki o hokejowo o mistrzostwo 
świata w drugiej rundzie. Rozegra­
no 2 mocze.

W  pierwszej grupie Czechosłowa­
cja odniosła zdecydowane zwycię­
stwo nad Y\ lochami 5:1.

W  drugiej' grupie Szwajcaria zre­
misowała z Austiją 1:1.

p o p r a w a

siostrom  zacym przy jego  łożu 
troskliwą opiekę.

O rdynator lecznicy, dr. M ie­
czysław Srokowski, stale czuwa 
nad stanem chorego. P ierw szy

kie w izy ty  denerwują chorego, 
który musi m ieć przedewszy­
stkiem zupełny spokój. Lekarze 
zabronili przyjm owania w izy t i 
przeglądania licznej lcorespón-

opatrunek nastąpi dopiero za 2 dencji, która napłynęła z wyraz^
mi współczucia dla chorego. Na- 
leż.y się spodziewać, że p rzy jac ie­
le i w ie lb ic ie le  talentu A. Junoszy 
-Stępowskiego zaprzestaną licz­
nych te le fonów  i w izy t w  szpita­
lu. by nie zakłócać choremu n ie­
zbędnego spokoju. Służba szpita l­
na oraz siostry Czerwonego Krzy­
ża otrzym ały od lekarzy polece­
nie, by nikogo do chorego nie do­
puszczać.

—  3 dni W yniki analiz, będą w ia  
dome dopiero dzisiaj. Chora ręka 
zaopatrzona jes t w  dreny do od­
prowadzania ropy

W czora j o godz. 7 wiecz. cho­
ry  m iał tem peraturę 38 stopn., 
która do godz. 12 w  nocy podwyż 
szyła się nieco i w.vnosiła 38,4.
O ile nie zajdą komplikacje, cho­
remu artyście w różą szybki pow­
rót do zdrowia.

N a leży  jeszcze raz podkreśli, 
liczne zainteresowanie się pub­
liczności stanem zdrowia chore­
go. W ie le  osób telefonu je do p.
Stępowskiej, żony chorego artys­
ty, czuwającej bez przerw y przy 
jego  łożu, proponując je j, rzeko­
mo cudowne środki na rękę. M. 
in. te lefonow ało rów nież kilku 
znachorów-, o fiarowujących  stve 
preparaty. Charakterystyczna by­
ła również propozycja jednego z 
generałów rezerwy. U siłow ał on 
przekonać małżonkę artysty- o 
swej cudownie dzia ła jącej maści, 
którą polecał natychm iast przyło 
żyć na rękę. Chorego artystę od­
w iedzili wczoraj dwukrotnie leka 
rze : prof. Zygmunt Radliński, 
doc. dr. Jan Kołodziejsk i, dr. F iok 
strum pf oraz ordynator lecznicy, 
osobisty p rzy jac ie l Stępowskie­
go. dr. M ieczysław  Srokowski.

P rzez  cały dzień wczorajszy, 
zarówno do leczn icy Czerwonego

Krzyża, jak  i do mieszkania PP-'^projekcie rządowym  była okre- 
Stępowskich wędrow-ały Gumy lu j ślonr. gran ica kwoty do 20 miljo- 
dz.. N ie  trzeba podkreślać, że ta- nów..

Posiedzenie
narodowego

Posiedzenie klubu narudowegw 
odbędzie się 25 b. m. o godz. 3 po 
południu. Dalszy ciąg obrad klu­
bu po nosiedzeniu Sejmu. Obec­
ność wszystkich posłów koniecz­
na.

G b l i p t j e  Warszawy
na prawach p&merbw 

puc ilar nych
Sejm owa kom isja skarbowa u- 

ehw aiila  w czora j rządowy- pro­
jek t ustawy upoważniający m i­
n istra  Skarbu do przyznania ob ­
ligac jom  m. st. W arszaw y praw- 
papierów  pupilarnych.

P rzy ję to  poprawkę' upoważnia­
jącą  minit -.ra Skarbu do przy­
znania praw  papierów  p a p ila r­
nych obligacjom  m. st. W arsza- 
w-y bez ogran iczen ia  sumy. W
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Do walk i  z chaosem cen
? n f S f k u l ó w  s p o ż y w c z y c h

V7^runki konkurs>i i  nagrody
Rozpoczynając w ielką akcję 

„A B C  - N ow in  Codziennych" —  
akcję w a lk i z chosem cen a rty ­
kułów spożywczych p ierw szej 
potrzeby, rzuciliśm y wezwanie, 
które n iew ątp liw ie  odbiło się roz

ległem  echem m etyłko w  kołach 
gospodyń całej Polski, ale i 
Wśród najszerszych w arstw  spo­
łeczeństwa.

K ażdy  z nas, jako konsument 
artykułów  żywnościowych zmu ■

Kwinto ponownie skazany
za afery na 3 i pół lat więzienia

W  Sądzie Apelacy jnym  zapadł 
Wczoraj w yrok  w  procesie ban­
k iera  S tanisława K w in ty . -Spra­
wozdanie z procesu podaliśm y 
ju ż przed kilku dniami, w czora j 
zaś sąd ogłosił jedyn ie  wyrok, 

M ocą tcgó wyroku K w in to  u- 
znany został w innym  dopuszcze­
nia się nadużyć w  zw iązku, z 
tranzakcjam i samoehodowemi f i r  
m y „A u to -P a ła ce " na szkodę Mą- 
czyńskiego. JaK w iadom o, Sąd 
O kręgow y un iew inn ił K w in tę  z 
tych zarzutów , skaza) go zaś na

3 i pół roku w ięzien ia  za z łoś li­
we bankructwo i oszukanie w ie ­
rzyc ie li.

Sąd A pe lacy jn y  za tw ierdził 
wyrok Sądu O kręgow ego za o- 
szustwa oraz dodatkowo skazał 
K w in tę  na 3 lata  w ięz ien ia  za 
nadużycia na szkodę M ączyńskie- 
go. W  wyroku w ym ierzono jed ­
nak Dankierowi łączną karę 3 i 
pół la t w ięzien ia . Zgłoszone po­
w ództwo cyw ilne sąd pozostaw ił 
bez rozpoznania, jako n ienależy­
cie uzasadniona,

N e t e m  pomściła obelgę
d o z n a n ą  o d

Stanisław  Chrobot m iał narze­
czona Janinę G ardziejównę. któ­
rą  p rzyw iózł sobie do W arszaw } 
aż z W iln a .

Początkow o stosunki pom iędzy 
narzeczonynr były  w iece j niż 
sielankowe, bo G ardziejów na za­
m ieszkała razem  z  Chrobotem, 
lecz w  m iarę upływu czasu za­
częły  się psuć. N arzeczony zw le­
kał z zawarciem  ślubu, tw ie r­
dząc, że G ardziejów na nie nada? 
je  się dla n iego na żonę, je s t  zbyt 
poryw cza i zazdrością zatruwa 
mu życie.

R zeczyw iśc ie  sprzeczki i bójk i 
pom iędzy narzeczonym i nie nale­
żały bynajm niej • do rzadkości. 
K iedyś, po wypiciu  w iększej 
ilości alkoholu. G ardziejówna po-: 
częła czyn ić  wym ówki, że narze­
czony- bru ta ln ie odzywa ęię o je j 
r oazicach. W odpow iedzi usły­
szała ordynarn ie jsze jeszcze w y­
zw iska pod w łasnym  adresem. 
K łótn ia zam ieniła się w  bójkę 
podczas k tóre j m łodzien iec ude­
rzył dziew czynę pięścią w twarz. 

W  jak iś  czas potem  położył się 
ao łóżka i zasnął.

G ardziejów na postanow iła zem 
ścic się za doznaną obel rę. P o ­

c h w yc iw szy  nóż, podbiegła do 
łóżka i zadała dw ie rany w pierś, 
śpiącego.

Chrobot odzyskał zdrow ie po 
paro tygodn iow ej kuracji, lecz je ­
go narzeczona zasiadła w czora j 
na ław ie  oskarżonych pod zarzu­
tem usiłowania zabójstwa.
D ziew czyna przyznała  się do w i­

ny, tłumacząc swój czyn zamro­
czeniem  ałkoholow em i ro zgo ry ­
czeniem  spowodu dozranej obelgi 
i złego traktowania przez narze­
czonego.

Sąd, w ziąw szy pod uwagę oko­

liczności łagodzące, po wysłucha­
niu przeinów ien ia apl. adw. Ju­
styny W estersk ie j, skazał Gar- 
dziejów nę tylko na 1 rok w iez ie ­
nia i u^nał za m ożliw e karę tę je j 
zaw iesić.

szony je s t Jo błądzenia pooinac- 
ku w  lab iryncie  cen, w ykazu ją­
cych n iezrozum iałe i niezem n ie­
wytłum aczone fan tastyczne sko­
ki ; każdy z nas wyszukuje usta­
w iczn ie tańsze źródła zakupu, 
każdy z nas w reszcie dręczony 
jes t zawsze tą samą w ątp liw oś­
c ią : „C zy  nie kupiłem  za drogo? 
Czy nie zapłaciłbym  za ten sam 
produkt tan ie j w  sklepie X  
czy Y ? “

Ta  p raw dziw a karuzela udrę­
czeń dostatecznie ju z  dała się 
we znaki wszystkim , a zw łaszcza 
gospodyniom  i paniom domu, 
bezpośrednio w te j spraw ie zain­
teresowanym .

Musimy z leni skończyć. M usi­
my raz w reszcie jasno przeko­
nać się ile  i za co przepłacam y w  
poszczególnych dzielnicach W a r­

szawy i w  różnych punktach Pol' 
ski. gdzie  leży  „ogn isko in fek ­
c j i "  —  ognisko te j p raw dziw ej 
choroby detalicznego rynku spo­
żywczego, jaką jest nienormalna 
rozpiętość cen artykułów  p ierw ­
szej potrzeby.

Do współpracy w  tym kierun­
ku w ezw aliśm y gospodynie W ar 
szawy i ca łej P o ls k i; rzuciliśm y 
hasło ugotowania w  jednym  dniu 
t j. w  dniu 27 styczn ia —  jedne­
go obiadu, o identycznem  menu i 
p roporcji (4 -osobow ej). O blicze­
nie kosztów  obiadu pozwoli nam 
ustalić m ożliw ie  ściśle rozp ię­
tość cen, jaka zaznacza się w  
handlu detalicznym  artykułami 
spożywczem i, w  zależności od 
źródła zakupu, pozwoli nam 
stw ierdzić  wym ową c y fr  nagą 
prawdę.

P a m i ę t a m y  w s z y s c y  c n i e d z i e l i
Przypom inam y raz jeszcze wa­

runki konkursu, do którego sta­
nąć mogą i pow inny wszystk ie 
czyteln iczk i naszego pisma, w szy 
stkie gospodynie rozum iejące in­
teres w łasn tj kieszeni, interes 
swego skromnego budżetu ro ­
dzinnego.
1 W  dniu 27 stycznia, t. j .  w  
nadchodzącą n iedzielę ugotuje­
my w  całej W arszaw ie i ca łej 
Poisee ten sam obiad, złożony z 
trzech dań, a ■ m ianow icie; krup-

Wyściel w  Za k o p a n e m
D z i s i e j s z e  z a s i s y

Gon. 1, dyst. 1200 m, nagr. 300 zł. 
I )  Dogarcssa, Bronikowskiego (53 
Kg) chł. Kucharski, 2) Admonicja O- 
staszewskiegu 53 kg, chł. Herman.

Gon. 2, dyst. 2400 m, nagr. 500 cl. 
(p lo ty ), Baccarat Niemojewskc-go 
(73 kg), p. Sikorski, 2) Branka !! 
Nikhi-wskiego (72 kg), dosiada 
wlaś. ciel, 3) Fronton Ferdynandów 
(69 ?

Gon;-3, dyst. 3600 m, nagr. 400 ~A. 
(przeszkody), Chluba, Polmodie Roz­
wadowskiej (74 kg) dosiada właści­
ciel, 2) Gazda Rutkowskiego (78 kg) 
p. Rościszewski, 3) isolana Pomer- 
nackiego (72 kg) p Ostaszewski.

Gon. 4, dyst. 1400 in, nagr. 400 zl.
1) Czikita Rościszcwskiego (58 kg),
2) Wydra Ostaszewskiego (55 kg), 
chł. Herman, 3) Aipara Bronikow­
skiego (67 kg), j‘ . Rok, 4) Gabiiner 
Bronikowskiego (53 kg) j. Czyż, 5) 
Fra Diayolo 11, Lenczewskiego (57 
kg).

Gon. 5, dyst. i 800 nagr. 800 i.
1) MtJaille d’Or Rutkowskiego ( W 
kg) p. Czyz, 2) Carmen U Vcrckay’a 
(58 kg) j. Kaczmarel, 3) Garnek 
V «ek ay ’a (62 kg) j. Kusznieruk, 4) 
Kńlb&it Broszkiewiczowej (62 kg) j. 
Klosze wsltię 5) Irrtum Starze wskiego 
(58 kg), 6) Fiddja, ot. 8 p. ulanuw 
(58 kg).

l i e  m o ż e  w y n o s i ć
Zysk detaiisty na pomarańczach?

nik na kościach, pieczeń wołową 
w  śm ietanie z kluskami i ogór­
kiem kwaszonym oraz kompot z 
ponmrańcz.
. Obliczym y w szyscy dokładny 

koszt tego ob iadu ; w  odpowiedz? 
nadesłanej do naszej redakcji,

uczestniczki ankiety wym ienią 
rów nież koszt poszczególnych 
składników obiadu, m iejsce za­
kupu tych produktów. P rzypo­
minamy raz jeszcze, że nie cno- 
dzi nam o ugotowanie obiadu 
najoszczędn iejszego: każda go­
spodyni pow inna zakupić po­
trzebne je j  artykuły w  sklepach 
położonych m ożliw ie  na jb liże j 
m iejsca je j zamieszkania, t. zn. 
w sklepach znajdu jących sie w

tym samym domu, na te j samej 
lub najb liższej sąsiedniej ulicy, 
w reszcie na najn liższym  targu 
Gospodyni s ta jąca  do naszego 
konkursu, n ie powinna korzystać 
z  w iadom ych je j  tańszych źródeł 
zakupu, położonych w  innej 
d zie ln icy; obiad ankietowy musi 
być ugotow any z  produktów, za- 
kupionych wyłączn ie w  dzieln icy 
zam ieszkania ucztstn iczkl kon­
kursu

U w a g a  n a  o s t a t n i  n u r c k i  a n k i e t y !
W zór odpow iedzi ankietowej 

podaliśm y we w czorajszym  nu­
merze. Zwracam y uwagę na ostat 
ni punkt odpow iedzi zatytu łow a­
ny „U w ag i dodatkowe". Gospo­
dynie, b iorące udział w  konkur­
sie w inny w  te j rubryce podzie­
lić  się z nami w łasnem i obser­
w acjam i, jak ie  n iew ątp liw ie  na­
suwają się im w  zw iązku z co- 
dziennem i zakupami. wym ienić 
wszystk ie dręczące ich bolączki, 
w yn ika jące z rozpiętości cen w  
danej dzieln icy. U w ag i te stano­
w ić będą dla nas cenny m aterjał 
dowodowy. Najciekaw sze spo­
strzeżen ia naszych Czyteln iczek

omawiać będziem y na łamać h 
naszego pisma w  m iarę nadsy­
łania odpowiedzi.

Każda odpowiedź, do której 
należy dołączyć 7 kuponów an­
kietowych, zam ieszczanych w  
„A B C  - Now inach G o d z in n ych " 
przez 7 kolejnych dn , począw szy 
od dnia w czora jszego, musj być 
nadesłana najpóźn iej do dm ą 4 
lutego w łączn ie pod adresem 
naszej redakcji Now y Św iat 22 z 
dopiskiem  na kopercie : „A n k ie ­
ta gospodyń". P rz y  odpowie­
dziach spóźnionych, brana będzie 
pud uwagę data stem pla poczto 
wego 4 lutego.

l O O  n a n r 6 d
Podstaw ą do rozdzielen ia lOu 

pięknych i praktycznych nagród 
konkursu „A B C  - N ow in  Codzien 
nych " będzie scisłość i dokład­
ność odpowieuzi, oraz ob fitość 
m aterjałów , dostarczonych w  ru­
bryce „U w ag i dodatkowe".

Oto lista  naszych nagród:

1  nagroda: komplet naczyń alu 
m in jow ych  kuchennych,

2 i 3 n a g rod a : sziczctki do fr o ­
terow ania  podłóg na kiju .

4 i 5 nagrody : pół tuzina noży 
i w idelców  platerowanych,

60 dalszych nagród stanow ić 
będą rożne przedm ioty z  zakre­
su gospodarstwa dom owego, jak  
np.: garnki, pateln ie, stolnice, 
ścierk i do ta lerzy , imbryki, 
dzbanki do mleka i t. p. praktycz 
ne drob iazgi kuchenne.

Ponadto 35 nagród pocieszenia 
stanow ić będą zb iory  przepisów  
kucharsluch, iah  np. „100  potraw 
z ja j" ,  „Zapasy zim ow e", „Sm a­

żen ie k on fitu r", „P o tra w y  mąco­
ne*, „D an ia  zim ne I gorące i  t. ó.
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„ O o  w a l k i  
z  c h a o s e m  c e n "

H3'
.  N O W I N Y  S P O R T O W E
Hokeiści zremisowali z Wrocnami 1:1

Polska wyeiircincwanii z  mistrzostw
ś w i a t a

W  trzecim dniu hokejowych mi­
strzów świata w Davos oubyiy się 
dalsze rozrywki eliminacyjne. Nas 
interesowała głównie grupa, w któ­

rej brała udział polska drużyna. Od 
wyniku meczu z Włochami zależały 
dalsze losy naszej drużyny ,v mi­
strzostwach świata. Mecz Polska —

Podczas kontroli cen pobiera­
nych ?a pomarańcze w  obrębie 
starostwa grodzk iego śródm iej­
sko - w arszaw skiego zwracana 

| iesi i waga, aby hurtownie; p rzj 
sprzedaży pomarańcz detalistom  
•wystawiali im rachunki z u jaw ­
nioną ceną sprzedażną Zwróco­
no się do detalicznych kupców, 
aby sami bezw zględn ie żądali 
tych rachunków, biorąc pod uwa 
gę kontrolę starościńską, która

N e w y  rrocas d-ra Ł o k ie tk a
o nakłanianie tło fałszywych zeznań

Osław iony z w ielu  występów  
dr. Józe i Łokietek, zwany „k ró ­
lem  tra ga rzy " m iał nowy proces 
o nakłanianie św iadków do fa ł­
szywych zeznań. T ło  sprawy jest 
następujące:

W  roku 1932 toczył się w W ar­
szaw ie proces terorystyczny, w 
którym  Łokietek występował w 
charakterze oskarżonego o zorga­
nizowanie napadu na tragarzy  w 
bazarze p rz } ul. Franciszkań­
skiej. Podczas za jśc ia  kilka osób 
odniosło rany od kul rew o lw ero­
wych.

Łokietek nie przyznał aię do or 
gan izowania burdy i tw ierdził, 
że . odłam komunizujących traga­
rzy  napadł n « kolegów , pozostają 
eych w  Związku pod auspicjam i 
BBS, —  przedstw ił nawet św iad­
ka, n iejak iego D ersza Bloeh-Sil- 
bęra, który powiedział, że swego 
czasu należał do odłamu tragarzy  
w yw rotow ców  i potw ierdził tło 
zajścia, podane przez Łokietka.

Na te j zasadzie sąd okręgowy 
wydał wyrok uniew inniający, 
lecz tymczasem w ładze dow ie­
dzia ły się, że B loch-bilber złożył 
fa łszyw ° zeznania, działa jąc z 
namoww Łokietka- Na te j w ięc z*

sadzie wytoczono „k ró low i traga­
rzy " i B loch-S ilberow i proces 
karny.

Sad skazał B loch-Silbera na G 
m iesięcy w ięzien ia ,z zawieszeniem  
kary, Łok ietka zaś 'u n iew inn ił dla 
braku dowodów.

przy  sprawdzaniu cen w  skła­
dach detalicznych będzie się 
opierała na wspomnianych ra ­
chunkach, w  celu ustalenia, czy 
zysk kttpca deta iisty  nie prze­
wyższa norm godziw ego zarobku.

Zysk ten w  żadnym wypadku 
nie pow inien przekraczać 20 pro­
cent ceny hurtowej, ju ż po u- 
względnien iu  w  kalku lacji du­
żych strat wyn ikających  w  cza­
sie transportu wskutek zepsucia 
towaru.

Za n ieu jaw m em e cen poma­
rańcz starostwa grodzkie W ar­
szawa - ś ró d m ie ś c ie  i  W arsza­
wa - P ó łro c  ukarały sw ieżo 25 
w łaścic ie li owocarni bezwzględ­
nym aresztem  do 3 dni i 50 zł. 
grzywnam i. Pozatem  sporządzo­
no kilkanaście protokułów  za po­
b ieran ie cen nadmiernych. P ro ­
tokoły te skierowano będą do są­
dów grodzkich z oskarżeniem  o 

| upraw ianie lichw y 
i  w w w  i ■ i w i i w r w w t t

Tłaczyński w yjechał do Lizbony
Rozmowa z tenisowym mistrzem Polski

„GDroicy szaoasu ' zwyciężyli
N i e s f o r n y  L a n t i a u  s i * a p i t u l i ) w a ł

W swoim czasie pisaliśmy w „N o ­
winach Codziennych" o 'awanturach, 
jakie kupcy żydowscy w północnej 
dzii lnicy miasta urządzali swemu 
koledze, kupcowi z ul. Gęsiej .Nr. 1, 
•Józefowi Laudauowi, za to, żo nic 
obserwuje ou szabiuu i  handluje w 
sobotę, czem robi konkurencję in­
nym żydowskim sklepom. Na Lan- 
daua usiłowano wywrzeć presję na.j- 
roznuutszemi środkami i szykana­
mi, a „Stowarzyszenie Obrońców Sa­
batu" nie dawało mu spokoju.

K iedy umarła matka Ldndaua, 
kabał odmówdł przydzielenia dla 
niej ną cmentarzu miejsca nu grób, 
pokąd Landau me ztożj przyrze­
czenia, żo będzie obserwował sabat. 
Ciało matki Landaua czekało bez po­

chowania sze-sć dni i dopiero wsku­
tek interwencji prokuratury zostało 
pogr/.ebune na praskim żydowskim 
cmentarzu, u zawzięty kupiec nie u- 
stypn.

Obecnie, jak &ię dow iadujemy z 
„Il.ijn tygo Najcs” , upór Land ryta zo­
stał złamsmy. St do się to w związ­
ku z, projektami nmłżcńskicmi jego 
•starszego syna. Warszawscy rabini 
zmusili Landaua do złożenia uroczy­
stego. przyrzeczenia zamykania skle­
pu w sobotę pod groźbą odmówienia 
jego synowi uroczystego ślubnego 
błogosławieństwa.

W  ostatnią sobotę sklep Landaua 
był zamknięty. „Stowarzyszenie 0- 
brońców Sabatu" wraz ze swą wier­
ną sobotnią żandarmerją. triumfuje.

Wczoraj o godz. 21.37 opuścił War 
jjzawę lgnacv 'Łuczyński, mistrz Pol­
ski w tenisie, udając się do Lizbony. 
Tuż przed wyjazdem udało nam się 
przeprowadzić z 'l loczyiiskjm rozmo­
wę na temat tej jego w ypra.wy,

Oto, co opow Leuział Tłoczyński 
przed wyjazdem;

—  Pierwszym etppem mojei pod­
róży do Portugalji jjędzi <i Poznań, 
gdzie zatrzymani się jeden dzień. Na 
stępnie jadę dn Paryża, gdzie zaba­
wię również jeden dzień. Muszę do­
dać, że otrzymałem misję od Pol. 
zw. tenisowego przeprowadzenie nie­
oficjalnych rozmów z Estrabeau lub 
Plaa, celem zaangażowania jednego 
z nich na trenera naszych tenisistów. 
2, Paryża jadę prosto do Lizbony, do­
kąd przybędę w sobotę w nocy. Plan 
mojego pobytu w Portugalji przed­
stawia się następująco:

Będę trenować ; miejscoy ymi gra 
czarni, a w początku lutego wezmę 
udział w turnieju międzynarodowym, 
w którym mara nadzieję spotkać się 
z Anglikami Perry‘m i Hughe,i‘em.

W Lizbonie zabawią do 20 lutego— 
opowiada nam dalej Tloczynski —  po 
czem udam się na Rivierc, gdzie 
‘■potkani się z naszymi tenisistami, kio 
rzy przybędą z kraju. Pierwszym o- 
fiejalnym występem będzie turniej 
w Monte-Carlc Ogólnie na Riwierze

niejaćh, przyezem szczególną uwagę 
zwrócimy na grę podwójną, t. zn. 
Hebdy ze mną.

—  A kiedy pan w raca do Wari 
szawył  —  ząpytuję Tłoczyńskiego, 
dokoła którego zaczyna robić się co­
raz większy tłok. Szereg pań oraz 
członkowie zarządu l1 k l '.  przyszli 
pożegnać naszego najlepszego teni­
sistę.

0, nieprędko zobaczymj się.—  
mówi z uśmit-chem Tłoczyński, —  
bowiem do Warszawy przyjadę do­
piero na początku kwietnia.

—  A  jak się pan obecnie czuje?
—  Teraz czuje się lepiej, ale mu­

szę przyznać, że po sezonie byłem 
bardzo wyczerpany nerwowe wsku­
tek licznych startów.

Bardzo ciekawą opinję wypowie­
dział kapitan sportowego P.Z, f „  p 
Olchuwicz, w sprawie wyjazdu na­
szych tenisistów na Riyierę.

—  Wymagamy od nich —  powie­
dział —  aby traktowali turnieje na 
Uivierze jako zaprawę do przyszłych 
spotkań międzynarodowych w  sezo­
nie Każde jeu zwycięstwo będzie w i­
tano z radościa, ale do porażek nie 
będziemy przj-wdązywać wagi.

Reszta naszych tenisistów, a więc 
nrawdopodobnie; Hebaa, Witman i 
Tarłuwski, wyjeżdża na RNicrę na

mamy wziąć udział w czterech tur- początku lutego,

W a l k i  *

Pssudoarcaiorstwera i mi: zawodowstwem
domaga się waLie zebranie

W  niedzielę wieczorem odbyło się 
walne zebranie warsz. okręg. zw. 
pitki nożnej. Zebranie,;to, któremu 
przewodniczył inż. Kucliar, trwało do 
7 rano. Z ciekawszych wniosków któ 
re uchwalono lub odrzucono, przyta­
czamy następujące

Wniosek o zniesienie autunomji sę­
dziów n.e uzyska! większości, wobec 
tego na terenie Warszawy sędziowie 
będą mieli w dalszym ciągu autonom 
ję, ale ni< w j klucza to możliwości 
glosowania warszawskich delegatów 
na walneni zebraniu PZPN za znio-

fahrycznc nie rnogą nosić nazw fab- 
n k, ani godeł fabrycznych. Karencję 
graczy utrzymano.

Uchwalono bardzo ciekawy wnio­
sek. mianowicie, aby gracze za roz­
myślne uszkodzenia cielesne przeciw- 
nika pociągani byli do odpowiedzial­
ności karno-sądowej. Wniosek zarzą­
du o wprowadzenie zawodowstwa 
odrzucono. Uchwalono, aby deUgaei 
Warszawy

Wiochy przyniósł wynil remisowy, 
ale wobec tego źe Francja pokonała 
jednocześnie Niemcy 2 :1, Polska 
spadla na trzecie ■ rlejsce i  została wv 
eliminowana z dalszych rozgrywek 

Przebieg wczorajezgo meczu z 
Włochami był następujący. Pierwsza 
tercja kończy sie bezbramkowo) w 
drugiej ze strzału Sokołowskiego 
zdobyliśmy prowadzenie, Włosi jeu- 
nak wyrównali pod komec tej tercii 
W ostatniej tercji, mimo gwałtow­
nych ataków naszej drużyny, nie uda 
je nam sic zdobyć bramki, a wobec 
tego, że i Włosi grają bez powodze­
nia, mecz kończy się remisem.

Inne mecze przyniosły następujs 
ce wyniki: Szwecja - W ęgry 3 :0 ,  
Czechosłowacja —  Belgja 2 2 :0  ( ! ) ,  
Kzwajcarja —  Hoiandja 4 ■ >), Au- 
strja —  Rumun ja 2 :1 ,  Angija  —  
Łotwa 5 1.

Rozgrywki eliminacyjne tost ary
już zakończone i dtis rozpe' zynaje. 
się półfinały, w których, liestety, 
Polska, już nie Merze udziału. Dta 
orjcntacii, podajemy abełę mi­
strzostw świata w  grupach:

) grupa :
punktów stos. or.

1) Szwajcar je
2) Szwecja
3) Wegrv
4) Holandia

II grupa
1) Francja
2 ) W ło c h y
3) Polska 
41 Niemcy

I I I  gi
1) Czechosłowacja
2) Austrją
3) Rumunia
4) Belgja

IV  grupa.
1) Kanada
2) Angija
3) Łotwa

Po dwie drużyny z każdej grupy 
zakwalifikowały się dc re jg jyw ek  
nółfinałowyoh, które odbędą się w 
dwóch grupach.

Przyznać frzeba, żę drużyna na­
sza iniata pecha w Da cos. Np ogól­
nym wyniku za^azył niefortunny 
mecz z Francją.- Gdyby nie samobój­
czy strzał naszego gracza, zrem iso­
waliśmy z Francji i w ;en sposob 
weszlibysmy do półfinałów razem z 
Włochami.
rozszerzona również na zarządy klu­
bów. Przysięga wymaga od każdego 
z czlonkow pracy dla aobra okręgu i 
sportu piłkarskiego bezstronnej i obje 
ktywnej, zgodnie z nakazem sumie­
nia.

W ybory wfadz dały następujące 
wyniki: prezesem Z06tał ponownki 
P. Frenkiel, wiceprezesami pf kpi.

5 U  :2
4 10 • 6
3 7 :4
0 0 :16

6 6 :4
4 - 4 :2
3 .5:5
0 2 :6

i
6 28 3
4 9 :■*
2 5 :7
l) 3 :30

4. is  :2
■z 7:5
u l  :19

na walne zebranie PZPN 
wystąp li z projektem zwalczania Busch. Żnrawtki i Grabei. sekreia- 
przez naczelne w Indze p.lkarAie pse-tr^n : — p Więckowski, karbn kiern 

| udo-amatorstwa i półzawOdowstw„ ; p_ Łabętowicz, kapitanem związko- 
sieniem autonomii sędziów na trenie 1 wszeikic.ni uostępnsmi środkami. | Wvm p. Romanowski, delegatami na 
Polski. Wniosek zarzaau o zmiaim iiuwacją byio uchwalenie roty J walni zebranie PZPN pp Merliński, 
nazw klubów fabrycznych przeszedł. przysięgi dia członków zarządu Michałowicz. Frenkiel. Wilczyński, 
olbrzymia Większością głosów. Kluby j WOZPN, która to przysięga ma być j Witelski j Trockenheim
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S o w i e f y  s p r z e d a ł y  J a p a n j !
kolej p ó ł n o c no - m ^nd źu rsk ą

LONDYN, 22.1. _  Z Tokjo
donoszą: Po trwających przez 10 
miesięcy rokowaniach, w czasie któ­
rych odbyto 40 posiedzeń plenar­
nych, sprawa sprzedaży kolei 
wschodnio-chińskiej została dziś ra­
no pomyślnie zakończona

Dzienniki japońskie wyraża.';; 
wielkie zadowolenie spowodu zakoń­
czenia rokowań i podnoszą pojed- 
nawozośó ZSRR, którv przy.jął 
wszystkie propozycje japońskie.

Układ przedwstępny przewiduje 
zrzeczenie się. przez Sowiety 1720 
Lm. toru kolejowego, 2567 km. sie­
ci telefoniczno-tclegraficznej, całego 
taboru, urządzeń dworców, składów 
oraz lasów i ziemi, wchodzących w 
skłaa koncesji.

Cena sprzedażna wynosi 170 mil­
jonów -en. Jedna trzecia tej sumy 
będzie zapłacona gotówką, a dwie 
trzecie towarami. Jedna, trzecia-.su­
my sprzedażnej będzie uiszczona w 
ciągu 3 lat, przyezein połowa sumy 
ma być zapłacona natychmiast po 
]K>dpisanj i kontraktu ,a reszta bę­
dzie oprocentowana na 3 proc. rocz­
nic.

W ciagn 6 miesięcy zostanie za­
warty układ w sprawie dostaw .ja­
pońskich, które mają wynieść dwie 
trzecie sumy sprzedażnej. Rząd so­
wiecki domaga się dostawy szyn ko­
lejowych,' ryżu, surowego jedwabiu, 
małych statków, maszyn i aparatów 
elektrycznych, miedzi, herbaty oraz 
soli.

Rząd japoński będzie musiał przy­
jąć 'rwarancję za wypełnienie uhła 
dn i złoi., o odpowiednią deklarację

na piśmie. Ustalenie cen towarów, 
fil011arczanycdi .Sowietom, będzie u- 
skutccznionc przez komiśję mie­
szaną.

Kolej w.-ehodnio-eliińf-ka. która o- 

bcenie nosi nazwę kolei półnoeno- 
mnndżuvskie,,j, będzie połączona z ko­
leją Ussyryiską. i Koleją.'Syberyjską. 
Urzędniey sowieccy, zatrudnieni na 
kolei mandżurskiej, mają w ciągu 
5 miesięcy powrócić do kra iu. Pen­
sjo i emerytury będą oni otr/ymy­
wa li od rządu sowieckiego.

Złota przybywa, dewiz ubywa
B i l a n s  S s n k u  P o l s k i e g o

za H deKacę stycznia
\Y ciągu drugiej dekady stycznia 

r. b. z.npas złota .v Banka Polskim 
l>owiększy się o 0,3 mik. (do o03,9 
milj.), ur.tomiast. --tan pieniędzy za­
granicznych i dewiz obniżył się o 3.0 
milj. (do 19.1;.

Suma wykorzystanych krrd;. ;ów 
zmniejszyła się o J.6 milj. .(do de-1.7) : 
portfel wekslowy o (5.3 milj (do 
00(5,6)) a zdykk.on.ow anych Ir. lotów' 
skarbowych o 11,7 M o-29,7), nato­
miast stan rożr-czcl: zaąinwowyeh

wzrósł o 1,9 'milj. (do -1S,If)

Natychmiast płatno zobowiązania 
zmniejszyły się o 7,9 .milj. (do 
211,7), obieg biletów bankowych 
zmniejszył się o łfc j) milj. (do 
112,7). Pokrycie złotem wzro.-ło z 

-16.P1 proc. do 17.66 proc.

Ogólna suma obiegu bilo.iu .20
.-tycznia wynosiła 3-12.4 milj. zł., z 
czego przypada na srełr-o 260,6 milj., 
a na nikiel i bron?. 81.8.

P o ży te c zn a  tam a dla san o rząd ćw
w  r o z p ą d z i e  d o  n a k ł a d a n i a  p o d a t k ó w

23.1.1835

A  co mówią w  Berlinie?
Dziennik i wszystkich bez w y­

jątku sto lic  Europy, od Londynu 
i Paryża  po Bukareszt i Moskwę, 
przeżuw ają  obecnie narady w  Ge­
new ie m iędzy lo-tym  i 20-tym 
b. m. i ich wyniki.

N ie  brak w  tych głosach także 
w iadomości o stanowisku Polski, 
nawet dużo o tem się mów i, ?. 
wszędzie jednakow o:

—  Polska uzależnia swe p rzy­
stąpienie do paktu wschodniego 
od przystąpienia N iem iec.

To w łaśnie, pow iadają  dzien­
niki wszystkich krajów , oświad 
czy} p. m in ister spr, zagr. Beck 
p. L a va l‘ow i, a na te j podstawie, 
ob jaśn ia ją  da le j, p. L itw inow  
mógł ośw iadczyć po zakończeń u 
rozm ów genewskich, że głos ma­
ją teraz N iem cy, bo Polska idzie 
w tej spraw ie za N iem cam i.

A  cóż m ów ią o tom w  B on i­
n ie?

To samo na swój sposób.
N arzeka ją  bowiem dzicnniK: 

berlińskie, że oto w yw iera  się 
nacisk na N iem cy i wraz. z niem- 
na Polskę w  spraw ie paktu 
wschodniego, k tóry dla N iem iec 
jest n iedogodny i w ręcz n ieznoś­
ny.

A dlaczego N iem cy tak bardzo 
nie chcą paktu wschodniego, t j. 
układu, zw raca jącego wszystkich 
zbrojn ie p rzeciw  napastnikowi, 
któryby naruszy! swem uderze 
niem obecne gran ice w  Europie-. 
W schodniej ?

N ie  ta ją  i tego w B erlin ie :
—  Żąda się od N iem iec, by u- 

znały obecne gran ice na wscho 
dzie Europy, czyli żeby raz jesz­
cze w  rzeczyw istości uznały 
Traktat W ersalski.

To się N iem com  nic podoba, 
tego nie chcą, przed tem się bro­
nią.

I  to jest, ostatecznie, zrozu­
miałe, bo przecież w iadomo do 
czego N iem cy stale dążą na 
wschodzie Europy, jak  też m etaj- 
no. że te wschodnie m yśli i za­
m ysły niem ieckie z nastaniem 
T rzec ie j Rzeszy n ietylko się nie 
osłabiły, ale bardzo się wzm ogły.

Zupełnie natom iast n iezrozu­
m iała jest ta  przygważdżana o- 
becnie w  całym św ieeie zgoda 
Polsk i z N iem cam i w spraw ie 
paktu wschodniego, bo przecież 
Polska ani z granicam i wschód-) 
nio-europejskicm i ani z uzna­
niem Traktatu  W ersalsk iego bo­
rykać się nie zamierza.

Trzeba koniecznie jakoś się 
rozłączyć, w  oczach świata, z tej 
łączności z N iem cam i, w której 
nas obecnie w szyscy w idzą i u- 
m ieszczają. na stanowisku poli- 
tycznem  w j^ .i z gran icam i i z 
traktatam i, zrozum iałem  od stro­
ny N iem iec, ale zadziw iającym  ńd 
strony P o lsk i

St. St.

M in isterstwo Spraw W ew n ętrz­
nych wydało okólnik, zaw iera jąey 
przepisy wykonawcze do ustawy o 
ficen ra t h komunalnych. Okólnik 
ptfdkr ś i a, że % uwagi na kryzys 
gcśprdarezy ludność nie może być 

| przewiązana daninami publicznc- 
Sifi

N akładan ie
podatku inw estycyjnego 

jest donu-zezalne tylko w w ypad­
kach w yjątkow ych , gdy niema 
innych źródeł dochodu. Podatek 
inw estycyjny musi być wprowadza 
ny na cele określone, jak  również 
na ściśle określony okres czasu. 
Podatki inw estycyjne nie mogą 
stanow ić dodatków' do podatków 
komunalnych od kopalń, od weksli 
protestowanych, podatku hotelowe 
go i w idow iskowego.

O ględnie stosowano m ają być 
opłaty pobierane w  działach ew i­
dencji ruchu ludności i meldun­

ków
N iedopuszczalne jest. pobierani Ir 
opłat meldunkowych specja ln ie od 
cudzoziemców. Za wydawanie do

być tylko oplata 60 groszowa za 
koszt druku. Zdarzały się bowiem 
wy padki, iż za św iadectwa s tw ier­
dzające tożsamość osoby pobiera­
no opłaty dosięgające nawet 10 
zł.

Opłaty za badanie m ięsa przy 
wozowmgo nie mogą przekraczać 
50 proc. ogółu opłat za ubój w  rzeź 
niach. Za handel na targow i 
skaeh pobieraną, może być od ro l­
ników nrzyw ożących prouukty o- 
plata w  tych wypadkach, o ile 
korzystają oni z specjalnych urzą­
dzeń, hal i 1. p.

Za karty row erow e ustalona zo­
staje oplata w wysokości 5 zł.

P rzy  stosowaniu podatku w ido ­
wiskowego, nie należy obciążać 
tem i św iadczeniam i kaw iarn i, re 
stauracyj, zakładów w idow isko­
wych
tylko spow odu zainsialow  ania a- 
paraiu rad jow ego  ? głośnikiem .

co dotychczas było w licznych w y­
padkach praktykowane. |

Maksymalna stawka podatku

drugiego.
W ładze nadzorcze zw racają  uwa 

gę samorządów, że niestosowanie 
się wytycznych powodować hędzie 
n iezatw ierdzanie budżetów .

P ro ie iit I s n s f y i y d i
p r z e s i e d l  a c  S e j m u

W dniu trezoru iszy m p. marszałek 
Senatu przekazał p. marszałkowi 
Sejmu zmiany do piojckln ustawy 
konstytucyjnej uchwalone przez Se­
nat w dniu 16 stycznia Kwi. roku.

Prawdopodobnie w najbliższych 
dniach zwołana będzie sejmowa ko 
misia konstytucyjna, która zajmie się 
temi poprawkami.

Urzędnik Konsułetu skazany
n a  2  l a t a  z a  d e f r a u d a c j e

B. urzędnik konsulatu polskie- H etlinger dowiedz awszy
go w  Paryżu  A rtu r H etlinger, od 
pow iadał przed radem oskarżony 
o przyw łaszczen ie 50 fys. fr a n ­
ków.

H etlin ger pracował w konsula­
cie, za jm ując stanowisko w  w y­
dziale dla spraw  spadkowych oby 
w ateli polskich zmarłych we 
Francji. Z ra c ji sw o je j funkcji 
w indykował on rozm aite najt-żno-

W  r.S *

s * c : « b r i m < t t a £ i * c j e n n T c ; i *
łamaniu w  kościach i k izyżu , 
podagrze i bólach nt rw owych 
stosuje się Toga l. Uśm ierza on 
bóle i przynosi ulgę w C ie rp ie ­
niach. T oga l stosuje sie ró w re ż . 
w  gryp ie  i przezięb ien iu . O ryg i­
nalne tabletki Toga l nabyć moż­

na w  na jb liższe j aptece.

się o
Wyniku fa ta ln e j dla n iego kon- 
tib li ucie-ki początkowo do Szwaj 
c-arji, następnie zaś przeniósł się 
do Monte CaUo, gdzie za poży- 
cz.ane pieniądze zaczął grać hazzr 
clowo w  ruletkę. Tam  też dopuś­
cił się szeregu rozm aitych o- 
szustw tak, że sądy francuskie 
skazały go na karę k ilkom iesietz 
r.ego w ięzien ia. Po  odcierpieniu 

ści emigrantów,, inkrsowat pienią kary F rancja  wydała H etłingera 
dze z książeczek oszezędnośeio-1 Polsce i w  ten sposób niesumien 
wych. i aę urzędnik konsulatu, zasiadł

W ładze nrzelożrrro zw róciły  u-1 » ’<* -rej na- ław ic oskarżonych 
wagę na n ic zw h le  hu laszczyj H etlin ger przy znal się do w iny 
tri'b  życia urzędnika. 1 oraw ia l i ^ (a.o, to zc iąg  ości i sąd skazai 
on g ry 'h azardow e i mnóstwo p ie - f3 «  na iatfl w ięzien ia , 
n ledzy wydawał po1 r.ocnyeh lokaj 
lach. Podejrzewaj,ęe. źe. Hellin- 
ger dopuszcza r: nadużyć p rz e - ;
prowadzono kontrolę i rzecz.ywiś- 
cje stw ierdzono tera!: 50 tys; fran  
i;ow p ien iędzv po zmarłych oby­
watelach p ilsk ich  we Francji.

Straszne wybuchy w rtojsólnisch

Kilkuset górników pod gruzami
B IA LO G R Ó P . 22. 1. (P A T ) .  W 

m iejscowości Za jeczar w’ Serbii 
wydarzyła się w czora j wskuteK 
wybuchu gazu ziemnego, kata- 

, , , | stro fa  w  kopalni, w  której 24 gór
i od P f i "  ustalona zos na . z yin ików  u lrgln zasypaniu, 

nodów osobistycii popierana może od p ierwszego psa, zss 40 zł. od
Ylediug ostatnich wiadomości, 

11 górników poniosło śmierć r.a 
m iejscu, 12 jest rannych, a .jeden  
zaginął.

NO  M A' JO RK. 22. 1- ( P A T ) .  M 
P o tt«v illc  (w  stanie Pensylw an­
ia ! w  kopalni GJberton nastąpi! 
wybuch gazów7 20 górników po

Nic ustalono detad przyczyn
k a t a s t r o f y  w  k o p a l r J  ' „ W u j e k ”

K \TOW JCE, 22,1 Około półno­
cy drużyna ratow nicza na kopalni 
„Vt u.jek“ ,rpo ciężKich wysilltach,, 
zdołała wydobyć na pow ierzchnię 
zw łoki jeszcze jednego z zasypa­
nych górników, m ianow icie Józe­
fa  W yciska, ładowacza kopaln ia­
nego, pochodzącego z Panewnika. 
Zwłoki poddano badaniom lekar­
skim i stw ierdzono, że śm ierć W y ­
ciska nastąpiła bezpośrednio po 
katastrofie, a nic wskutek udusze­
nia z braku pow ietrza.

Dalsza akcja ratownicza jest 
w toku. K ierow n ictw o je j  spodzie­
wa się, żc uda' się dotrzeć do 
dwóch dalszych zasypanych gó r­
ników Ludw ika \Viktorczvka i

Konrada,., Gołki, jakkolw iek je s l 
rzeczą zupełnie pewną, że-górnicy 
już nic żyją.

IV ciągu akcji ratow n iczej usu­
nięto olbrzym ią ilość kamieni i wę 
gla z zasypanego chodnika.

Dutąd nie zostały ustalone po­
wody i okoliczności, w  jakich  na­
stąpiła katastrofa.

M iejsce ka tastro fy  badają sę­
dzia śledczy Sądu O kręgowego i 
prok dr. M eho ffer.

W ydobyci w kilka godzin po ka­
tastro fie  gó rn icy : Smolczyk, Gór­
nik. N iem iec i Janicki —  naaal 
przebyw ają  w  szpitalu i stan ich 
zdrow ia nie budzi obaw.

Sytuaija pomarańrzowa poprawia sie
D a l s z a  a k c i a  w i a d ?  w  t o k u

Na rynku pom arańczowym  na­
stępuje stopniowo odprężenie. 
A kc ja  w ładz w ydaje swuje rezu l­
taty.

Na 54 detalicznych sprzedaw­
ców, u których oiiegda.Dza kon­
trola wykazała n ieu jaw nian ie ce­
ny na w agę nałożono adm in istra­
cyjne kary jednodn iowego w zg lę ­
dnego aresztu oraz grzyw ny po 50 
zl. W  dniu wczorajszym , o trzy­
mawszy z Gdyni wykaz firm , któ­
re nabyły na aukcji ow ocowej po 
marańeze hiszpańskim- w ystaw ia ­
jąc zobow iązanie sprzedawania 
ich po 1,30 zł., starostwo -war­
szawsko - śródm iejsk ie przeprowa 
dzilo lustracje ccn, pociągając 
w innych do odpow iedzialności 
karno - sądowej.

Nadto wydano zarządzenie, aby 
ceny na wagę by ły ujawniane nic 
tylko co do pomarańcz hiszpań­
skich ale także wszystkich innych 
gatunków oraz aby do tego obo­
wiązku stosowali się także wóz- 
karze, którym w pizeciwny m ra ­
zie grozi odebranie licencji na 
handel uliczny.

Kupcy pom arańczowi in terw en­
iow a li w czora j u w ładz z prośbą 
o zróżn iczkowanie ceny 1,30 zł., 
gdyż obstają przy tw ierdzeniu, 
że nie wytrzym uje ona kalkula­
cji, jeśl& .chodzi o lepsze gatunki. 
Proponow ali w ięc cenę 1,50 zJ, De 
cyzja  kom is.irjatu rz.ądu w tej 
‘Sprawie nie jes t jeszcze  znana. W 
kclaeb zbliżonych do s fe r  urzędo- 
v.vdłi tw ierdzą, że kilo pomarańcz

hiszpańskich po uwzględnieniu
wszelkich  kosztów kalkuluje się u 
detalistów ' na 1,25 zl. (o  ile  naby­
w a ją  tow ar bez lichw iarsk iego
paska), a cena ta po nadej­
ściu do Gdyni dalszych transpor­
tów  jeszcze spadnie.

o r a

Kto zaprenum eruje
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ten będzie otrzym ywał

B E Z P Ł A T N I E
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M iesięczna prenumerata

| H -  Iowii [ote
razem  z dodatkiem

„ P R O S T O  Z  M O S T U
% SE ll. W ®

a ponadto z dodatkiem m iesięcz­
nym 200 stron druku pow ieści H. 

Sienkiew icza

3  z l .  *£$9
z dostawą do domu w W arszaw ie 

i na prow incji

niosło śmierć. k ;lkiidz!e?:eciu w 
stanie ciężkim, zatrutych gazem, 
wydobyto na pow ierzchnię.

Z 200 rob-otr.iKów . zatrudnio­
nych w  kopalni Gilbertem'" w 
Pensylw an ji, dwaj zg inęli V  po­
dziemiach, 50 wydch,-to na poy 
w ierzchm ę. zaU utyrh  gaz: n r, po 
zostalych stukilkudziesięciu gór­
ników’ wydobyto z kopalni po 
trzech godzinach prac ratunko­
wych. Niektórzy z uratowanych j 
sa w stanie bardzo dbżkim

Straszna zemsta parobka
w pow. wołkowysMm

b i a ł y s t o k ;  2 2 . i  ( p a t ) ,  w
osadzie Rozalin . pow. wolkowskie 
go, parobek posterunkowego po­
lic ji. Tum ankiew icza, Borys Na- 
sewicz. w  czasie sprzeczki , z cór­
ką 7 umankiewicza, Heleną, ude- 
nzyl ją  eiekiejrą w  gloyyę, raniąc, 
ciężko. N asew icz zadał również

żonie Tum ankiew icza —  F ran ­
ciszce, szereg ciosów’ iokierą w 
głowę i plecy, poc.zęm w p rzys tę ­
pie ataku nerwowego r; ode rżnął 
sobie gard ło  i ciął się 0 razy no­
żem w  głowę

P  ci sSo m o r ^ a
jest c d i az silniejszy

Gdyński Zw iązek Frcpagnndj 
T u rys ii Lznej opracował dane, do 
tyczące wzrostu ruchu turystycz 
netto w  Gdyni. (Ponieważ ścisłe 
u jęcie cy frow e tego ruchu jest 
n iem ożliwe, gdyż b. v lelu tu ry­
stów przybywa do Gdyni tylko na 
jeden dzień i n igdzie się n ie.m el- 
duje, jako wskaźnik in tensywno­
ści ruchu turystycznego przyjęto 
statystykę przewozu pasażerów 

| statkami „Żeglug-- P o lsk ie j" , wy- 
ohrdząc z założenia, że każdy tu- 
i-ysL>. zw iedza jący wybrzeże, 
przynajm niej raz odbywa nod- 
róż statkiem „Żeg lu g i P o lsk ie j"  
z Gdyni na Hel lub Jąsiarn i a l­
bo odwrotnie.

Podczas gdy w 1933 r .J pize- 
wieziołm  169.790 pasażerów, w 
r. 1934 ilość przew iezionych pa­
sażerów zw iększyła się " do 
202.JOu (o  przeszło 32.000)

Charakter ruchu turystyczne­
go w ostatnim  roku był jednakże 
inny, niż w poprzednich latach. 
Gdy dawniej zamożni letn icy 
zjeżdża li do Gdyni i na wybrzeże 
na dłuższy okres czasu, w  ostat­
nich dwóch latach przeważała 
w ielka ilcśc w ycieczek maso- 

1 w yeh w arstw  uboższych. Uczest- 
i n icv tyci. wycieczek zam ieszkują

zmarła1 z odniesionych ran

N ie m c y  ż ^ d a ia  in te rw e n c i!
w  s p r a w t e  K l ^ j p & d y

Franciszka Tum-tnkmw u-zow 1 1 fn zeważnic w  schroniskach tu­
rystycznych lub w obozie cmi- 
.jracyjnym . Pozatcm  w ie le  osób 
przyjeżdżało nad morze dc obo­
zów letnich, urządzanych przez 
organ iza i je społeczne wr namio­
tach.

B lU il.iy , 2ć 1 (1JA  D, FieiMc-okie „oj-j s|ę dawno yj; 
Biuro Informacyjne donosi: „Diplo- 
mat.isoh - Politisclie KorresporĆ1 :-n 
zwu-aca uwa gę na tendencję p-w- 
nych kół. ahy po plebiscycie w Za­
głębiu Saary uwagr publiczną od­
ciągnąć oćl lSaaiy i przerzucić ją w 
drodze sensacji na zagachrenie K ła j­
pedy.

„Dipl.-Poht. Korrcsp." pisać: IV 
procesie kowieńskim chodzi o to. czy 
jeżeli kłajpcdtianic hroniii między­
narodowo gwarantowanej 'antonomji 
tego kraju, to popełniają przez to 
akt zdrady stanu?

Opinja publiczna niemiecka doma-

:J pk-blsey tc-m sa- 
arskiia, ahy Litwa tylko lojalnie 
spełniała zobowiązaniu, wypływające 
ze statutu Kłajped; i Nie można rzu­
cać cienia na to żądanie prze- fan­
tastyczne informacje 'o r»cko:nyeh 
przygotowaniach do .ipwazii. niemiec­
kiej lub • tyra podou ie non -ensy.

Cztery państ wa-«y gna ta ’ .jns-'.e Tcon- 
wciicji kłajpedzkirj: Mfjfilka Bryta- 
nja, Francja, M ło-hy i faiKmja ma J
ja całkowita mc Yioś;' usunięcia Twa- ,

i • i -i ' • : „ nychsadmonego niepokoju kcł niemiec­
kich, a w ten spo ób znikifo grunt 
dla ws7.elk’ ch n:oądrowyc’ i poało=.ek.

1 sstpsii m r u z u  w
Surowa zima na Węgrzech i we Włoszech

R l  D A P E S Z T , 22. l i  (P . A. T . ) .  I wypadków śnimrci wskutek za- 
Silne mrozy doszły, jak się zdaje, marznięcia.
ubiegłej nocy ną W ęgrzech  do R ZYM , 22. 1. ( P k T ) .  Od dzie- 
punktu kulm inacyjnego. W  nic- sięciu dni panuje w całych W ło- 
których cześe:ach kraju tem pera szech surowa zim r. Na południu
tura spadła do 24 stopni poniżej 
zera.

Pon iew aż ponon nych opadów; 
śnieżnych w  całym kraju nie by­
ło, ruch ko le jow y i autobusowy 
był nomnalir-. Zanotowano w iele

pofi
półwyspu \p'ui'iiskie;ro spadły 
ob fite  śniegi. N a jbardzie j mróz 
daje się we znaki w B o lo r ji, gdzie 
tem peratura spadła do 16 stopni 
poniżej zera, W  Rzym ie i N eapo­
lu notowano 7 stjpn i n iżej zera, 
a na S ycy lji spadły śniegi

M i l e n i e
w  porcie gdyńskim

G D Y N IA , 22. 1. (P A T . ) .  Sta­
tek „Ż eg lu g i p o lsk ie j" ^ .„Katow i­
ce", wy'chodząc z A n tw erp ji do 
Gdyni, zd trzv l się przy Y lissin - 
gen z angielskim  statkic-m ,.Nu-
y.K «-* p .

S. s . „K a tow ice  doznał n ie­

w ielk ich  uszkodzeń, k tó fę ; n ie­
zw łocznie zostały prow izoiyczn ie.

napraw ione i statek odpłynął w 
dalszą drogę.

M ediug in forrnacy,. .jakieini 
rozporządza „Żeg lu ga  P o lsk a ' 
w inę ponosi sta-lek „N u g a i" .

Skarya metropolity
J oni:ego w Trybunale 

A d m i n l s t r a c y ł n y m

M N a jw . Trybunale A dm :nistra 
cyjnym  znalazł się cicka-wy sp^r 
]>oniiedzy głow ą kościoła prawo­
sławnego w  Polsce, m etropolitą  
D jonizym , a w ładzam i admini- 
stracyjnenu.

MiWisterjum spraw wewnętrz- 
o cl mówi i o zarejestrow ania 

stowarzyszen ia teo lcg ji prawo­
sławnej na uniwersytecie w ar­
szawskim, uznając, iż  jego  statut 
nie odpowiada przepisom prawa
0 stowarzyszeniach. M etropolita 
D jon izy  zaskarżył tę decyzję do 
N. T. A.

Sukces
Turskiej-Banrirowjklei

w Kownie
KOM 'NO, 22. 1. —  W czora j w 

sali teatru państwowego w  K ow ­
nie odbył się koncert Ewy Ban- 
drowekicj - Tu rsk ie j. W brew  
rozszerzanym  pogłoskom o p la ­
nowanych ekscesach, koncert wy 
padt znakom icie i był jednym  
w ielk im  trium fem  artystki. Na 
koncercie obecna była rodzina 
P rezydenta Smetony, członkowie 
korpusu dyplom atycznego, przed 
staw ic ie le ' s fe r  artystycznych 
towarzyskich. IV czasie koncer­
tu trzykrotn ie rozlega ły f ię  z ga-
1 erji sykania, ale sala zareago 
w.da na nie burzliwą ow acją  na 
c esc Band i-o w k iej. T ea tr  wy- 
. U n io n  byk do ostatniego m ej-
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Przed przewrotem w  Kasach Chorych
P r z e m ó w i e n i e  r a d j n w e  p .  w i c e m i n i s t r a  J a s t r z ę b s k i e g o

ko p rzejśc iow e prow izorjum  i żc 
reform a będzie sięgała coraz gig 
biej.

Z A C Z Y N A  SIĘ  RUCH...

W yw ody p. Jastrzębskiego, po­
dzielone na dw ie części —  jedną, 
krytykuja.cą system leczen ia ambu 
la tory jnego, a drugą przedsta­
w ia jącą  Korzyści instytucji leka­
rzy „dom owych, —  zaw iera ły
sporo spostrzeżeń tra fnych  i 
słusznych, ale nie brakło w  nich 

. także ustępów, które w yw ołać mu 
sia ły  u słuchaczy zastrzeżenia.

N iew ątp liw ie , in tencje rządu w 
reform owaniu  stanu obecnego, są 
słuszne, gdyż ma o>n bardzo w ie le  
grubych wad i jes t przedm iotem  

, ustawicznych krytyk z różnych 
stron. Toteż dobrze, je ś li się z tym 
szablonem dotychczasowym, co­
raz bardziej kostniejącym , zrywa 
i przystępu je do jego  ulepszenia. 
Dobrze, jeś ii zaczyna się jakiś 
ruch. Chodzi jednak o to, 

kn czemu ruch ten zm ierza, a ra ­
c ze j: do czego (choćby gdzie in ­
dziej dojść p ragn ą ł) w rezu ltacie 
doprowadzi. Czy jeden szablon 
nie zostanie zastąpiony drugim  

szablonem ?

I czy -ten drugi nie będzie posia­
dał wad jeszcze w iększych?

System leczn ictw a w Kasach 
Chorych ma ulec radykalnej 
zm ianie —  od samych podstaw.
Instytucja  „ leka rzy  domowych1', 
o k tórej w  ostatnich czasach co­
raz w ięce j m owi się i pisze, Ocla 
w  n iedzielę w ieczorem  przedm io­
tem półgodzinnego przem ów ien ia 
przez radjo w icem in istra  Opieki 
Społecznej p. Jastrzębskiego, a 
przem ów ien ie to z kturego ze 
względu na dzień i p o ię  w ysłu ­
chało z pewnością sporo ponad 
sto tys ięcy osób —  zasługuje na 
specjalne om ówienie.

Zapow iedziało ono bowiem  
praw dziw y p rzew rót w  o rga n i­
zac ji pomocy lekarskiej w K a ­
sach C horych : p rze jśc ie  od lecz­
n ictwa am bulatoryjnego do „d o ­
m owego11, D ajem y w cudzysłow ie 
to określenie, gdyż w łaściw ie le­
karz lom owy ma być lekarzem  
rejonowym , łączącym  funkcjo 
odw iedzania po domach obłożnie 
chorych z przyjm owaniem  pac­
jen tów  w  swoim gabinecie czj 
też (ja k  to je s t obecn ie) w  poko­
ju  am bulatoryjnym .

N O W A  IN S T A N C J A

Istotą  re fo rm y jes t zw iązanie 
pacjenta z jednym, indyw idual­
nie zawsze tym  samym, leka­
rzem T w orzy  się. zatem nowa 
instancja, chory, który dotych­
czas indyw idualn ie w ybierał so­
bie spośród lekarzy swego am­
bulatorium  tego, u któi-ego le ­
czyć się zam ierzał, musi zwracac 
się zawsze i  ze wszystkiem  <io 
lekarza „dom ow ego", a dopici > 
przez nie^-o może tra fić  do spe­
c ja lis ty .

Reform a ju ż jes t reahzown- 
na —- w  W arszaw ie  obow iązuje 
od N ow ego Roku —  i w  p ierw - 
szem swo jem  stadjum nie w yg lą ­
da jeszcze na ca łkow ity przewróć, 
jakkolw iek  zm ieniła ju ż bardzo 
w iele. Is tn ie ją  bowiem  nadai i 
p rzy jm u ją  specja liści, a lekarz 
„dom ow y" (k tórego  zresztą n ie­
raz muszą zastępować koledze, 
jeś li zg łosi się nadm iar chorych, 
bo nie sposób odsyłać ich z lcw.t- 
kiem na ju tro  czy p o ju trze ) 
bardzo często pełn i t jlk o  ro lę 
pośrednika czy też kontrolera, 
badającego czy pacjent rzeczy­
w iście jest chory i czy takie w ła ­
śnie, jak  je  określa, jes t żiód.-o wvpa<lk(W w łvm okre#ic zaszła w 
jego  choroby. rolniet wie. Na ogólną bowiem liczbę 

CO B Ę D ZIE  D ALE J? ? ?  wypadków, które apowo-
j dowały śmierć 43 osób, a ciężkie ka-

A le  w iem y, że najg.ąboze su joetwo 100, w rolnictwie było \¥y- 
właśnie te przem iany, które do- padków w tcru zaś 10 zgonów
konają się etapam i —  planowo i 2- c;ęik ł(.h urazów przy pracy, 
obmyślonymi. Z p rzem ów ien ia ' j g  -wypadków śmiertelnych w sa- 
zas p. Jastrzębskiego wynika, że mcil) tylko rolnictwie w ciągu joó- 
refc rma ma być przeprowadzona 1!Cg0 miesiąca i to byna jmniej mc w 
do końca. Inaczej bowiem  truć- porze najintensywniejszej pmey w 
noby było zrozum ieć istotę jego  gospodarstwie rolncni —  .o liczi'.: 
odczytu. P rz y  obecnej taktyce olbrzymia, świadcząca o fatalnie 
program ow ej Po lsk iego  Radja, zorganizowanej prno.y w tym dziale 
która na p relekcje  p rz.znacza  produkcji. Zaznaczyć zaś wypada, żc 
tylko po 5, 10 a tylko W yjątkowo liczba ta jest w istocie niewątpliwie 
15 m inut, pół godziny to nie- .jeszcze większa, gdyż piwna nic po- 
zwykle dużo. A  przytem  wystę- ( dają wszystkich wypadków, j-ikie za- 
py przed  m ikrofonem  przedsta- ( chodzą na wsi.
w ic ie li rządu nie m ają  ćharakta- Pozatem niezmienne czysto - -
ru dyskusyjnego: są one stoso- wskutek braku opieki lekarskie, a 
wane tylko jako środek propa- wsi —  wypadek, początkowo nio 
gandow y dla uświadam iania i grożący życiu robotnika, kończy się 
uspokajania op in ji publicznej w  • śmiercią. V  ostatnim numerze 
pewnych wypadkach lub też ja - ' „Przeglądu Ubezpieczeń Spntroz- 
ko teren do program owych zspe- ■ ■ ■ a n a H n H n n i a B H i  
w iedzi. j

W obecnym wypadku, jeś lib  l i Z I P l i n l K  U 5 1  
wchodził w  g rę  p ierw szy motyw;
m usielibyśm y dojść do w n iosku.' W  numerze 3-cim Dziennika l - 
że re fo im a  w yw oła ła  dużo nie/,a- s*Sw z 22 b. m. ogłoszone został} 
dowolenia, jeś li się nic nic mo- dwie uchwalone niedawno przez

CO P O W IN N O  BYĆ 
P U N K T E M  W Y J Ś C IA ?

Rzeczą podstawową jest w  tej 
spraw ie punkt w yjśc ia . O kwe- 
stja-ch ubezpieczeniowych dysku­
tu ją w tej chw ili w szyscy: prze­
m ysłowcy ze stanowiska t. zw. 
kosztów produkcji, po litycy  z - 
stanowiska haseł głoszonych w y­
borcom, lekarze w  imię swoich i « -  
U resów  zawodowych, rząd pod 
itątem swoich zam ierzeń w  po lity ­
ce gospodarczej i społecznej. N a­
tom iast czynnik n a jw ażn ie js i} .. 
oto.: na uboczu.

A  tym chyba n iew ątp liw ie  na j­
ważniejsze m czynnikiem  są 
ci, którzy płacą t j sami ubezpie­

czeni

Ci, dla których przymus ubezpie­
czen iowy istn ie je  —  to jest znowu 
ci sami ubezpieczeni. Ich  najm niej 
się pyta o opin ję, narzucając im 
pewne rzeczy gotowe —  niezawsze 
dobize przem yślane, a częstokroć, 
pogarszające ich sytuację dotych­
czasową.

Przypuszczam y, że niew ielu 
jes t m iędzy naszymi czytelnikam i 
dla których sprawa ubezpieczenia 
chorobliwego nie byłaby jedną z 
bardzo ważnych kwestyj życia 
codziennego. D latego zam ierzam y 
w artykułach następnych poddać

ją  analizie bardziej szczegółowej, 
Jeżeli w  ubezpieczeniach „rob i 
się ru ch " i przygotowywane są 
bardzo głębokie re form y, niechże 
przytem dojdą do głosu także ci, 
którzy dotąd byli pom ijani i niech 
punktem naczelnym wszelKich re­
form  będzie h as ło . 
przedewszystkiem  —  interes sa­

mych ubezpieczonych.
M. Grz.

5.000 paszportów alg swych
do Czechosłowacji

b ę d z i e  w y d a n y c h  w  t y m  r o K u
Ministerstwo Spraw V.'cwnętrz- 

nycli ustaliło tegoroczna- kontyngent ■ 
paszportów ulgowych do Czechosło­
wacji na 3 tysięcy. \\ cdlc okólnika, 
wydanego do województw i  sta­
rostw, ulgi są następulącc:

1) Osoby, ubiegające się o wyjazd 
do Czechosłowacji, nio. mają obowiąz­
ku wykazywania konieczności w y­
jazdu;

2) Czas ważności paszportu nalc-

Sprawa opłat do Funduszu Pracy
p o z o s t a j e  n a r a r e  o e z  z m i ? n y

F s l a  b e z r o & G n a  c i ą g l e  n r ^ y b e r a  
Ju ż manty 470 tysięcy bezrobotnych

Liczba zarejestrow anych  bez-

I robotnych w zrosła  w  m inionym 
tygodniu znowu o 19.919 i w y ­
niosła dnia 19 b. m. 469.989 

, osób Zdaje się ju ż rzeczą pew 
ną, że w okresie tegorocznej z i­
my bezrobocie nietylko osiąg­
nie pół mi I jon a,‘ ale przekroczy

tę. cyfrę .
W  W arszaw ie ilość zare jestro­

wanych bezrobotnych w j niosła 
37.287 (w zros t o 1156) w  m ieście 
i 12.0-54 (w ięce j o 1.0-10) w  okrę­
gu, w  Łodzi 44 580 (w ięce j o 
2789), na Górnym Śląsku 113.09'' 
(w zros t o 4159) osób.

Organizacja pracy w roln;tt#ie
D a r t f z o  j e s z c z e  s z w a n k u j e

Instytut Spraw Społecznych zesta­
wił ostatnio wypadki przy pracy, ja ­
kie zaszły w Polsce w grudniu ro­
ku ubiegłego —  według wiadomości 
z wycinków prasowy cii. Zestawienie 
to wykazało, że... największa łifoba

w iło o n.ej p r z e d 'je j  zaprown- Sejm ustawy o kredytach oodatko
dzeniem, a teraz trzeba wyj a- **ybh na lata 19.18-34 i 193-1-35 oraz I w wysokośc-i 1,5 proc., 1 proc. i pół

nyeh" dr. Giebocki-Baicin poda.n 
szereg podoimy cli wydar/.en, a in. in. 
opisuje fakt, jaki zaszedł w jednym 
z majątków. Robotni!: w czasie pia- 
cy upadł na wid1}-, które przebily 
m>i brzuch. "Właściciel majątku nio- 
lylko że nie włfzwar b-karza, a łł nie 
clicial nawet dać koni dia przewie­
zienia rannego. Robotnik udał sie 
wice piechotą, do lekarza, mieszka 
jąeego w odległości 7-imu kilome­
trów —  i tu w eznsio zakładania n- 
patrunku życie zakończył

Organizacja pracy w rolniet wie 
pozostawia zatem jeszcze bardzo wi: 
lt do życzenia. W ypadki.' jak wyże;1 
wspomniany, nio. po winny «{£ poKln- 
rz. ne.

O p ł a t y
w urjadach roz?err»ci:jcn 

dla rolnictwa
| MiuiMer Rolnictwa ustalił opłaty 
i koszty postępowania przed urzędu 
mi rozjcmc/ęmi dla spraw majątko­
wych gospodarstw roinyoh. Ustano 
wiouo zostały wpisy stale i sto-iuu 
kowe.

W pis stały od wiuo.-kn o wszczę­
cie postępowania przed powiatowym 
urzędem rozjemczym wynosi 3 zk, 
pized wojewódzkim —  30 zł., a je ­
śli chodzi o uchylenie zastosowania 
ulg’ do gospodarstwa, należącego do 
grupy 13 (śrcd;na własność) —  73 
złotych.

W pis Stosunkowy pobierany będ/ic

śniać i uspokajać. O ile nato­
m iast wystąp ien ie rad jow e t 
w icem in istra Opieki Społecznej, 
k ieru jącego całą re form y ubez­
pieczeń, ma charakter p rogra ­
mowy, to wynikałoby z niego, że 
stan dotychczasowy stanowi ty i-

W Związku i z i  storn.
N a oucgdajszem  zebraniu Zw. 

Izb  Rzem ieślniczych postanow io­
no m. in., że opłaty za rejestra- 

■ cję umów o naukę mogą wynosić 
w  izbach rzem ieśln iczych na jw y­
żej zł., a jeśli re jestrac ji doko­
nują cechy —  8 zi.

Dalej postanowiono starać f.ię 
wr M in isterstw ie Przem yślu  i 
Handlu o obniżenie opłat za w y­
dawanie świadectw- ukończenia

3 rozporządzeń ministerjalnych, a 
mianowicie. Min. .Skarbu z 31 grud 
nia 1934 o organizacji Mennicy Pań­
stwowej, Min. Sprawiedliwości z 10 
stycznia b r. o trybie dokonywania 
licytacji ruchomości w postępowaniu 
upadłośeiowem oraz drugie z tejże 
daty o zawiadomieniach w postępo­
waniu upadłośeiowem spółek akcyj­
nych, spółek z ogr. odp. i przedsię­
biorstw bankowych, wreszcie dwa 
rozporządzenia Min. Rolnictwa oraz 
Rolnictwa i Sprawiedliwości, rów­
nież z 10 stycznia, dotyczące nadzo­
ru uad urzędami rozjcmczem,’ do 
spraw majątkowych posiadaczy w iej­
skich, jakoteż i opłat i kosztów po­
stępowania przed niemi.

Tenże Dziennik Ustaw przynosi 
rozporządzenie Ministra Opieki Spo­
łecznej o zakresie nadzoru zakładów 
ubeznieczeń społecznych nad ubez-

nauki i o zn iesien ie w sze lk ich ' pioczainiami snołccznetni iSfelfkw;-
opłat przy’ św iadi.ciwach stw ier­
dzających przebyty czas nauki.

proc. wartości przejmioiu postępo­
wania, w  zależności od rod"..:jn spra­
wy; minimum wynosi w pow. urzę­
dzie rozjemczym 2 zł., w wojewódz­
kim 10 zi.

Za wpisy, odpisy, zaświadczenia, 
wyciągi oraz inne dokumenty pobie­
ra się w pow. urzędzie rozjemczym 
opłatę kancelaryjną 50 gr., w woje- 
v ód/kim 1 zł. za każdą, stronę wy­
danego dokumentu.

Urząd rozjemczy nio ncdcjmic 
czynności prz,od wniesie;.icic opłat. 
W  razie cofnięcia wniosku przed 
rozpoczęciem rozprawy oraz w razie 
zawarcia ugody zwraca się połowę 
wpisu stosunkowego.

Odwilż w  Krakowie
K R A K Ó W , 2-2. X. (P A T . ) .  Po

przeszło 20-slopniowym  m rozie 
w "niedzielę, w dniu dzisiejszymi 
■v K rakow ie tem peratura pod-

W ie lk ie  zan iepokojenie w yw o­
łało w  szerokich kołach przeka­
zanie Funduszowi Bezrobocia 
ściągan ia opłat na Fundusz P ra ­
cy’, wnoszonych dotąd do ubez- 
p ieczaln i społecznych, co m iało 
w ejść w  życie ju ż od 1-go lutego. 
D la wszystkich bowiem, nie ma­
jących  dotąd żadnej styczności z 
Funduszem Bezrobocia, przedsta­
w iało  to nowe nieoczekiwane 
kom plikacje.

Toteż z zadowoleniem  powitać 
należy zm odyfikowanie przez M i­
n isterstwo Opieki Społecznej te­
go zarządzenia. Jak m ianow icie 
donosi urzędowy’ komunikat, do 
Funduszu Bezrobocia mają nara- 
zie w nosić op łaty na rzecz Fun­
duszu P racy  tylko te zakłady, 
które m ają ju ż konta w  Fundu­
szu Bezrobocia (a  zatem zatrud- 
n;ają robotników, ubezpieczonych 
>v F. B. na wypadek braku pra­
c y ), 'przyczem  odnosi cię to do­
p iero do opłat przypadających za 
lu ty i m iesiące następne.

Natom iast opłaty od prą odaw-

cow, n ieposiadającyeh jeszcze 
kont w  Funduszu Bezrobocia (za  
służbę domową, dozorców domo 
wych i t. p. oraz w  zakładach za­
trudn iających  m niej niż 5-ciu ro­
botników i d latego nie należą­
cych do ubezpieczenia od bezro­
boc ia ) wnosić należy, jak  dotych 
czas, do ubezpieczalni społecz­
nych.

Z a irŃ s t win krajowych
będziemy mieli ocet

Krajowe wytwórnio wiu owoco­
wych przeżywają bardzo o jtry  kry­
zys, <o pozostaje w związku z przy­
znaniem ect ulgowych przy imporcie 
wili dalmat} ńsi ich, hiszpańskich, wę­
gierskich i sowieckich Wśród fabry- 
ganlów win powstał więc projekt 
całkowitego zreformowania proćuk 
cji, a mianow icie ograniczeni i wyro­
bu wili owocowych, a przystąpienie 
do fabrykacji octu z jabłek i  -unyeh 
owoców.

F u n t f u s z  B e z r o b o c i a  u r u c h a m i a
Biuro pośrednictwa służby dumowej

Fundusz Bezrobocia uruchom; 
od dnia 1 lutego r. b. specjalne 
biuro pośrednictwą pracy dla ivy 
kw a lifikow anej służby domowej, 
które m ieścić mę będz.ie przy ul. 
M okotowskiej 5n (te l. 961.44). 
B iuro będzie m iało za zadaiUe z 
jednej strony dostarczenie pra­
cy zdoin^m i uczciwym pomocni 
coni domowy m, z drugiej zaś za­
pewnien ie pracodawcom solid­
nych i wylewa 1 i i  ikowa nych sil. 
Zanim pomocnica domowa za li­
czona zostanie w  poczet kandy­

datów do pracy, sprawdzone bę­
dą je j kw a lifik ac je  oraz dotych­
czasowe zachowanie

ży tak określać, aby od chwili opu­
szczenia granic Polski paszport był 
ważny na pobyt w Czechosłowacji 
przez 4 tygodnie. Mając, zatem na 
względzie czas potrzebny na odby­
cie podróży lam i spowrotem, pasz 
porty wystawiać należy na okr*is a 
tygodni. Ważność paszportów z re­
guły nic powinna być przedłożona 
przez konsulaty polskie w Czechosło­
wacji. Na paszportach nic należy 
jednak umieszczać klauzuli „bez pra­
wa przedłużania", gdyż w w-cjąiko- 
wych przypadkach konsulaty polskie 
mogą ważność paszportu przedłu­
żyć ;

3) Opłaty za paszport łącznic z 
opłatami sfem ploweini nic mogą 
przekraczać kwoty 105 złotych, bez 
względu na stan majątkowy oseby, 
ubiegającej się o paszport;

4) Władze paszportowe nic mają 
obowiązku uzalcżuiania wydania 
paszportu do Czechosłowacji od zgo­
dy władz skarbowych;

5) W  przypadkach wyjątkowych 
itiogą być za zgodą "Ministerstwa 
wydane paszporty beznłatne na wy­
jazd do Czechosłowacji, alf wów­
czas musi hyc przedłożone zaświad 
czenie lekarskie:

Wydawanie paszportów do Cze­
chosłowacji na powyższych wamn 
kn eh ulgowych zostanie wstrzymano, 
gdy liczba wydanych paszportów o- 
siągnic cyfrę 5000,

PRZECIW PRĄDOWI

badań
w drodze 
i wywia-

tego rodza- 
oparte na

szczegółowych 
dów.

Będzie to pierwsze 
ju  biuro w  Folsce,' 
wzorach zagranicznych. Zgodnie 
z rozporządzeniem  m in istra Opie 
ki Społecznej o biurach pośred­
n ictwa pracy Funduszu Bezro­
bocia pracodawca w  razie przy­
jęc ia  do pracy przedstaw ionej 
sobie kandydatki opłaca 2 zł.

PriKGwnfcy i przeniysłowcy Śląsku
n ’: e  d o g a d a l i  s i ę

K A T O W IC E . 22. 1. W  biurze 
Zw iązku pracodawców  odbyła
się. druga z rzędu kon ferencja  
m iędzy przem ysłowcam i a dele­
gatam i pracowników  umysło­
wych. pracujących w ciężkim 
przem yśle śląskim. P rzedstaw i­
ciele pracowników  umysłowych, 
podobnie jak na p ierw szej kon­
feren c ji, która odbyła się w  po­
łow ie stycznia, żądali p rzyw róce­

nia dawnej umowy z przód rok i 
1934, co równałoby się podwyż­
szeniu płac o 8 procent, przem y­
słowcy natom iast upierali się 
przy rzekom ej poWzebie obniże­
nia zarobku o 7 procent. Pon ie ­
w aż kon ferencja  nie doprowadzi­
ła do żadnego rezultatu, spór zo­
stanie przekazany do rozs trzy­
gn ięcia  kom isji pojednaw czej i 
arb itrażow ej.

W a r s z a w s k a  g j e ł d a  p i e m ą ż n a
w dniu 22 stycznia

dac.H okręgowych urzędów ubrzpic- niosła się do 0 stopni i nastąpiłaI ; j i c i  a.

odwilż

Papiery procentowe: 3 proc.
buduwl. -17.10. I proc. doli u3.óO. 5 
proc. konw. 65.50 — 66. XJ —  66.23,
5 proc. kolej el.50 —  Cl.25, 6 proc. 
do!. 75.50 —  76 — 75.63 7 proc.
słtabil. 71.25 —  71. po 500 Jol. 7 t3 «
— 71.25, 8  proc. 61. bud. B. U. K.
I cm. 93, 4 i pół pro^. icmsKie 5o.25. 
Clrobnc 53, 5 proc. Warszawy nowe 
61.25 —  61.63, 5 proc. Piotrkowa 
nowe 49.75, 6 proc. Warszawy VIII 
i IX cm. 62,50.

Tranzakcie dokonane a nienotc- 
wane: 41 proc. inwst. zw\ 110.50 8 
proc. dillonowska 90.75, 7 proc. slą- 
ska 70.75, 7 proc. warszawska dok 
68.75, 5 proc. Warszawy stare 72.50
—  72.25, 5 proc Siedlec nowe 40.50. 

Dewizy: Belgja 123.70 (sprzedaż
124,01, kupno 123.39); Gdańsk 
172.86 (sprzed 173.29, kup. 172.43;; 
Holandja 557.95 (spr" 358,85, kup. 
357.05); Konenhaga 115.85 (sprzed. 
11645., "iipno 115.25); Londyn 25.96 
( sprzedaż 26.08. kupno 25.82); Nowy 
Jork (kabel) 5.31 i t^zy ójsme (sprz. 
5.34 i trzy ósme, kup. 5.28 i t-zy 
ósme): Oslo 130.30 (sprzedaż 130,95, 
kupno 129.65); Paryż 31.94 (spmed. 
35.03, kupno 34.85); Praga 22.13 
(sprzed. 22.18, kupno 22.08); Szwaj 
carja 171.45 (snrzed. 171.88, kupno 
171.02); Stokholm 133.90 (sprzedaż. 
1:34.55, kupno 132.25); Włochy 45.27 
(sprzedaż 45,39, kupno 45.15); I!er- 
|i- 212.70 (sprzedaż 213,70, kupno
2'1.70).

Obroty dewizmw średnio, tenden­
cja niejednolita. Banknoty dolarowe | 
w obrotach pozagietdowyih 5,29-y. 
rubel złoty 4.58P-, dolar złoty 8.91, 
gram czystego złota 5.9244, w obro­

tach prywatnych marki niem. (ban­
knoty) 196%- -197; w obrotach, pry­
watnych funty ang. (banknoty) 
25.9s!

Akcje: Bank Polski 97.75; Warsz. 
Tow. iahr. cukru 29.50: Ostrowite
10.00; Węgiel 14.C0; Lilpop '0.35; 
Modrzejów 4.15; Starachowice 13.o0.

Dla pożyczek państwowych ten­
dencja niejednolita, dla listów zastaw 
nych przeważnie mocniejsza, dla ak- 
cyj niejednolita.

Warszawska 
GIEŁJA ZBOŻOWA 
w dniu 22 stycznia

Ogólny obrót 7.370 tonn, w tem 
żyta 5.155 tonn. Notowań: : pszenicy 
jara czerw. szkl. 18.30— 19; jedncli- 
t£ 3 8.25— 18.75; zbierana 7.25— 
17.75; żyto I-szy st. 14.50— 15; Il-g i 
st. 14.25- 14.50; owies I-szy st. 14.50 
-15; IT-gi st. 13.50 -14.50; ID-ci 

st. 13— "J 3.503 jęczmień Ejtow. 21.50— 
22; gat. U-ffi 19— 19.50; HI-ci 16.25 
— 16.75; IV-ty 16— 16.25; groch poi- 
ny 22— 24; Yictoria 45—43; mąka 
pszenna gat. 1-13 31— 33; I-C 29- - 
31; I-D 27— 28; I-E 25— 27; eat. 
II-B  23— 25; II-D  22- 23; 1I-F 21— 
22; 1I-G 26- 21; gat. H I-A  15— 16; 
żytnia gat. l-szy do 55 proc 23—  
24: do 65 proc. 22— 23; gat. ll-g. 17 
— 18; razowa 17— 18; poślednia 14.50 
■ —J5; otręby pszenne grube 11 — 
Bi. 50; średnic 10— 10.50; miałkie 
10— 10.50; żytnie 8.75—9.

B e z  p a r a w a n u
M ałe m iasteczko pod Łodzią '. 

Ozorkow. M ieszkańcy jego  w  
znacznej części ży ją  z p racy (p o ­
średniej i b ezpośredn ie j) kom­
pleksu w ielk ich  zakładów w łó­
kienniczych „Schl6sserow’ska M a­
nu faktura". Tch byt, ich los zw ią ­
zany jes t z trwaniem , działaniem  
i wwtwórczością przem ysłowego 
kolosa.

Obecnie fabryka stanęła. N ie  z 
braku rąk do pracy, ani braku za­
mówień, ani nawet nie wskutek 
nieopłacalności. Fabryka stanęła 
spowodu złodziejsk ich  machina- 
cyj kartelu przędzaln iczego.

Z łodziejskich  m ach inacyj?
W e jrzy jm y  za kulisy. ,.Sehló» 

sserowska M anu faktu ra" ma o- 
głoszona upadłość. Zarządcy ma­
sy upadłościowej w ydzierżaw ili 
przedsiębiorstwo. Wkońcu roku 
ub. zarządcy zażąda li od dzier­
żawców  podwyższenia sumy te- 
nuty dzierżaw nej o 20 proc. po­
nad płaconą dotychczas. D lacze­
go?

O to kartel przędzaln iczy godzi 
się bowiem wypłacać w iększe su­
my zarządcom masy upadłości za 
całkow ite unieruchom ienie fa ­
bryki, to jest za w yrzucen ie na 
bruk robotników.

Do czyich  rąk idą sumy p łaco­
ne przez karte l?  Do rąk przem y­
słowców  (w  tym wypadku do ma­
sy upad łościow ej).

Z czego, z jak ich  źródeł kartel 
może wypłacać tak znaczne sumj 
za kurczenie w ytw órczości?  Na 
to je s t jedna odpowdedź: Z p ie­
n iędzy w yciągn iętych  z konsu­
mentów, którz> płacą wyższe cc- 
n j za towar, który m ógłby ko­
sztować znacznie tan iej.

P rzeprow adza  się obecnie w 
Polsce akcje obniżki cen. Robi 
się coś niecoś i otrzym uje ułam 
kowe rezu ltaty, rozdym ane ao 
znacznych rozm iarów .

A w  cieniu gabinetów  sympa­
tyczn i panowie prowadzą obrzy­
d liw e narady: „regu lu ją  produk­
c ję "  i decydują, ile  z dacić za 
wyrzucenie na bruk tylu  a tylu 
robotników.

Jakże blado w ygląda przy tem 
wszystkiem  t. zw. walka z bezro­
bociem.

Bezrobocie rośnie z ania na 
dzień, ludzi głodnych jes t coraz 
w ięcej. Potrzeba w  te j chw ili, w 
tym mi mencie ca łe j naszej so li­
darności, żeby wspólnie prze- 
trwmć. Trzeba być gotowym  io 
w iełu wyrzeczeń i w ielu  o fia r. 
A le  to nie wystarcza. Ludzie nie 
są aniołam i, a złoto nic dla 
wszystkich straciło swój nęcący 
blask. N ie  wszyscy poczuwają się 
zresztą do wspólności, do łącz­
ności z Narodem .

Jeżeli chcemy zatrzym ać kata­
stro fę  musinij m. iii. w ytęp ić zło­
dziejstwo. N ie  trzeba zatrzym y­
wać się w pół drogi i zamykać 
za kratę lylko tych, którzy bez­
pośrednio goią reką sięga ją  po 
cudzą wiasność, cudze dobro.

al. s,



ABC — NOWINY CODZIENNI] Str. 5

r < D i o i ? y c z a  nauki M e  K j w u f l w i e r a ć  z ic n e m  n a i w t e k s

D e te k to r k ła m s tw u  r i t f e i  rodziny Krzeptowskimi
C o  z d r a d z a  c z ł o w i e k a  k ł a m i ą c e g a ?

W prawdzie nie po tra fim y jesz 
j-cze odgadywać ludzkich myśli, co­

raz dalej s ięga jący  postęp nauki 
nie obdarzył nas jeszczę apara­
tem, p rzy  pomocy którego m og li­
byśmy zaglądać w myśl człow ieka, 
ale posiadam y już takie „oko psy- 
chieznc“ , które pozwala dow ie­
dzieć się, i, jak tw ierdzą  różni 
wybitn i specja liści, dow iedzieć się 
z całą pewnością, czy kios kłamie 
czy mówi prawdę. Nauka rozpo- 
lządiia  dziś takiem i metodami, 
jaK użycie po lygra fu , psychogal- 
wanometru, analizy skojarzeń psy 
chicznych, czy w reszcie zastrzy­
ków skopolaminy, która działa 
narkotyzująco na pewne centra 
m ózgowe.

Gdy dawniej oskarżonego pod 
dawano w  śledztw ie torturom , aże­
by wydobyć z m ego praw dę i gdy 
teraz jeszcze po lic ja  w różnych 
krajach stosuje w ie le  niezbyt 
przyjem nych środków, byle tylko 
zmusić przestępcę do przyznania 
się, metody, jakiem ) obecnie roz­
porządza ścisła nauka, są o w ie ­
le skuteczniejsze od wszelkich  „na 
m acalnych" środków i napewno 
nie w yw ołu ją  posądzenia, że drę­
czy się obw inionego.

Detektor kłamstwa
N ajpew n ie jszym  i najpopular­

niejszym  przyrządem , —  moznaby 
go słusznie nazwać detektorem 
Kłamstwa, bo jak  detektor chwy­
ta fa le  raa jow e, tak on notuje 
natychmiast każdy fa łsz  —  jest 
polygraf. P o ly g ra f przypomina 
bardzo znary aparacik, z jakim  
chyba każdy spotkał się u lekarza. 
Lekarz, kiedy chce zm ierzyć ciś­
nienie krw i u chorego, zakłada 
chorym na ram ię obcisłą obrączkę 
połączoną z tarczą zegarową, na 
której wskazówka pokazuje siłę 
ciśnienia krw i p rzep ływ ającej 
przez a rterję , P o ly g ra f różn i się 
tylko tem, że zam iast tarczy ze­
garow ej z pod ział kii i wskazówki 
ppsiada pióro takie, jak ie  w id z i­
my w  baronie trach czy barogra- 
fach  stojących w  parkach pu 
ólicznych w  m iejscowościach ku 
rncyjnych. Ig ła  polygrafu  znaczy 
na przesuwającym  się pasku pa­
pieru wszystkie wahania ciśnie­
nia krw i i z wy kresu ła iw o można 
zorjcntow ać się, k iedy ciśnienie 
;rwi podwyższyło się a kiedy spa­

dło.
' Dośw iadczen ie polega na tem.

I

że zadaje się badanemu szereg 
pytań i w łaśn ie w  momencie, gdy 
odpow iedź jest kłam liwa p o lyg ra f 
odrazu notuje wzmożone ciśn ie­
nie krw i. Z jaw isko to tłum aczy się 
zmianami fiz jo log iczn rm i, jak ie 
w yw ołu je  w  organ izm ie człow ieka 
każde wzruszenie.

Jeżeli grozi nam jakieś n iebez­
pieczeństwo, następuje w  nas jak ­
by natychm iastowa m obilizacja  
wszystkich sil, w zm aga się w y­
dzielan ie gruczołów  w ew nętrz­
nych, nerw y i muskuły naprężają 
się, serce b ije  szybciej i —  ciśn ie­
nie krw i rośnie. K tóż zresztą nie 
przypom ina sobie takiego momen­
tu, że pod wpływem  przerażen ia 
słyszał jak  mu b iją  tętna w  skro­
niach? K iedy  pytany nagle staje 
wobec niebezpieczeństwa, jak ie 
przedstaw iałaby dla n iego p raw ­
domówna odpowbedz, jako natural­
na reakcja z jaw ia  się strach. 
Przestępca nie wątpi, że odkrycie 
praw dy prowadziłoby do wyroku 
skazującego, a może nawet do u- 
tra ty  życia, cały w ięc jego  o rga ­
nizm stara się dopomóc mu w 
kłam stwie. A le  to w łaśn ie naprę­
żenie, ta reakcja zw iązana z 
kłamstwem zdradza go —  ig la  po­
lygra fu  posuwm się w górę i no­
tu je wyższe ciśnienie.

Pot — zdrajca Maniącego
Drugim  zdrajcą kłam iącego 

człow ieka jest pot. F ro ieso r U n i­
wersytetu w  Fordham  wynalazł a- 
parat, który oddaje podobne usłu­
gi, jak  po lygra f. Badanie przy po­
mocy aparatu prof. G. Summersa, 
t. zw. psychogalwanom etru, pole­
ga ńa tem, że pytany trzym a w rę­
ce małą sztabkę metalową, pod­
czas gdy słaby prąd poprzez zet­
knięcie z metalem przechodzi 
przez jego  ciało. P y ta ją cy  zadaje 
pytania raz bez znaczenia, raz 
sform ułowane bardzo ściśle i 
zm ierza jące wprost do w ykrycia 
prawdy. P rzy  krytycznem  pytaniu 
stw ierdzam y ciekawe zjaw isko: 
je że li badany jes t winny, wów- j 
czas pud wpływem  ogólnego na-J 
głego pobudzenia organizmu pot 
\ ydzie la  się s iln ie j, ręka lckku 
zw ilża  się, a to ju ż wystarcza, aże­
by ciało, które jes t gorszym  prze- 
wodirk iem  prądu elcktyi znego, t>ę 
dąc suche, niż gdy jes t wTgottm , 
odrazu zm niejszyło opór, jaki mu 
si pokonywać prąd. Zmiana zaś

Na ekranach

„ran bez mieszkania
w Kinie r£uropau

Mamy istną inwazję wiedeńskich wjtd.iośc.

i i

fiimów. Po „Wiosennej Paradzie*4, 
Jło „V\ ale u wiedeńskim'*, doskonalej 
...MaakaradzieG ostatnie prcmjory 
dały nam przemiłego „Piotrusia** i 
obecnie —  w Linie „Europa** —  koT 
l.ealję „Pau bez mieszkania".

Wykonawcy są już naszymi dobry - 
n i znajomymi. Paweł Uórbiger —  to 
bohater „Cuibi' łlilda  von .Stolz by­
ła piękną profesorową w „Maskara- 
bzie** i jest nią także w nowrm f i l ­
mie. Jako swego rodzaju Kiepura, 
wiedeńskich fiak-iów, śpiewa Leo 
.Slczak; jego piosenek słuchaliśmy w 
poprzednim programie kina „Apollo”

Wiedeński wille**).
„Pan bez mieszkania" jest kome­

dyjką bezpretensjonalną, opartą na 
■zręcznym scenarjuszu, rozwijającym 
małą omyłko; zamianę, pluszczy w 
osluuraojl, w cały labirynt sytuncyj 

bez wyjścia, z których wi oucu jedy­
ne wyjście prowadzi pierwszą parę 
do ołtarza, a druga do małżeńskiej 
zgody.

Zasadniczy motyw filmu ,jo»t dość 
ogranv, ale reżyserja potrafiła 
wpleść w akcjo tyle zabawnych scen, 
a momenty, mówiąc językiem film o­
wej reklamy , pikantne:**, poirakto- 
iv i:! tak dyskretnie, żc całość tworzy 
debry film  rozn w kowy. P/.czególnie 
przy jo, nny jest rodzaj humoru i 
dowchm. nigdy nift wpadający w try-

s ily  oporu jest natychm iast zano­
towana przez odpow iedni przy­
rząd połączony z galwanonitJrem .

Bardzo orygin ; lny jest jeiz-.ze 
inny sposób, przypom inający tro ­
chę swą niezwykłością średnio­
w ieczne metody śledztwa, a wyzy­
skujący dla w ykrycia  praw dy pew ­
ne wrażenia powstałe wskutek c- 
św ietlen ia  tw arzy  ludzkiej różne- 
mi koloram i Badanego prowadzi 
się Jo lustrzanej sali, W szystkie 
ściany rego szklanego konfesjo- 
■ ału pokryte są zw ierciadłam i. 
Pytan ia  zadaje się przez otw ór w 
murze, badany zaś siedzi w środ­
ku sak , w idzi swą tw arz odbitą 
w 1 i tiach  Lustra  są ośw ietlone 
tak, że bez w iedzy badanego moż­
na zm ieniać kolor św iatła. Gdy 
od badanego otrzy mujemy oodej- 
rzaną odpowiedź, ośw ietlam y lu 
stra zielono i nagie ezłow iek 
sicdzący w środku w idzi swą 
twmrz w  lustrze tsrasznie zm ienio­
ną, pobladłą, przerażoną. Sądząc, 
że zdradził go w yraz tw arzy, przy­
znaje się do w iny, Ten sposób ma 
tę zasadniczą wadę, żc może być 
stosowany tylko wobec wdęźniów 
słabo rozw in iętych  umysłowo, któ­
rzy nic domyślą się, na ozem pole­
ga truek, albo wobec neurastem  
ków.

„Zastrzyk prav*dy‘k
O czyw iście przestępca w yją tko­

wo odporny o silnych nerwach po­
trą fi oprzeć się zwycięsko w szyst­
kim tym sposobom. Stosuje się 
wówczas skopolaminę, która jest 
pewnego rodzaju „zastrzykiem  
prawdy**. Skopolamina ma w łas­
ność hamowania czynności pew ­
nych centrów  mózgowych, nie na­
ruszając jednak ani pamięci, ani 
W  zdolności słuchu i mowy. Dr. 
R E. House z Texas w Stanach 
Zjednoczonych stw ierdził w  cza­
sie dicznyeh doświadczeń, że sko­
polamina wdaściwde odbiera czło­
w iekow i w łaściw ie tvlko zdolność 
kłamania. O czyw iście do tak krań­
cowego sądu należy się ouńieść z, 
w ielką ostrożnością.

Jeśli idzie o zastosowanie prak­
tyczne i mogące przyn ieść rozgłos 
nowym metodom, to chyba na jlep ­
sze pole otw iera się w  toczącym  
się obecnie w Am eryce procesie 
Hauptmana, domniemanego zabói- 
cy synka L indbergha. P raw o jed ­
nak nie uznaje za dowód ani w y ­
ników' badania przy pomocy po ly­
grafu . ani psychogalwanom etru, 
ani też nie dopuszcza do zastrzyki- 
wanńi oskarżow m u skopolami ly.
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N a jesien i roku 1934 w  tea­
trze N ow ym  v  W u-szawie grano 
sztukę M arii «! usiwrzew skiej - 
Paw likow skiej y . t. „E g ipska  
pszenica**. Bohaterom  sztuki był 
inżyn ier K rzeptow ski znęcający 
się nad żoną spowodu je j rzeko- 
mej bezpłodności. Krzeptowski

posunął się aż do tego, żc zmu­
sił żonę do p rzy jęc ia  do domu i 
wychowania dziecka nieślubne­
go jak ie  m iał ze służącą, w cza­
sie gdy żona przebywała na ku­
racji.

W  ostatnim  akcie odsłania się 
praw da, ów  syn nieślubny ni*.

N o w i  profesorowie
AKadem ji S ztu k  Pięknych

Prezydent RzeczypoopoUtcj na 
wniosek Ministra W. Ii. i 0. I ’ . mia­
nował w  warszaw skiej Akadcmji 
Sztuk Pięknych następujących pro­
fesorów : Wojciecha Jastrzębowskie­
go —  prof. zwyez. areliitcktiłry 
wniętr/., Józefa Czajkowskiego —  
prof. nadzw. architektury wnętrz, 
Tacieusza Pruszkowskiego —  prof. 
zwyez. malarstwa,-” Edmunda Rar- 
tlomiejczyka — prof. nadzwycz. 
grafiki użytkowej, Tadeusza Breyc- 
ra — prof. nadzwycz. rzeźby, Miecz. 
Kotarbińskiego —  prof. nadzwycz. 
malarstwa, Felicjana Kowarskiego—- 
prof. nadzw.,cz. malarstwa, Loonnr-

Żeromski i Makuszyński
po czesku i po słowacku

Nakładem słowackiej Maticy uka­
zał się przekład „'Wiernej Rzeki** Że­
romskiego. Przekładu dokonał prof. 
Mikulasz" Stano. Pozatem niedawno 
wyszedł po słowaeka tom opowiadań 
Makuszyńskiego, którego ..Pannę z 
mokrą, głową** przełożono w końcu 
uh. roku. Makuszyńskiego chętnie 
tłumaczą w Czechosłowacji —  ostat­
nio firma Yyszehrad w Pradze wy­
dala w przekładzie ez.oski.n znaną 
powieść, dla młodzieży ,.Skrzydlaty 
chłopi eaAjB

da Pękalskiego —  p ioL  nadzwy ee. 
malarstwa dekoracyjnego. Bób ił* en 
Pmewskiego —  prof. nad/w. rzeźby 
monumcntahiej, Karola Tichcge — 
prof. nadzwycz. malarstwu

Olbrzymi pos^g Chrystusa
stanie w Barcelonie

Stolica Kata lon ji, Barcelona, 
m iasto, które najbardziej może ze 
wszystkich m iast hiszpańskich 
dotknięte było zarazą m aterja- 
lizmu i pogaństwa, pozyska w 
najb liższym  czasie wspaniałą 
ozdobę -w postaci w ie lk iego  bron- 
zowego pomnika Serca Jezuso­
wego, ustawionego w na jw yż­
szym punkcie miasta, Tibidabo. 
Pomnik ten, dzieło hi*znań kiego 
artysty - rzeźbiarza Mare&a, bę­
dzie najw iększym  w chw ili obec­
nej bronzowym  posągiem św ia­
ta. przew yższającym  słynny pom 
nik Kolum ba na molo dc la Paz 
w porcie Barcelony. N a  odlanie 
jego , jak  podaje „E l Debate** zu­
żyte będzie 12.000 kilogram ów 
bronzu. K oszt budowy pomniku 
pokryty będzie z o fia r, które na­
p ływ ają  z całego świata

był synem Krzeptow skiego, to 
K rzeptow ski jest bezpłodny, a 
nic żona.

Jak wiadomo, w  Zakopanem i 
na Podhalu rmeszka popularna 
rodzina Krzeptowskich. W łaśc i­
we nazwisko słynnego Sabały, 
p rzy jac ie la  Chałubińskiego, jest 
w łaśnie K rzeptow ski. Obecnie 
najpou larn iejszy z K rzep tow ­
skich jes t Andrze j, znany nar­
ciarz i Adam, reżyser film ow y, 
twórca dwóch pięknych film ów  
„B iały' ślad“  i „Zam arłe echo'*.

Krzeptowscy' poczuli się doi 
knięci użyciem w sztuce —  bez 
ich w iedzy i zezw olen ia  —  swe­
go nazwiska rodowego, tembar- 
ozie j, że bohater sztuki, nazwa­
nym Krzeptowskim , jes t typem 
ujemnym, m ężczyzną pozbaw io­
nym rycerskości w  stosunku do 
kobiety. K rzeptow scy żądają od 
Paw likow sk ie j, ażeby zm ieniła 
nazwisko bohatera i o te j zm ia­
nie ogłosiła  w  pismach.

U życie  nazwiska K rzeptow ­
skich przez autorkę „E g ipsk ie j 
pszenicy'** istotn ie było n ieo­
strożne i n iew łaściwe. Nazw isko 
jest w  całej Polsce, a szczegól­
nie w  krakowskiem  („Ł g ip ck a  
pszenica** była napisana i g ra ­
na po raz p ierw szy w  K rakow ie ) 
bardzo popularne, znane jes t tak 
że dobrze w  św iecie literackim , 
który żywo in teresu je się życiem  
Podhala.

O t r z y m a ł
w  cterzfc r o d z i n y  G i i a t r i i i f c i

W czora j w południe w "gabine­
cie dyr. O peiy w arszaw skiej, p. 
•T. K oro lew icz - Waydowej" odby- [ 
la się w zruszająca u roczystość.1 
W dowa po długoletn im  pierw- 
szym skrzypku Opery W a rsza w -. 
skiej, p. Quatrir.i, w ręczyła  k ie­
rownikow i muzycznemu Opery, j 
Adam owi Dcdżyckiemu pałeczkę 
dyrygenta M eyerbeera, spełn ia­
jąc w  ten sposób ostatnią wole 
swego męża.

Batuta M eyerbeera od dwócn 
pokoleń przebywała w  rodzin ie 
Quatrinich. O trzym ał ją  Ouatri- 
ni - o jc iec na swym pierwszym

koncercie' v. Berlin id  Mcy< rbeer 
przepow iadał wówczas Qu.nrł- 
nieruu wdelką przyszłość i za­
chwycony jego  koncertem oddał 
mu swą batutę. Przepow iedn ia  
M eyerbeera częściowo się speł­
n iła —  Quatrim  przpz &0 lat byl 
kapelm istrzem  Opery W arszaw ­
skiej. U m iera jąc przekazał cen­
ną pamiątkę synowi, syn zaś, 
znów na łozu śm ierci, pow ierzy! 
ją  żonie, prosząc, ażeby o fia ro ­
wała batutę Dołżyohiemu. Dot- 
żyeki w myśl w oli o fiarodaw cy, 
w inien skalei kiedyś oddać batu­
tę w inne godne ręce.

Prof. dr. W a t h h o i z
proUsorem honorowym 
Uniw. Jagiellońskiego
A\ ydział Lekarski Uniwersytetu 

•Jagiellońskiego w ' Krakowie jcidno- 
n jśliią  uchwałą nadał prof. dr. 
Wachholeowi godność profesora bo­

jlerowego. O tem uczczeniu zasług 
naukowych znakomitego uczoncgo- 
z.iwiadomiła go delegacja, złożona z 
dziekana MĄ działu Lekarskiego, 
proi'., dr. OJbryehta i pi-oiłziekane 
lnof. dr. Latkowskiego.

Rozgicczęc c otrad

.^0R!!tetu orfoeraiicznego
\Y pono działek ro/poeząl swe ob- 

. ady pod przewódaictwem prof. dr. 
N its c h a  Komitet Ortograficzny, ]x>- 
wolau przez Polską Akadeinję U- 
mió ,ętnoś( i. O, składzie i zadaniach 
\ <>] rutę fu, mającego przeprowadzić 

reformę Ortograficzną naszej pisow­
ni, podawaliśmy inż szczegółowe in- 
ormacic.

W film ie niewiele jest rzeoz\ oiy 
ginalnyeli, ale dwie wyraźnie się u- 
dnły. Pierwszą —  wyzyskanie konie 
zniu słowa zro nuuiałego —  chyb:! w 
cidej Europie: wjkrzykr.ik „ficlia” , 
odjiowiednio, a raczej nięnćłfświetl-1 
nio liżytj, rozwesela całą widownię.

Drugi dolny pomysł —  upiuwadze 
nic w technice montażu takich 
przejść z ji dnej sceny do drugiej, że 
gdy lip. od dialogu przechodzimy do 
poka mn -j na film ie treści opowiada­
nie. io ohrnz Bjawift się jako stopnio­
we rozszerzenie punktu, umieszczo- 
nece ąkurat w tein miejecu, ekrunu, 
gdzie dopiero co widzieliśmy usta ó1-’ 
=>cby mówiącej. Robi to takie wraże­
nie, jakgdjby film  wypłynął z ust 
mówiącego i bardzo zręcznie w czy­
sto wzrokowy sposób Hinnaezy zwią­
zek między opowiadającym,, a jego
opowiadaniem.

Ton trick montażu zastosowano 
kilkukrotnie, nie ograniczając, go do 
omówioiH j wyżej sytuacji. Warto by 
ło na niego zwrócie uwagę, bo chyba 
po raz pierwszy samo techniczne złą 
czcN- dwóch scen, wydobywa ko­
miczny efekt.

v  dn-ogrum —  iiieszczęjuii „llu - 
er.l zczyzna** w ojiracowa-niu... Związ­
ku Strzeleckiego, tygodnik „Parą- 
mounfif* i grófcska r\'Simkovśn Uci- 
schorn. Z. B.
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,Zazdrość i m e d y iy n u  na filmie
Głośna powieść M ichała Gho- 

eomtińskiego „Zazdrość i medy­
cyna** będzie sfilniow ana. Reży­
seruje re i. Gabryelrki, k ióry 
pracował w swoim czasie w  P a ­
ryżu u Rcne C la irc ‘a. u nas zaś 
dał się poznać film em  „B u ty“ .

Role Rebeki będzK prała Nora 
Ney, w  roli zaś dokioiai Tam le- 
na wystąpi Brodniew icz. Wićima- 
ra grtić będzie nowa s ił dotych­
czas n iew idziana na polskim 

nio

w liallu. Skałkowski w żaden sposób nie mógł się skomu­
nikować z Lipow icekim, bo A n g lik  c iąg le  depta! mu po 
piętach.

W reszcie w  pewnym moniencie udało mu się odczip ić  
od natrętnego gościa i zatelefonować, ale okazało się% 
że agent nie w rócił na noc do domu i dotychczas go 
niema '

Perk iiis  opuścił hotel, każąc sie w ieże na dworzec. 
Skałkowski ju ż nie kładt się spać z powrotem  Chodził 
w ielkiem i krokami po hallu i raz po raz te le fonow ał do 
Lipow ieck iego. N ic  było go.

W reszcie ze złością położy! słuchawkę,, odw rócił się 
i skam ieniał: przed nim stał Barczyński, blady, ledwo 
trzym ający się na nogach, bez kapelusza, w  brudnem 
ubraniu,-.-podartem na strzępy; na podrapanej tw arzy 
i pokaleczonych dłoniach w idn ia ły  plam y skrzepłej krw i 

—  Chryste P an ie ! —  w jjrk a l stary portjer. —  l ’an?„.
W zią ł go pod ram ię i poprowadzi! na góre.
—  Gdzie L ipow ieck i?
Skałkowski nieomal silą usadowi! go w fo te lu :

—  N iem a go w domu, w łaśnie tego... dow iadywałem  
Mę przed chw ilą. Zaraz, panie kochany! —  podbiegi, w i­
dząc, że Barczyński chce w stae— niechże pan tego w łaś­
nie... niech pan siedzi spokojnie. Na Boga, co się stało?

Barczyński opow iedział wszystko.

—  N igd y  nic daruję sobie, że nic usłuchałem Lipo- 
w ieekiego i nie poszedłem do domu. Skończony idjota 
ze m n ie !

—  Tak, panie szanowny, źle się stało, w łaśnie —  
mówił w  zamyśleniu portjer. —  N ic  trzeba by ło ., tego, 
jak się nazywa... wchodzić do ogrodu, w łaśnie

—  A leż, panie W o jc iech u ! —  poderwał się Barczyń­
ski —  czy panbj w ylrzyn ia l, gdyb j słyszał, .że kobieta 
woła o pomoc... —  zabrakło mu głosu.

—  Tak. racja  —  westchnął Skałkowski i zaczął m - 
m a w a t  m łodego człowieka, bv doprowadził ?i K ie Jo 
porządku, przebrał się. i w yp ił śniadanie; na wszystkie 
sposoby Staral się dodać mu otuchy, okazał ly ie  poczci­
wości i serca, że Barczyński trochę się rozruszał.

K rew  mu u derz jia  do głowy. P rzesadził okno, rzu­
cił się na napastnika, z laką fu r ją  zdusił go za gardło, 
że ten zacharczał i wypuścił dziewczynę.

—  Esti, mój E s ii !  —  zawołała Lola.
Nagle  uczul uderzenie w  tył głowy. M iał wrażenie, 

jakby o lb "z jnu  gh.z spacu na niego, przed oczyma prze­
płynęła fa la  oślep ia jącej czerw ien i, usłyszał przeraźli­
wy trzask i ttpądi

*  **
Zwolna odzyskał przytomność i otw orzy! oczy. Ciem- 

no. W  m iarę tego, jak  powracała zdolność myślenia, 
wymagał sic ból; w gardh przeschło, głow a ciążyła, jak  
nalana ołowiem , czul niezrozum iałe skrępowanie w ru­
chach. Zacisnął zęby, dźwignął się i przekonał, że jest 
związany.

—  Co to było? —  zapytał sieme. I raptem  w zamro­
czonej śwL.dc'; lości o d ż jly  wspomnienia ze w szystk ie­
mu szczegółam i.

Usłyszą zb liża jące się kroki i urywek rozmowy, pro­
wadzonej pc ancielsku :

—  Ladh ie p iluow alU cie
—  Nic się nie stało —  uspraw ied liw ia ł się drugi. — 

P rzecież pan widzi, że stąd nie można uciec.
—  Zewsząd można —  urwał pierw'szv. —  W ątpię, 

czy szef będzie z ciebie zadowo'onv.
— M ister fe rk in s  też przyjechał z panem?
—  Na tw oje szezęscie niema go. Gdzie leży Gordon)
—  Tu. Proszę.
t\ otwartych drzw iach ukazał się Archie, za nim 

olark  z lampą.
A rab ie  przystaw ił sobie krzesło do kanapy, na któ­

rej leżał skrępowany sznurami Barczyński, skinął mu 
głową, nie spiesząc się zapalił fa jk ę  rozsiadł się w y­
godnie i zapylał z lekką iron ją :

—  N :c  ustójo się, m ister Gordon, co"
Barczyński nie odzywa! sie.
— Deskenn!o rozumiem, że panu jesl trochę przy' 

kro, :.le może dogadamy się w ivszeie, jeś li, naturalnie 
panu naprc./uę za leży na pewnej osobie.

—  Coz ja mogę zrobić?
— A fisK r Gordon, gram y w otw arte karty. Fan
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Jutro św Tym oteusza.

Chmurno i mglisto
• Wr zoraj panowała w  Polsce pogo­
da chmurna lub pochmurna, miej­
scami na zachodzie występowała 
ugła, a w W ileńsk'em przepadywal 

śnieg. Temperatura o godz. 7-ej ra­
no wynosiła od — 1 do — 5 stop. na 
znacznyjh obszarach PoKki, jedynie 
na Podhalu i Podkarpaciu zanotowa­
no od —9 do — 13 stopni. Opady w 
ciągu doby ubiegłej były nikłe i wy- 
stapdy tylko miejscami, główni^ na 
pojezierzach i w Wileńskiem. Szata 
śnieżna ni e uległa większym zmia­
nom: w Wileńskiem wynosiła od 15 
do 25 ci i., na Polesiu od 10 do 25 
cm., na Wołyniu ; Podolu od 40 do 
50 cm., na Podhalu od 25 do 35 cm., 
w Bies jczadach 55 do 60 cm. i na 
Czarnohorze 60 cm. W  środkowych 
okolicach śniegu mało —  5 do 10 
cm., w zachodnich 5 cm. i poniżej, 
na wybrzeżu szata śnieżna niemal 
zanikła.

PrzewidjTcany przebieg pogody do 
połudn a dzisiejszego: chmurno; miej 
scami mgły lub drobne opady. Nocą 
na Podkarpaciu umiarkowany, poża­
rem lekki mróz. przechodzący w cią­
ga dnia w  odwilż. Umiarkow ane wia­
try z kierunków zachodnich.

Osiku z Długu żebrom® i włóczęgo®
m i e ś c i e  i n a  k o l e j a c h

Starosta Piotrowski
zmarł w dzień po ślubie

BYDGOSZCZ, 22 1. Nadeszła 
tu w iadomość z Czorsztyna (w  
P ien in ach ) o nagłym  zgon ie sta­
rosty  pow iatu w yżysk iego ś. p. 
A n d rze ja  P io trow sk iego. Ś. p. 
P io trow sk i w  przeddzień zgonu 
poślubił pannę Rudnicką z B ag­
dadu w  pow iecie wyżyskim  i w y­
jecha ł z nią w  podróż poślubną 
w  ^ ien in y .

Odroczenie r o z^ n w w
W p r o c e s  e  k r z e s z o / ,  c . J ~ * l

K R A K Ó W , 22. 1. Odroczona w| 
fiobotę spowodu choroby sędziegu i 
dr. K urtzera  rozpraw a przeciwko , 
sprawcom  ka tastro fy  pod K rze ­
szow icam i, nie odbyła się rów ­
nież i w  poniedziałek, gdyż sę­
dzia zachorował na grypę nie 
będzie m ógł onuścić m ieszkania 
przed upływem pięciu dni. W )- 
bec tego przew odniczący odro­
czył rozprawę do 29 stycznia.

W
W alka z żebractwem  i w łóczę­

gostwem  na teren ie W arszawy 
wydała poważne rezu lta ty N ie  
,w idać już na dawnych starych 
posterunkach żebraków, nie da­
jących  przejść spokojnie. Jesz­
cze tylko nocą przed lokalami
rozry wkowemi, restauracjam i i
dancingam i w idzi się n ieletn ich 
chłopców, a czasem i dziew czę­
ta, którzy o fia row u ją  przechod 
n iow i zapałki, kw iaty  lub papie­
ry, a w  gruncie rzeczy chcą ja ł­
mużny.

Postaw a tych m łodzieniasz­
ków je s t raz uniżona, to znów 
brutalna i w yzyw ająca , w  zależ­
ności od tego, czy tranzakcja
uda się, czy też nie. Z tą p lagą
ulicy warszaw skiej trzeba w a l­
czyć jeszcze długo i to usilnie, 
by coś w yw alczyć.

Żebracy i w łóczędzy zawodowi 
tęp ien i w  m ieście, przenoszą się 
stopniowo na przedm ieścia, w 
okolice podm iejskie, a od pewne­
go czasu przypuścili rów nież 
atak fron tow y  na pociągi pod­
m iejsk ie P. K. P. i kolejek do jaz­
dowych. K to  często jeźd zi tem 1 
pociągami, spotyaa jedne i tc sa­
me tw arze żebrzących. Często 
jadącym  .w pociągu podmiejskim 
tow arzyszą ork iestry mandolini- 
stów i skrzypków, którzy w sia­
dają m i jednej s tacji do pociągu, 
jadąc oczyw iście  bezpłatnie, 
p rzygryw a ją  nieproszeni zakło­
potanym pasażerom, i następnie 
żądają zapłaty.

Ten  typ żebraków i w łóczę­
gów  „ko le jow ych 4*, je s t może 
m niej nahalny i w ięce j płoch li­
wy, czuły je s t bowiem  na każde 
trzaśn iecie drzw i w  pociągu, w ę­
szy w' każdym • podejrza­
nym ruchu konduktora, z któ­
rym  przeprawa nie należy do 
przyjem ności. Często w idzi się, 
•jak grupka muzykantów ko le jo­

wych ucieka przed kondukto­
rem z jednego końca pociągu na 
drugi i pościg taki trwa często­
kroć do czasu, aż pociąg stanie 
na na jb liższe j stacji.

Typ  żebraka kolejowego, nie 
muzykanta, jes t nieco inny. Gdy 
pociąg zatrzym a się na krótki 
postój na stacji, wchodzi on do 
przedziału  i głosem  w ielce żałos­
nym wypow iada sw7ą stereotypo­
wą form u łkę:

—  Jestem  urzędnikiem zredu­
kowanym, mam czwmro dzieci i 
t. d. i t. d.

Ostatnio sprawę tę uregu lo­
wało rozporządzen ie m inistra 
Kom unikacji, wwdane \V porozu­
mieniu z m inistrem  Spraw W e­
wnętrznych. Rozporządzen ie to 
wchodzi w życic z dniem 31 b. m. 
W  myśl nowych przepisów7 za­
brania się upraw iania żebract­
wa na obszarze kolejowwm i w 
w7agonach. Osobom nie upoważ­

nionym przez wdaclze kolejowm 
żabi ania się uprawuania w w a­
gonach i na terenach kolejowych 
jak iegokolw iek  handlu, g ry  na 
instrumentach, śpiewu i w sze l­
kiego rodzaju produkcj i w  ce­
lach zarobkowych.

Przeprow adzan ie zbiorek pu­
blicznych jes t dopuszczalne je ­
dynie za specjalnem i zezw ole­
niami w ładz adm in istracji ogó l­
nej w7 porozumieniu z wdaściwe- 
mi organam i kolejowem i. Xa ob­
szarze kolejow ym  nie w7olno rów ­
nież bez specjalnego upoważ­
nienia um ieszczać ani też usu­
wać odezw, ogłoszeń, reklam  i 
napisów oraz dokonyw7ać zd jęć 
fo togra ficzn ych  i film ow ych , z 
w yjątk iem  zd jęć osób, zna jdu ją­
cych się na terenie lub w pocią­
gu stojącym  przy peronie.

N a leży  spodziewuić się, że za­
rządzenia te wydadzą pożądane 
rezultr ty.

W  te a m a c h  i n a  e k r a n a c h
W arszawy

Dla odwiedzających Warszawę, 
praw dziwą atrakcją teatralną są 
przedstawienia Mickiewdezo yskich 
„ D z i a d ó w * 4 z Węgrzynem w roli Kon 
radr, granych w  Teatrze Polskim w 
poniedziałki, środy i piątki, oraz w 
niedzielę popołudniu, po cenach o po­
łowę zniżonych. W  pozostałe Unie 
grana jest sztuka M. Pagrola „Fan 
T o p a z * * . Repertuar innych teatrów 
warszawskich przedstawia sic nastę­
pująco:

Teatr Narodowy — I n t r y g a  i mi 
łosM * P r .  S c h ille r a . T. Mały —  „K a  
r o u n a " , T. Aktora —  „ C h ic a g o ** z 
h .ai zem T .  Ateneum —  komedja 

„ N ie b ie s k ie  m ig d a ły " . Pozatem W ar­
szawa ma onccnię kilka nowości tea­
tralnych' w Operze operetko Lehara 
„ K r a i n a  u śm iechu**, w7 T .  Kameral­
nym sztukę Bahra M i s t r z * *  z  A d­
wentowiczem, w T. Letnim nwspół 
cześniona pi z e . Homara opera-buffo 
Offenbacha „ P i ę k n a  H e le n a ** z Mo

dzelcwską i Dymszo, w T e a t r z e  na 
Kredytówei operetkę: „To  lubią ko­
biety" z Makowska i Krukowskim.

A  teraz, na eo warto pójść do ki - 
na? światowid (Marszsłk. 1111 —  
komedja „ Ś w i a t  się ś n ie je **, Stylo­
wy ( Marszałkowska 112) -  k o m e d ja  
„Piotruś", Itialto (Jasna 3) —  „ I m *  
tacja ''y c ia *7. Atlantic (Chmielna 33"1 

„ S i o t r a  M a r t a  je s t  s zp ie g ie m "  
(pierwszy film  zagraniczny z podło 
żonym polskim djalogiem j, Apollo 
(Marszałk. 1061 — M ł o u y  las“  
(film  polski), Capitol ( Marszałk 
125) —  „ C z a r n a  P e r ł a *  (f iln  pol­
ski), Colosseum (Nowy świat 1 9 )  —  
„ P r z e o r  K o r d e c k i ’  (film  polski), 
Kasino (N . Świat 4 4 )  —  „ C ó r k a  g en . 
P a i .k r a t o w a "  (film  polski) Filhar 
monja (Jasna 5) „ Ś l u b y  u ła ń s k ie " , 
Europa (Nowy świat 63) „ P a n  b e z 
mieszkania".

V, Cyrku (ul Ordy naćka) nowy 
drugi program styczniów7

Proprair polskich radiostacyj
Czwartek, dn. 24 styczn ia

P ro te st i rze ciw  m a s zy n o m
któ^e ze ste p u h  pracownśfcćw umysłowych

SO SNO W IEC , 21.1. —  P rzy  u 
dziale kilkuset osób odbył się w iec 
praeov.7nikóv7 umysłowych, celem 
om ów ienia środków obrony przed 
masowem usuwaniem pracow n i­
ków ' ■ y  ‘ .Iną redukcją ich płac 
w y jc lf ii ił i przem yśle. Po re fera  
fach uchwalono rezo lucję w  k tó ­
rej : zaprotestowano przeciwko
krzywdzącym  zwoln ien iom  pracow 
ników um ysłowych w  gw arectw ie 
„H rab ia  HenardT/, zażądano co f­
n ięcia wym ów ień  długoletnim  
pracownikom tego g w a rec tw a ; 
wobec argum enlu przedstaw icieli 
gw arectw a, żc w ym ów ien ia i są 
spowodowane organ izacją  i ko­
niecznością szukania oszczędnoś­
ci, wskazano na rozbudowę stano­
w isk naczelnych w gw arectw ie,

co poważnie obciąża wydatki ad­
m in istracy jn e; stw ierdzono, żc t. 
zw. reorgan izacja  nie była prze­
prowadzana pod kątem fachowoś­
ci, ani podyktowane oszczędnoś­
cią, skoro zwolniono siły  facho­
we, a następnie sprowadzono ma­
szyny, za które możnaby dotych 
czasowy personel, jak  np. buchal­
ter ję  i rachubę, utrzymać przez 
szereg la t ; wskazano na koniecz­
ność w prowadzen ia przez Sejm 
takich ustaw, które m ogłyby sta­
nów ić skuteczny hamulec przeciw  
dowolnemu dysponowaniu w  sta­
nie zatrudnienia, np. ustaw7y o ra 
dach zakładowych i ustawy o u- 
kładnch zbiorowych pracy i roz­
um r twa.

CYRK STANIEWSKICH
O S T A T N I E  DNI 

W SP 1AŁEGO PROGR AJifUih 
O s ta tn ie  d n i w y s tę p ó w

„f.mWlU 0 10P TWARZACH”

N IC 0 L A  L U P O
oraz znakomitych klownów 

RARRACETAS 
nieustraszonego A D l CARLO : in. 
Dziś i codziennie i przedstawie­
nia: 4.30 i 8.15 popołudniu —  ce­
ny zniżono od 50 gr. d_ 3 zl., a 
dzieci płacą połową. Wieczorem 

od 99 srr. —  4 z1..

o d  k u l i  k ł u s o # n i k a
TOM ASZÓW  M AZO W  IICCKł, 

22. 1. K iedy  ga jow y  Koprak ob­
chodzi! pow ierzony sobie rejon w 
łesie sm ardzew Kkim  pod Toma- 
szow7em, n a tra fił na potrzaski, 
nastaw ione przez kłusowników. 
Chcąc Schwytać złodziei, w ybrał 
się nocą do lasu i przycza jony w7 
krzakach zobaczył kilku kłurow7- 
ników. którzy przyszli po łup. N a

I
.okrzyk  ga jow ego : S tó j! —  posy­
pały się ze strony kłusów ników7 j 

j itrzały w  kierunku fs jo w eg o , od 
j których został ciężko ranny w 
brzuch. K łusownicy zb ieg li i do 
picro w kilka godzin przechod-j 
nie znaleźli niepi zytom nego Ka­
pralu. Odstawuony do szpitala 

| w Tom aszow ie, Koprak zmarł 
j Sprawców zbrodni nm zdołano 
detad ująć. I
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pragnąłby niezawodnie —  powiedział z naciskiem —• 
aby ta osoba była jakna.iprędzcj zwolniona. To zależy 
wyłącznie od Dana. Nasze w arunki pan zna.

—  N a  Boga, ludzie, ja  nie jestem  Gordon!

—  N iech  pan nie udaje, m ister Gordon. M e  przy­
szedłem się bawić w chowanego. Pow iem  ty le : dziś nad 
ranem wypuścim y pana. Rów n ież dziś o godzin ie dru­
g ie j popołudniu przy jdzie  do pana do hotelu Rzym skie­
go nasz w7ysłannik i poda hasło —  A n g lja  —  A fg a n i­
stan. W ręczy mu pan dokumenty i za godzinę panna 
W yszow iecka ju ż będzie w7 W arszaw ie, w  swojem  m iesz­
kaniu. Sądzę, że przez ten czas p rzygotu je  pan doku­
menty, których n iestety nic ma pan przy  sobie.

Barczyński bezradnie począł k iw ać g łow a ;

—  Jakie dokumenty? —  spytał

—  N ie  do tw arzy  panu z naiwnością. —  Arach id  
s-stał. —  Radzę panu rozważyć propozycję i *kutk' upo­

ru. Good - bye

—  Zaraz, niech pan zaczeka
A reh ie  zatrzymał się.
—  W ypuśćcie pannę Wyszowuccką. Zatrzy majcie 

mnie i róbcie ze mną, co chcecie! —  zawołał, ledwo pa­
nując nad sobą.

—  N igdy  nie w ą tp iliśm - o pańskiej rycerskości, m i­
ster Gordon —  odpow iedzią! A rch ic  z ironicznym  ukło­
nem.

—  N ic  jestem Gordon! — podniósł głos Barczyński 
i szarpnął się z wściekłością. — Zw arjow a liśc ie  wy, albo 
ja  zwarjow  ałem. A le  napnnvdę nie jestem  Gordonem. To 
głupia, a tragiczna pomyłka

—  Św ietn ie pan gra swoją rolę, m ister Austin —  
uśmiechnął się A rch ie. —  A le to naprawdę n ;e panu n i77 
pomoże. Dokumenty mieć musimy

Ja wam udowodnię...

—  Szkoda czasu —  przerwał Anglik . —  Nasze wa- 
TOnki są niezmienno. Dodam jeszcze, że jeś li dziś do 
godziny trzecie j popołudniu nie otrzym am y dokumen 
tów, to pan nigdy w  ż;;eiu nio zobaczy te j pani. N ik t je j 
nie zobaczy i n igdy ! N iech pan wybiera Czy w oli pan

bronić, urojonych pretensyj dzikusów azjatyckich, czy 
też życia europejsk iej lady?

—  Ł o try ! Zbó je !
A rch ie  zw rócił sic obojętn ie do S tarka:
—  Chodźmy.
D rzw i się zamknęły.

Barczyńskiego ogarnęła  rozpacz. Zaczął się rzucać. 
Sznury były mocne, za każdem poruszeniem w rzynały  
się g łęb ie j w ciało.

W ie lk ie  krople potu w ystąp iły  na czoło, ściekały po 
tw arzy. Leżał wwczerpany, usiłując zebrać myśli.

W  domu panował nieustanny ruch : trzaskały drzwń, 
c-iąglc ktoś chouzil tam i z powrotem, czasem dolatywały 
odgłosy rozmowy.

Słyszał, jak  zaw arczał przytłum iony motor i ’ ak się 
oddalało auto. Nastąp iła  cisza.

M ijał czas, w pokoju szarza ło ; przez okno sączyło się 
mętne św iatło  poranka; gdzieś wpobliżu  zapiał kogut, z 
różnych m iejsc odpow iedział mu bezładny chór.

Barczyński znów usłyszał kroki. Do pokoju wszedł 
ponury m ężczyzna atletycznej budowy, podniosł go, po­
łożył na kanapie i uwolnił od sznurów7.

—  Pan jest gospodarzem  tego domu?
Ch*opMŚpojrzał zpodełba i skinął giowa
—  Gdzie są ci zbóje?
—  Bo ja  w iem  —  oburknął niechętnie niskim ba- 

Ptm jakby wschodzącym  z próżnej beczki.

Barczyński wstał, zatoczy! sie i upadł na kanapę:

—  Pan jeszcze odpowie za to, żc pomagał tym ło- 
’ trom —  odezwał się. rozc iera jąc ścieppłe nogi i ręce.

—  A co miałem robić, jak  mmc cały czas trzym ali 
pod rew olw eram i?

Barczyński nie wdawa! się w dyskusję. Popędzi! do 
miasta,

* "

Skałkowski od s-iunego rana byl nie wi humorze. Za­
częło się od tego, że zbudzili go _o p iątej, ponieważ gość 
z N r. 06 otrzym ał depeszę i chciał natychm iast odjechać,

Tym  gościem  okazał się Perkins, którego ju ż zastał

W ARSZAW A 
Ś r o d a , d n ia  23 s ty c z n ia

6.45 „Kiedy ranne wstają zorze’’ . 
6.18 .Muzyka (p i.). 6.53 Gimnastyka.
7.07 D. c. Muzyki (pt ) .  7.15 Dzien­
nik por. 7.25 D. c. Muzyki (pl.).
7.35 Chw ilka pań domu. 7.40 Zapo­
wiedź programu. 7.50 Koncert re|L
8.00 Tr z Gen. Dyrekcji Loterji. 
8.15 Przerwa. 11.57 Sygnał. 12.00
hejnał. 12.03 Wiad, meteor. P  05
Przegląd Prasy. 12.10 Koncert 13.00 
Dziennik pot. 13.05 Melodie z filmów 
dźwięk. 13.30 Przerwa. 15.30 Wiad.

eksporcie ppl. 15.35 Przegląd gieł­
dowy. 15.45 fragment tca,r 16.00 
Koncert. 16.30 Muzyka (p ł.). 16.45
Program dla dzieci. 17.00 Gabriel 
Faure. 17.25 „Cielic bohaierki” . 17.35 
Koncert. T r . ze Lwowa. 17.50 Porad 
nil: sport. 18.00 Skrzynka pocztowa 
rolnicza 18.10 „Życie kulturalne i 
art. stulicy”. 18.15 „Na polską nu 
tę” . 18.45 „Zagadnienia ludnościowe 
a kryzys’’. 19.00 Recital śpiewaczy.
19.20 Pogadanka. 19.30 „1 my też 
chcemy zagrać w Radjo” . 19.45 Pro­
gram. 19.50 Wiadomości sport. (20.00 
Muzyka (p i.). 20-45 Dziennik Wiecz.
70.55 „Jak pracujemy w Polsce” .
21.00 Koncert Chopinowski (tr. z 

■I ondynu). 21.30 Odczyt w jęz. mcm. 
21.40 Pieśni polskie. 22.00 Koncert. 
2215 Muzyka fp ł.). 22.35 Muzyka 
tan. z dane. „Oaza” . 23.00 Wiad. me’4 
teor. 23.05 D. c. muzyki tan. z dane. 
„Oaza” .

Czwartek, dn. 2 l styczn ia
6.45 „Kiedy ranne w7stają zorze". 

6.itS Muzj ka (pł.). 6.52 Gimnastyka.
7.07 D. c. muzyki (pł.). 7.15 Dzien­
nik por. 7.25 D. c. muzyki (p ł.). 7.35 
Chwil Ka pań domu. 7.40 żmpowiedź 
programu. 7.5u Koncert reki. Li.a? 
■Sygnał. 12.00 Hejnał. 12.03 Wiad. 
meteor. 12.05 Przegląd Prasy. 12.10 
Program dla dzieci. 12.30 X II-ty  
koncert szkolny z Filh 13.00 Dzien­
nik poł. 13.05 „Z rynku pracy". 13.10 
D. c. koncertu szkolnego. 15.30 
Wiad. o eksporcie poi. 15.35 Prze­
gląd giełdowy. 15.45 Koncert zespo­
łu Adama Hermana. JG.45 Lekcja ję-> 
zyka franc. 17.00 „Teatr Wyobraź­
ni” . 17.50 „Skrzynka pocztowa".
18.00 Pogadanka rolnicza. 18.15 A - 
leksander Dewitt gra własne trans­
krypcje fort. 18.45 „Co czytać” ;
19.00 Utwory Jana Sibdiusa (pt.).
19.20 Pogadanka aktualna. 19.30 
Wywiad z miljonerem. 19.35 Utwory 
■ra harmonijkę solo (pł-). 19.45 Pro­
gram. 19.50 Wiadomości sport. 20.00 
Muzyka lekka. 20.45 Dziennik wiecz.
20.55 „Jak pracujemy w Polsce".
21.00 Koncert wiecz. 21.45 „Manife­
stacje Warszawy przed powstaniem 
Styczniowem". 22.00 Koncert. 22.15 
Muzyka tan. z rest. Hotelu „Po­
lonia". 22.45 „Pierwotna przyroda w 
górach polskich” . 23.00 Wiad. mc - 
reor. 23.05 D. c. muzyki tan. z rest. 
„Polonia’.’.. _g,

KATO W ICE : 7.40 Zapowiedź pro­
gramu. 7.50 Koncert. 15.35 Giełda 
15.40 Wiad. bież. 17.50 Felieton 
sport. 18.00 Karlikowa poczta. 19.30 
Utwory charakterystyczne. 19.45 
Program. 19.56 Wiadom. sport. 22.00 
koncert. 22.45 Porady radjotechn.

K IcA h ó W 7.40 Zapowiedź pro­
gramu. 15.35 Feljeton. 15.45 Wesel­
ne dźwięki. 17.00 Teatr WyoDrażm.
17.30 Skrzynka pocztowa. 18.00 Po­
gadanka. 18.10 Wiadom. bież. 19.00 
Muzyka bułgarska z płyt. 19.30 U- 
twory fortepianowe z płyt. 19.45 Pro 
gram. 19.56 Wiadom- sport. 20.0t> 
Muzyka lekka. 22.00 Koncert. 22.45 
Odczyt w  jęz. ang.

LWÓW 7.40 Zapowiedź progra­
mu. 7.50 Koncert. 17.50 „Listy i pro­
gramy". 18,00 Silva rtium. 18.05 
Wiadom. piast. 19.00 Utwory (p ł ).
19.30 Utwory na harmonijkę. 19.45 
Program. 19.56 Wiadom sport. 22.00 
Koncert. 22.45 „O współczesnej pro­
zie awangardowej".

ŁÓDŹ: 7.40 Zapowiedź programu.
7.50 Koncert. 15.35 Przegląd giełd.
17.50 Łódzka skrzynka poczt. 18.05 
Muzyka (p i.). 18.10 Repertuar tea
trów. 19.45 Program. L9.56 Wiado­
mości sport. 22.00 Koncert reki. 22.45 
Muzyka (pł.).

PO ZNAŃ: 7.40 Program. 7.50 Ko t 
cert. 15.35 Przegląd giełd. 17.50 „Z  
nad krawędzi". 18.00 Skrzynka roin. 
19.0U Piosenki. 19.45 Program. 19.56 
Wiadom. sport. 22.00 Koncert. 22.45 
„Przez wieki i epoki".

W ILN O . 7.40 'Progr. dzienny. ’  50 
Koncert. 7.55 Giełda roln. 15.35 
Codz. ode. pow. 17.50 Skrzynka pocz­
towa. 18.00 Chwilka społeczna. 18.Oo 
Odczyt litewski. 19.00 Końce rt. 19.30 
Piosenki 19.45 Program. 19.50 Wiad. 
sport. 22.00 Pogadanka. 22.45 Kon 
cert.

D Z IA Ł  LEK A R S K I
hE F 1

Ł  K . Krajewski Płciowi* SKOrj
Przyjmuje w swojei prywatnej Lecznicy
Chmielna 56. od 8 r. do 9 w. Niedz. od 1,

L E S Z N O  3ft
9 r. —  9 w.

t Y e n e r y c z n e ,  p ł c i o w e ,  s k ó r y
Ł Z .F a j n c y n

SROSGLIK
CHOROBY W ENERYCZNE. PŁC IO W E
Z ło ta  44, od 9 r.— 9 w. Niedz. do 3 pi*

J M  t u i l i j  H o  w d d f t i
z & p r o w a c i z  ł  g o  ł g  K r i ę z i e n i a

SO SN O W IE C , 22. 1. P rzecho­
dząc u licą na ko lon ji Laski w
Gołonogu pp. G ladkowski i M i- 
ciaszek posłyszeli nagle groźny 
okrzyk: „S ta ć ! Ręce do g ó ry !
P ien iądze na wódkę albo śm ierć", 
a następnie zobaczyli dwóch u-
zbrojonych w  brzytw y oprysz- 
ków, którym  w  przerażeniu odda­
li posiadaną gotówkę i przysp ie­

szonym krokiem  -wrócili do domu. 
D ziało się to w b iały dzicn.

Po wyśledzen iu  przez po lic ję  
opryszków  w  osobach S tefana 
Sokoła i S tan isława Leksztonia 
—  Sąd O kręgow y w Sosnowcu 
skazał Sokoła na półtora roku 
w ięzien ia  i pozbaw ien ia praw  na 
lat pięć, Lekszton ia zaś uniew in­
nił.

SHazante iiiHasenta
za  p r z e w ł a s z c z e n i e  p i m ę d z y

K R A K Ó W , 22. 1. W  Sadzie O- 
kręgowym  karnym stawał Jakob 
H ilberg , b. inkasent firm y  „O - 
dol*-,- który w  czasie sprawowa­
nia swych obowiązkóv/ przy­
w łaszczył sobie z zainkasowanycn 
p ien iędzy 6.000 zł., które wkrótce

zw rócił firm ie , tłumacząc się, że 
kwotę powyższą pożyczył sobie 
na leczen ie cprki, która zachoro­
wała na zapalen ie ślepej kiszki. 
Sąd skazał I lilb e rga  na 6 m iesię­
cy w ięzien ia  z zaw ieszeniem  ka­
ry  na lat 3.

Gdzie się podziały pieniądze
z a  f c i ó Ł e  n u m o  z i n i .  Ł k ź i i cą

LuD Ż, 22.1. W  r. 1923 przem y­
słów ec Jakób Stein zapisał przed 
śm iercią plac i bud>nek fab rycz­
ny przy ul. Zarzcwskicj 18 na 
rzecz gm iny żydowskiej w Lodzi, 
z tem. że gm ina przebuduje fa ­
bryczkę na synagogę.' W  gm inie 
żydowskiej zorganizowano po o-

trzym aniu tego zapisu komitet, na 
.Aórego czele stanął M ojżesz Gold- 
hersz Kom itet zebrał na ten cel 
120 tys. zł, Pon ,ew aż do tej pory 
bóżnicy nm wybudowano, grupa 
żydówz danej dzie ln icy oskarża 
Goldhersza o przyw łaszczen i* *50 
tys. zl.
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P e łn a  t abe la  lo ter i i
crzBeri c i ą ę D f e n - a  I V - e j  k l a s y12-

i ciągnienie
G ł ó w n e  w y g r a n e

*(.900 zł. —  150261 
‘2.000 zł. —  62148 73417

121846
1.<’00 zł. — 17065 20311

-6020 100016 156890 157503

Wygrane po 200 zł.

45175 753 735 46764 47131 3S6 48696 ?07 85 88066 421 744 52 89210 393 523 56 946 93 55188 440 56u8ći 237 557
,03 977 93 748 »33 66 57124 432 647 67 86

90261 65 89 91 896 91058 282 325 i 58019 151 323 4C9 91 657 707 995
412 706 812 940 92038 222 440 829; 5901.3 116 303
93 934 93034 338 725 888 94271 571 60378 553 674 886 91 92 61569 637
377 91 987 95228 57; 695 841 96188; 62046 782 63250 655 7Ci hv4 64027 
217 811 97382 409 10 675 730 957 80 254 56 360 696 65041 819 55 83o

loO 3o8 442 503 618 800 1033 162 
915 2035 172 3j0 404 66 513 688 1601 
52 4357 5064 893 908 6131 425 27 (3 
541 861 7030 179 8353 540 9030 152 
413 O/0 11042 12332 58 653 860 13314 
830 14360 671 97 769 15003 32 749
16021 213 5U 17097 18433 36 19094 
533.

20644 21154 481 901 45 89 22032
175 961 23083 836 21415 900 25054 298 
428 7ol 26110 362 541 739 910 9715? 
29’  28262 393 482 290/5 191 302 744 
«27 30218 59 733 31042 357 971 32078
176 594 e?0 33203 480 614 69 982 „436., 
719 837 38 71 35435 555 82 771 3oj97 
ooó 37352 589 873 38226 78 745 39U03 
698-401‘,3 81 218 698 84'/ 41072 878 
12j98 803 o/ 901 43463 957 44642

4502o 278 537 46201 666 72 47203 
9o 326 819 48012 135 75 845 974 49u62 
375 512 779 987 500t>7 167 737 804
51044 52371 444 543 55 877 530o4 86 
127 "4i 54365 425 75 500 626 55671 
56085 274 343 50o 25 765 57046 242 60 
>82 678 788 993 58030 574 59356 930 
60588 61301 9 436 572 62031 677 63044 
131 499 515 63j 875 64427 572 650b6 
164 550 66361 890 984 67334 o8J99 489 
616 811 917 73 69005 228 49 472 70256 
345 7Od 71010 119 72078 974 732ol 
643 815 74300 444 79b 75138 521 o ll 
818 7621-! 847 77294 529 735 7836. 
697 79137 334 610 8071/0 960 81233 483 
82097 261 5b7 781 945 83141 84131 905 
S5265 771 b49 86168 8709’  733 83112 
423 24 70 685 89091 188 214 717 90434 
m 81310 13 785 86 895 960 92161 256 
349 492 543 o29 713 988 93271 444 830 
9466*,

050X8 123 345 425 690 96330 98 
97227 621 912 85 9800-5 149 390 845 
99159 ?45 S30 428 32 78 556 731 893 

100477 631 49 543 101052 102696
872 103146 105172 244 311 431
717 106360 658 718 35 107034 234 
108338 552 818 109738 907 

110275 306 401 44 92 980 111064 
231 112032 107 '213 321 53 113050
522 114064 214 753 115040 255 449
79a ;i60it» 455 792 117162 950 55
119033 133 324 653 878

120ł25 t>63 915 1215/1 696 122102 
93 626 123005 31 116 71 690 1241b0 
431 774 870 25340 64 543 44 610 73t> 
914 126030 55 192 452 80 564 127527 
128026 240 418 92 129041 524 el3  

13071'. 810 983 131164 357 132u34 
57 232 438 786 133100 43? 549
184472 93 521 13 886 135540 770
186610 711 06 ó  187342 90 118 76 6*3 
99 13S407 28 528 53 139254 

140768 141637 142168 340 74 84 
576 647 143412 144188 396 4X«
145189 608 930 146258 912 48 147M7 
505 43 708 68 808 148137 244 517 650 
149053 69 252 333 426 513 718.

150163 503 151415 152025 178
153859 962 154458 155534 894 150360
87 81 96 599 157801 13 23 158459
633 159103 418 695 160067 445
161166 324 914 21 162895 910 163022
88 240 895 164L69 476 554 602 833 
165568 616 166131 59 364 86 494 549 
167002 193 797 168280 576 169136
848 67 170298 590 171142 549 985
172517 173281 634 720 947 174205 
461 9u0 29 175887 176217 77 386 427

(853 >40 49767 50157 231 511Ó0 554
I 53530 686 833 920 54460 786 96? 61 
51026 75 325 56322 61 701 37 570/3 

; 37 27"> 340 56j  53343 647 52 998 59099 
106738 238 531 60513 843 62366 63833 64267 

1350 05 793 Ó6186 335 510 67779 995 
ftfil0.2: OS 150 z84 872 920 82 69446 Có 70079 

‘ 500 636 71309 14 72307 14 ÓMU 7346. 
695 74138 597 16 I 75533 96 76U47 77433 
510 7s2ao 642 824 79895 80621 865
81026 220 82354 67 491 y37 833/8 92G 
£6889 87094 88587 89177 62i 9033? 
47.5 9110o 50 75 11 9212/ 213 85 339 
79°, 3451 94226 306 551

95.(76 407 41 92’ (56302 97654
39285 941 100055 ‘ 36 573 10284,,
103457 760 862 104769 921 1052Gb
807 98 100037 49 165 261 698 107?!1 
108550 109403 

110826 89 99 112382 657 63 11,3534 
114 284 115368 116275 475 796 117027 
91 342 9u4 118031 237 88 375 62-j

119211 68* 740 120641 12119.1 535
123587 123603 124424 68u 12500J
056 748 916 126084 623 127474 778 
12S2u6 529 726 129694 961 87 

130271 533 800 60 131381 423 921 
132106 254 885 133378 816 134568
701 .1350o3 251 528 805 904 136931 
137358 94 138048 450 684 1397u6
141,200 56 141036 142225 143371
144064 249 805 145313 146J.29 521
762 147382 650 148396 14923? „ 61/

150153 9" 395 450 539' 866 998
101705 153049 269 627 154254 357
967 155027 870 156641 735 153086
879 159250 96 467 161268 725 162711 
163041 108 356 92 407 624 164372 
623 717 165195 992 166141 531 739 
85 95 167423 765 168272 545 834
1.7 0031 67 434 919 171940 172638
173375 375254 330 465 931 176755 
39 177116 589 888

98096 23/ 3;/3 501 42 672 836 99 ,16439 596 784 930 67220 342 515 870 
99001 13 114 236 431 33 35 875 68101 475 665 80 703 957 39*01 29

100081 38 40 44,3 935 43 102138 568 568 764 933 86
68 503 836 946 11/3311 434 5u6 6241 70210 30 j>77 691 819 998 71323
617 29 10402,/ 386 375 407 33 630 1 68 96 571 7208? 360 65 528 31 37 
105080 128 215 533 854 904 29 90189 810 73021 236 403 58 639 842
106017 76 230 126 769 107109 240 
933 55 92 108123 948 67 109111 253 
536 605 31 744 800 32

110092 515 91 704 6 S 970 111202 
7? 442 46 79 660 83 960 72 Ł12867 
76 492 558 607 703 808 924 118181 
796 U4UJ.0 437 76 558 723 ao'97
zól. 379 690 702 16 116387 663 92 
708 967 117225 449 678 84 771 90?

74733 885 86 75432 74 651 790
76471 667 707 887 942 77005 l l  lo7 
560 55 05 55 869 78038 47 468 695 
714 98 79290 410 ol2 714 96

80131 9j. 405 12 635 739 610 81067 
25s 385 784 82102 13 246 472 54» 
59 93 896 940 83237 310 792 800 998 
84124 447 K il 23 977 85311 25 631 
783 818 24 86466 551 639 40 777 912

II ciągnienie
Wygrane pocieszenia 

po 50 zł*

907 179360 452
552 622 909 33 99 
921 90 178261 392 
760 808 17 78

Wygrane pocieszenia 
po 50 zł.

t>05 89 1087 583 753 863 903 4453 
503 749 aOOl 790 623/ 489 8b6 7064 
146 272 903 8751 06 9150 10623 864 
11901 13422 14152 277 675 15170 16314 
410 7S9 17016 155 °6 830 18397 19185 
404 064 20819 31120 80 740 48 22106 
791 23321 751 24235 894 25299 666 792 
2616-j 227 397 27328 75 717 958 64
38191 „35 29214 629 30092 435 31256 
399 175 624 32023 43 540 85 33921
34888 35863 3&4-U 37040 90 596 38184 
7 J7 137 930 39273 483 10083 963 41178 
42036 865 995 43184 217 531 891 44320 
817.

2 48 703 1508 45 636 947 2092 
326 618 46 730 84 9j7 3129 988 4068 
228 60 70 89 323 536 844 5012 323 
42 694 690 709 6020 343 649 755 830 
60 908 18 7281 760 895 937 8130 225 
422 46 794 852 9650 830 949 54
10273 339 132 36 11099 179 681 86 
12031 111 *345 874 13203 907 {il
14066 745 15023 80 921 16015 49 66 
356 432 909 17225 78 509 619 96 793 
868 931 18094 124 49 272 354 537 
692 19331 403 543 641 969

20301 68 878 21021 293 363 582 
607 716 28 22077 296 329 641 883 
23097 447 68 747 79 995 24059 60 
64 528 641 722 33 34 7-. 25327 423 
570 826 96 950 26036 66 288 410 562 
730 49 27063 105 459 66 623 98 709 
28324 84 988 29530 921 30268 450 
521 639 58 65 985 31141 87 227 30 

! 3U9 42 510 77S 8u 80u 908 32288 3t>0 
1 r>4 458 629 765 3310* 33 70 241 53 
58 325 547 51 675 736 607 34047 71 
879 35048 296 352 91 735 44 57 922 
92 36058 137 267 657 711 50 37015 
556 682 862 915 77 38173 527 60 77 
774 39158 281 574 701 40 897 932 66
71 94 40060 199 211 39 41188 370 
515 42 ba 617 767 4223,> 367 560 624 
703 07 37 863 43088 725 801 32 
44398 701 837

45065 93 502 61 46230 429 83 89 57o 
47006 87 104 206 604 753 953 46O40 85 
552 651 933 49203 6u8 47 744 47 824 
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72 106 50 477 605 747 87 891 52185 
721 47 888 986 53142 326 8?. 433 542 
47 635 880 54082 442 623 720 55004
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177367 591 8 6 7 321 533 745 840 954 56260 926 445
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"2 294 367 99 512 33 787 804 5 H> 97? 
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31 42' 510 69066 22? 365 84 639 755 
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03 085 95 &ó5 Oori 122055 74 681 
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130087 137 639 925 131056 107 52 
301 25 530 0,4 741 814 907 60 132049 
351 62 564 695 133162 579 134193
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135U93 162 515 671 136154 57 285 
11 939 137039 209 414 590 806 66 950 

133243 322 726 807 48 139122 2j7 423 
668 721 936 140195 619 925 67 141305 
506 75 784 89 92 933 1420J5 591 143025 
26 77 223 339 63 542 612 712 1411-16 
22 ?4 438 68 973 143005 181 221 28 
474 652 705 H&282 123 622 713 14/038 
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przed kratkami

^ ^ k o c h a n y
Krytycznem okiem mierzyła p. Sa­

bina K-a młodego człowieka, który 
zgłosił sie na jej ogłoszenie o pokoju 
do wynajęcia.

—  Wygląda na gamonia —  m>- 
ślała w duchu —  ale dziś są takie 
czasy, le  i eamoń potrafi poupuścić 
człowiekowi grangugla.

—  Posadę pan ma? — spytała 
wreszcie.

—  Na poczcie,- proszę, szanow nej 
pahi -—  odparł skr minie kandydat —  
tak, le  co pod tem wzaledem wyp’a- 
cainuści szanowna pam może mieć 
wszelkie satysfakcje.

—  Niema żadnej wypłacalności ty! 
ko komorne za miesiąc zgóry. A po 
trzecie w karty pan po nocach nie 
grawa? Wódki pan me pija? Takżc- 
samo damów żadnych przyjmować 
nie wolno.

Młody człowiek zarumienił się
—  Ja Szepnął —  jestem bardzo za­

kochany i faktycznie zaręczony...
Pani Sahina, wobec tego argumen­

tu, wynajęta pokój. W  dwa miesiące 
putem pisała w skardze sądowej:

—  To też przez to zakochanie cho 
robne szkody mi narobił na jakie 60 
zloiych przez co wysoki sąd o wyro­
zumiałość na krzywdę proszę i zasą­
dzenia się domagam. Zara na trzeci 
dzieif cerce przebite sczatom 1 litery 
+ei owej ukochanej kobieły wyciął na

pniu pelargonji, choc wszystkiego 
pień z centymetr liczył i  mógł mieć 
litość, bo co pelargonia to nie lipa, 
albo na ten przykład dąb, abo kasz­
tan. Odym mu po ludzku‘do rozumu 
przemawiała, żeby głupiem nie był, 
żeby roślinnego stworzenia <ie nisz­
czył, ta. się jeszcze z jyyskiem postf 
wił, że zakochane prawo zna, które ’ 
jest serce i litery na drzewach rznąć. 
„Cóżeś pani chciała”  pyskował .,tę- 
bym do skaryszewskiego parki lata* 
na dwadzieścia stopni mrozu gdy 
mam życzenie miłosny sygnał uśkfi- 
tecznić?” . Nic nie pomogło, proszę 
wysokiego sądu, wszystkie pelargon- r 
je, takżesamo begonje ra, porznął 
sercamy i  literamy, futryny w  
drzw'ach i oknach, a też same drzwi 
nawet wenusa gipsowego nie oszczę­
dził i z drugiej strony wydrapa,; 
„Kocham Chelenkę to moje maże* 
nie” . Tem sposobem na 60 złotych 
szkouy mi zrobił.

Sędzia XI okręgu nie uwzgwlęd- 
niając żadnych okoliczności łagodzą­
cych w postaci afektu miłosnego, za­
sądził na rzecz p. Sabiny K. od p 
Teodora W . 40 złotych, płatne w 
czterech ratach miesięcznych.

Oto, ile kosztuje tnćość zb y ł. pło­
mień na.

Ver>

O t/zarc a  w - e z l & n n y
o d p o w i a d a *  z a  ai c i e c 7 h ą  w i ę g n i f t w

P O Z N A Ń , 22. 1. W dniu 20 
lipcu ub. roku w  ogrodzie  w ięz ie ­
n ia we W ronkach pracow ali w ięź 
n iow ie pod nadzorem, dozorcy

Im P r i f e s a H a i f 40)

B O H A T E R
Bardzo angielski typ, nic egzotycznego, konwencjo­

nalna kobieca piękność. Jej śliczne bujne, ciemno blonu 
włosy, były zebrano w  górę i ukręcone po bohaeh tw a­
rzy  w  loki. Pod ciomnemj brwiam i miała dość duże oczy 
koloru szaro - n iebieskiego, a nosek m iał tuką samą 
n iezdecydowaną lin ję, jak  cwał policzków. Łagodne, peŁ  
ne w argi zdradzały słaby charakter, a podbródek pą* 
tw ierdzał jeszcze b iak  energ ji. Szyję natom iast m iała 
białą, gładką, o szlachetnej l in j i ;  było to może najład­
niejsze, co posiadała. .Miała dobrą figu rę , ale trochę 
dłuższe nogi dałyby je j postaci w ięcej dyslynkcj.

W szystko to spostrzegł Jiinmy w ciągu paru sekund, 
podczas gdy jego  spojrzenie lustrowało ją  błyskaw icz­
nie od stóp Jo głów  Na dłuższe oglądan ie brakło czasu 
bo znikła zaraz polem  w  sypialn i, zostaw ia jąc obu męż­
czyzn w  sajoniku.

—  A  więc, Jimmy —  spytał miękko Gregory, —  co 
m yślisz o naszej królowej piękności?

—  N iebrzydka —  odpow iedział poważnie Jimmy, —  
zupełnie niebrzydka. NTic nadzwyczajnego oczyw iście, 
a le w idziałem  już gorsze, zwłaszcza pom iędzy hiureat- 
kami konkursów piękności. Skąd ona jest?

Pochodzi z m ałej dziury, która się nazywa Pou-

dersley, gdzieś w  okolicy M idlandu. Pracow ała  tam w 
fabryce, —- nie m iała tam ciężk iej pracy —  praca je j 
była czysta i przyjem na, w  w arsztacie mechanicznym. 
Dobre dziecko, afif bez najm niejszego temperamentu, am 
trochę sex - appealu. Typow a angielska dziew ica, w zo­
row y okaz domowego chowu

—  I  w łaśnie d latego je s t bez temperamentu, —  do­
dał .Jimmy, który często dyskutował na ten temat. —  
Krop la  obcej k rw i- irlandzkiej, francuskiej, hiszpań­
skiej czy żydowskiej, jedna kropla robi z A n g ie lk i na­
prawdę interesu jącą dziewczynę. A  tak —  ciepłe kluski. 
N ieraz to mówiiem .

— j No, —  tw arz G regory ‘ego w ykrzyw ił grym as im i­
tu jący uśmiech, —  jeś li ju ż mamy m ieć codzień klusku 
niechaj będą choć ciepłe. A le  ty, Jimmy, nie masz w 
tj ,n wypadku na m yśli zwyczajnego życia, tylko teair. 
To  dziecko ma am bicję w tym kierunku. Zrobiono z nią 
kilka próbnych kręceń film ow ych  z ok usjf 
w konkursie; to podnieciło je j wyobraźnię i teraz ma­
r z y  ciągle o światłach ju p iterów  z E lstree i H ollywood.

—  I po jedzie tam?

—  W ydaje mi się, żo nie. N ie  jest fotogem czna i nie 
ma dość temperamentu. Nie, Jimmy, powiem ci, co ją  
czeka —  mówił dalej tonem entomologa, który opisuje 
krótkie życic owadu. —  Zrobiła się zbyt ju ż wdelka, by 
w rócić do swego za jęcia, do tego janiegoś Pondersley, 
i znowu sypiać wspólnie z siostrą w  ciasnej alkowue. 
Tam  juz nie w róci. Zanadto ją  zepsuli. N ie  dojdzie do 
niczego, ani w  teatrze, ani w  kinie. Będzie m iała szczę­
ście, o ile  uda je j się dostać inną przyzwmitą posadę.{

Jeżeli m e w y jd zie  szybko zamąż, lub nie zostanie czy­
jąś uirzymankft, nie. wiem, co z nią będzie. W tem sęk, 
że obrzydziliśm y je j gruntownie dawne życie, a nie 
jesteśm y w  stanie stw orzyć je j  nowego, zw łaszcza, je ­
że li trąktu je na serjo  sw oje dziew ictw o, na co mi 
zresztą w ygląda. A  w ięc, krótko mówiąc, Jimmy, da­
my je j  tę srebrną różę i sto p ięćdziesiąt fun tów  i spła­
w im y ją . Pozosta je je j  tylko jedno; w róc ić  do domu 
i zadowolić się ro lą królowej Pondersley. Będzie przy 
ciągała w szystk ie Spojrzenia idąc do p ierwszorzędnego 
kina w  tow arzystw ie najstarszego syna radcy- m iasta. 
A le  oczyw iście sama na to nie wpadnie, a ja  nie mam 
najm niejszego zamiaru podauwać je,i tej myśli.

—  I  ja. także nic. A le poczeka.ino, G reg. przyszedłem  
tu, bo chcę żebyś ją  przyprow adził dziś w ieczór do „Ca- 
vendlsh“ .

—  Dzis w ieczór to niem ożliwe. Jimmy. Powinna się 
pokazać, ale tylko w  loży —  w „F r iv o l i fy “ . Tak  posta­
nów iliśm y wczoraj w ieczór.

—  A w ięc. można to zmienić. Poc zekaj, Greg...
—  Czy mogę w ejść?
D ziew czyna stała na progu pokoju przenosząc wzrok 

z jednego na drugiego i starała się zachować swobo­
dnie.

—  A le ż  rozumie się, proszę bardzo, panno Crwl- 
w ick —  odpowiedział G regory urzędowym  tonem : —  
Przec ież  to pani salonik. Będzie zresztą lep ie j, je że li 
pani posłucha o czem mówimy. To dotyczy pani

—  Drże z c-ekaw cści’

'O. <L

W ik tora  Bartkow iaka, który »  
pewnej chw ili udał się sam owol­
nie do m iasta, po*ostn.wiwezy 
w ięźn iów  na oo ieee innego stra i- 
nika W oźniaka.

W oźn iak  nie zrozum iał dokład­
nie zlecenia Bartkow iaka i dozo­
ru nie przeją ł, skutkiem czego 
w ięźn iow ie  p racow ali bez opieki. 
Korzysta ło  z tego dwóch przestęr 
cóyv, m ianow icie głośny bandyta 
ó la rjan  W yrem bck i W ładysław  
Darek, którzy przeskoczyli mur 
w ięz 'en iiy  i uciekli.

W  rezu ltacie Bartkow iak odpo­
w iadał za zaniedbanie dozoru 
nad w ięźn iam i i u łatw ien ie im u- 
cieczki, za c-o został skazany 
przez Sąd O kręgow y na 2 m iesią­
ce bezwzględnego aresztu

f t ? a iw e $ e is z y

w  k a r n a w a l e

M  Prasy
oc^d z ie  sie
1  L U T E G O

w  1
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W i d z i a ł e m  k ró la  p ie k ie ł

p o r  władza hipnu?, cqr demonów!
O p o w i a d a n i e  a m e r y k a ń s k i e g o  u c z o n e g o

2.

W ielk i Czarodziej siedzący r.a 
drzew ie trzym ał w  praw ej ręce 
piszczel ludzką w  lew ej czaszKe. 
N a  jak iś  n iew idzia lny znak mil- 
cznie kapłanów zaczęto się prze- 
kszałcać w  cichy pomruk N ucili 
rodzaj p zedziwnej piosenk. 
nej z tonów niskich i głębokich, 
w  czem ćw iczą  się od dzieciń ­
stwa i tylko ten rodzaj śpiewa 
uważają za godny chwalenia 
w ielkości bogów. Potem  jeszcze 
jeden  sygnał, jedno słowo w yry­
wa się z tego jdnosta jnego m :u- 
czen ia :

„Yam an taka ! . Yam antaka!... 
Yamantaka

To jes t król P iek ie ł Yama, *któ 
rego p rzyzyw a ją  p ierw szego. 
W ie lk i Czarodziej podnosi do 
ust p iszczel ludzką, która służy 
mu za róg  i w ydobyw a z n iej 
p rze jm u jący dźwięk,* k tóry zda 
się przenikać do głęb i. Ten  dzi­
waczny krzyk tak dziwnie zlew a 
się z otoczeniem , że  zdaje się, 
że się narodził z  tych  olbrzym ich 
drzew  i  z tych starych gór, któ­
rych zbocza p rzew yższa ją  św ięty 
las.

W ie lk i kapłan w yznan ia  Bon 
podnosi następnie do ust czasz­
kę i chciw ie w yp ija  je j zaw ar­
tość. l o  gest, który sym bolizu je 
śm ierć. Tybetańczyk pow in ien  
dzień i noc m yśleć o śm »crci, 
która snuje się za nim  jak  cień 
i v ’obec które j jes t bezsilny. 
K rzyk i „Y am an taka" rozpoczyna 
ją  się na nowo. B iałe g łow y ka­
płanów tw orzą  morze, fa lu jące  
w rytm ie tego pomruku, p rzery­
wanego okrzykam i. Panu je  driw - 
na a tm osfera  strachu. A le  scep­
tycyzm  Am erykanina, świadka 
te j sceny zaczyna się buntować. 
N ie , nic nadprzyrodzonego nie 
może się stać. To  byłby absurd. 
A  jednak ten dźw ięk rogu, ta 
n iesam ow ita m elodeklam acja, 
ten ta jem n iczy las, wy w  i Ta ją  
na niego w rażenie.

„Y am an taka !... Yam antaka!... 
Yam antaka!..."

Sceptycyzm przełamany
N ie . To wszystko nie jes t nl- 

czem innem, jak  tylko h ipnotycz­
nym seansem i człow iek  rozsąd­
ny me pow in ien podlegać w raże­
niom  tak, jak  tubylcy. Am eryka­
nin, człow iek  Zachodu, postano­
w ił skoncentrować całą swoją 
św iadom ość i ca ły  swoj zmysł 
realny, aby bronić się przeciwko

temu flu idow i hipnotycznemu, 
który — jak  w yzna je —  uczu- 
waf, że przenika go pow o li i co­
raz głębiej'. Żadna broń nic jes t

tak pewna w  rękach h ipnotyze­
ra, jak  e fek t m onctonji.

Form an usiłował dla odw róce­
nia myśli od tego, co się działo

i€osz@rii# czy trafny
s z c z u p a k ,  k t ó r y  p o ż a r ł  d z i e c k o

Z prośbą o rozpoznanie i w yda­
nie orzeczen ia w  rzadko spotyka­
nej spraw ie zw róciło  się do ra ­
bina Kanała  m ałżeństwo pp. Ta j- 
telbaum (W ołyńska 29 ). Pani 
Ta jtelbaum  kupiła szczupaka w a­
g i kilku kilo i po rozkrajan iu  go 
znalazła w brzuchu główkę dziec­
ka pochodzącą prawdopodobnie 
z poronionego płodu.

Przerażone m ałżeństwo, w 
myśl przep isów  re lig ijn ych , zv .ió  
ciło się do rabina Kanała, znane­
go specja listy  od spraw rytua l­
nych z prośbą o , orzeczenie, czy 
szczupak po usunięciu główki 
je s t koszerny czy też tre fn y . R a ­
bin Kanał, po głębokim  namyśle, 
w ydał orzeczenie, na mocy któ­

rego pp. Ta jtelbaum  mogą jeść 
szczupaka, nie obaw ia jąc się 
stre fien ia . W  rezu ltacie rabin
Kanał stw ierdził, 
jest koszerny.

że szczupak

W iadom ość o tem rozeszła się 
wkrótce po całej dzie ln icy  ży ­
dowskiej. N iety lko  najb liżsi są- 
siedzi, ale i m ieszkańcy innych 
ulic zam ieszkałych przez luuność 
żydowską, ob lega ją  m ieszkanie 
pp. Tajtelbaurn, oglądając główkę 
dziecka umieszczoną tymczasem 
w słoju z form aliną. N iew ą tp li­
w ie zain teresu ją się tem władze 
policy jne i główka nieszczęsnego 
dziecka powędruje do prosektor­
ium.

Zuchwała ucieczka więźnia
w  przebraniu starszego strażnika

20-lctni Józef Frysztag, pomimo 
młodego wieku znalazł się. na śliskiej 
drodze występku. Pracując w cukier­
ni Lozańskiego przy ul. Marszałkow­
skiej w Warszawie, ukradł kule bi­
lardowe wartość okoto 400 złotyeb. 
Nie mogąc nigdzie sprzedać skra­
dzionych przedmiotów, Frysztag 
wpadł na oryginalny pomysł porozu­
mienia się z właścicielem.cukierni w 
celu wykupienia od rzekomych zło­
dziejów wartościowych kul. Wysłał 
swego zuajomego i ten przedstawiw­
szy się za pośrednika, zgodził się 
zwrócić skradzione bilę za 300 zł.

Właściciel cukierni pozornie przy­
stał na . waruuki i  obiecał wpłacić 
pieniądze, jak tylko bile znajdą się 
spowrotem w zakładzie. W  rzeczy­
wistości zaś wysiał zaufanego kelne­
ra za tajemniczym, pośrednikiem i 
wówczas stwierdz.ono, że osobnik ów 
udał się do mieszkania Frysztaga.

Frysztag został 'aresztowany i do 
ezasu sprawy osadzony’ w wiftźie'n.ini 
w t. zw. arsenale przy ul. Długiej. 
Po  pani tygudniacłi pobytu zado­
mowił się tam, a przełożeni widząc 
jego nienaganne sprawowanie się, za­
częli używać Frysztaga do rozmai­
tych posług.

Pewnego d.iia Frysztag sprzątał

pokój służbowy’ . W  pokoju nic było 
nikogo, toteż młodzieniec postanowił 
skórze stać z tej sposobności i zaczął 
myszkować po szafach. W  jednej z 
szaf znalazł całkowite umundurowa­
nie dia starszego strażnika i wtedy 
w umyśle więźnia zrodziła się mysi 
ucieczki. Zrzuciwszy’ własno ubranie, 
Frysztag przy wdział mundur i naj- 
spokujnicj wyszedł z więzienia na u- 
licę, odbierając po drodze honory od 
strażników, którzy nie poznali daw 
nego więźnia.

W  taki fantastyczny sposób Frysz­
tag znalazł się na wolności. Czując, 
że podstęp prędko się wykryje i u- 
eieezkę zauważą, zmienił nazwifeko i 
wyjechał do Krakowa, gdzie rozpo­
czął nową karjerę natury kmrn iai- 
uej, popełniając Szereg fałszerstw i 
oszustw.

Przed paru mir dąenmi został uję­
ty i Sąd Okręgowy1 skazał Frysztaga 
za wszysfkie sprawki na 3 lata wię­
zienia. Wczoraj Sąd Apelacyjny 
zmiiiąjszy! skazanemu karo i 
dwu.

at

Poćróźul
samolotem

w lesie, - jzw iązać  w  pam ięci za­
danie szachowe. A le  natych­
miast porzucił tę taktykę. Bo 
jakżeż m ógł w id zieć  i czuć to eo 
w idzie li i czu li inni, jeś liby się 
izo low ał umysłowo od sceny, w 
wtórej chciał uczestn iczyć? To 
proste spostrzeżen ie przełam ało 
jego  sceptycyzm  Jakiem  pra­
wem m ógł 011 w ątp ić  w  egzysten­
c ję  duchów w yższych? Czy ma 
prawo lekceważym w ierzen ia  ty­
siącletn ie tego narodu starego 
jak  śyviat?

W  tej chw ili znów uczuł, ze 
jakieś n iew idzia lne ręce ściskają 
go za gardło. Nanowo był w n ie­
w oli w ładzy h ipnotycznej. Zw ró­
c ił w zrok w kierunku w ie lk iego 
kapłana, ktorego oczy połysk i­
wały jak  wyostrzone sztylety. 
Jak zn iesie tę próbę?... Po  raz o- 
statni usiłował m yśleć o zadaniu 
.jzachowem A le, śmieszna rzecz, 
królow ie, w ieże  i lau fry  m iały 
kształt w ie lk iego  Kapłana. Czy­
niąc ostateczny wysiłek, odw ró­
cił w zrok od P .u k h  Sima i zw ró­
cił je  na Nukhwa. Kapłani m m - 
czeli ciągle, pow tarza jąc swoje 
wezwania, a ich g łow y kołysały 
się w  rytm ie nie do naśladow 
n ia :

,,1 'am antaka!... Yam antaka!... 
Yam antaka!...".

S z"ih ow n ica  zg inęła  ostatecz­
nie z wyobraźn i Am erykanina. 
N ic  był w stanie m yśleć w ięcej 
o czem innem, niż o demonach 
tybetańskich, o których mu je ­
go p rzy jac ie l tylokrotn ie opo­
w iadał i ty lokrotn ie je  opisywał. 
A le  teraz n y '1'". o tem bez tego 
iron icznego uśmieszku, z którym  
w ysłu th iw  i re lacy j kapłana.

( D. c. n .).

C c  s t ę  s t a ł o ?
W c zo ra j: w  W arszaw ie  ciepło, 
spadł w Neapolu  śnieg, 
to był „D z ień  Jego pow rotu " —  
do Kraju w róc ił pan Beck, 
i A d o lf cheri —  powrócił 
znów do tematu K łajpedy, 
że chciałby, że płonie, że musi 
i ewentualnie w tedy —  
dopiero, gdy ją  zdobędzie —  
w  dolce fa r  niente zaton ie 
i nowe życie  rozpoczn ie—  
v ic  romancee —  w  lepszym  tonie.
Zawsze ton lepszy lub gorszy 
w ysw ie la  roś w  sy tu a c ji:
  c‘est la  v ie  e t L a  - va l —  rzekł Donald
(to  m iało ton re zygn a c ji).
Słychać i coś innego - -
to nie jes t zm iana ustroju,
ale nastroju  —  w  Sow ietach
brzm i s iow -fox —  hen w  D n ieprostrcju
—  raz, dwa, trzy  —  raz, dwa, trzy  —  na trzy  paj 
— i p iatiletka taneczna,
—  Tow ariszcz, ta Terpsychcra? 
burżujka z n iej niebezpieczna?
W  W arszaw ie —  w ytw orna cisza 
(p recz  trąbki sam ochodowe).
O A llah  ! —  budują meczet,
—  będzie w ern isaż . mowa. M L . K .

W ysła ń c y proroka Elja s za
g ł o s z ą  n a  P o l e s i u  n o w e  o b i a w i e n t e

Niedawno pisaliśmy o działalno- dowskiogo tygouniha „wy.dańey pro* 
ści sekty „Wysłańcy” proroka Bija- roka" opowiedzieli, że sekta rab i- 
sza“ na Polesiu. Obecnie dowiadn- czy już ponad 400 członków żairnie- 
jf-riiy się z „Warszawcr Radjo", że j szkałyeh przeważnie • na Polesiu, 
do redakcji pewnego żydowskiego Sekta la not i też mian „Religijn i 
tygodnika w Brześciu przyszli nic- Syjoniści",, .ak mc ma me wspólnc- 
dawno dwa i członkowie tej sekty, go z żydowskim syjonizmem Ponie- 
Slofan Stasicwicz z miasteczka Mo- waż nie propaguie powrotu do Palc-
t e l c  w-pomiocie drohiezyńskim i dru-Fsty ny, lecz przeciwnie twierdzi, żc

• • z nazwiska wło- nkleży zostać w dawnych miekcachgj, liiewyimeinoiiy 
‘..cicnin ze.wsi Osielcnicc pod Brze­
ściem i óśM adezyli, żc przysłał ich 
prorok Bijasz,' aby obwieścić ludz­
kości, a głównie narodowi żydów 
sldebiif. żeby przestał grzeszyć, a 
wtedy zstąpi na ziomii prawdziwy 
Mesjasz.

Podczas rozmowy w redakcji ży-

s a  snc a B a i cca

K dh ary przeciw  m agistratom
w  s p  a w i e  r z e ź n i k t i w  r y t u a l y c r .

Jak doaosi „rtajiiiygu N.ijes", za­
panowało obećnie wielkie Zamiesza­
nie . w sprawia ubój* bydła. Magi­
strat warszawski zaangażował na 
własną rękę bez zgody {kahału (gmi­
ny żydowskiej) dwóch -rzeźmhuw, 
którzy urn ją. konkurować z oficjal­
nymi rzeźnikami rytualnymi (rzeza- 
kami), wyznaczonymi przez kanał. 
Ostatnio ndeliodzą wiadomości z-pro- 
witfćjflr żc lo samo dzieje się w nie­
których miastach: zarządy miast
przyjmują nowych rzcźt.ików, nic li- 
fCząc się zupełnie z tein, że prawo u- 
lioju jest pod władzą rabinów i ka-

osiadłości, ponieważ z chwilą, kiedy 
na ziemię zstąpi Mesjasz, cały świat 
stanic się ziemią Izraela. Program 
religijny sckly jest bardzo krótki i 
nieskomplikowany. Obserwują t>za- 
bes, a także niedzielę, nie jedzą wo­
góle mięsa, nie golą się, nie piję 
wódki, nie palą tytoniu, kładą wiel­
ki nacisk na przestrzeganie dziesię­
ciorga przykazań i obserwuj’1 
wszystko to, eo jest napisane w P iś­
mie. Większej części członków tej 
sekty objawiał się już prorok Eljasz 
i nakazał im, aby szli w  świat i 
pfzBstrzegali ludzkość przed grze­
chem. Obecnie około 30 członków 
sekty’ porzuciło swoje dom os twa bro­
dzimy i pielgrzymuje po Polsce, ob­
wieszczając wszystkim objawienie 
swego wodza, proroka Eljasza, któ­
ry r/.ekomo prowadzi sektę-, i  od cza­
su do czasu ukazując się swym-wy­
znawcom, daje fiii wskazówki' i- in­
strukcjo.
ł"..Dwaj przybyli do redakcji żydow­
skiego tygodnika „wysłańey proro­
ka" wędrują już 22 tygodnie i  za­

kałów.
i

W  związku z tom „Aguda" (za- 
chowawcżo-religijuc ugrupowanie ży­
dowskie), zwołała .ohdgdaj apesjalne 
posiedzenie swTogo komitetu politycz­
nego. Na posiedzeniu tem , wypłynął 
wniosek, :żc należy og łoś; ogólny 
strajk rzeźników. Wniosek ten po­
stanowiono rozpatrzyć na przysziem 
posiedzeniu. Ma być wysłana specjał 
na delegacja do Ministerstwa. Zada­
niem tej delegacji będzie ustalenie, 
czy magistraty gnają prawo samo- ' uderzają tak długo -wędrować, aż u- 
dzidnie, bez rabinatów i kahałów, J ,]a im się oczyścić ludzkość od grzc-
oćganizować ubój bydła, 

A

j Hiu i aż Mesjasz zstąpi na ziemię.
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P O D W Ó J N E  Z Y C I E  
S i t E T Y  N I E L S E N

In żyn ier Ah lberg  odłożył pióro. Um ieścił lis t w  koperc ie i nie' 
Zalepiając je j,  podał kopertę Grccie.

-—  Będę pani bardzo wdzięczny, gdy list ten dojuzie do w łaśc i­
w ych  rąk.

—  D ojdzie  napewno. —  schowała list do toreoki —  A  zatem 
załatw iliśm y wszystko, panie inżyn ierze?

—  Sądzę, że tak.
—  Przygotow ałam  jeszcze przed pana przyjazdem  generała von 

S trelitz, że Greta N ie lsen  zerw ie z inżynierem  A n lberg iem . Pań­
ski nagły w y jazd  nie zdziw i go. Zejdziem y teraz ńadół. Pożegna się 
pan, gdy tylko będzie pan mógł.

—  Może mi pani zaufać. Spełnię lo ja ln ie  p rzy jęte  zobowią­
zania. N iech  mi wolno będzie pow iedzieć, że trochę wbrew  mej woli, 
czu ję dla pani podziw.

—  Dziękuję. W  obecności generała  von S tre litz  jesteśm y natural­
nie na „ ty " .

Znaleźli się znowu w jadalnym  pokoju. Panna N ie lsen  dow ie­
działa się od gospodyni, że generał nie zbudził się jeszcze ze swej 
drzemki. Usied li obok siebie, lecz m ilczeli. Oboje byli zmęczeni 
stoczoną walką. N erw y  obojga domagały się odpoczynku. A  p rzy­
tem byli sobie tak obcy. O ezeinże m ieli m ów ić po takiej rozmowie.

N ie  trw ało  to jednak długo. W  cichej u liczce ro z leg ł się hałas 
siln ika i jak iś samochód zatrzym ał się przed w illą .

G reta podeszła do okna. P rzed  w illą  płonęła jasno Łukowa 
lampa i w  blasku je j dziewczyna u jrza ła  szarą, niską limuzynę

o płynnych kształtach. W a rg i je j drgnęły. Ona znała dobrze tę l i­
muzynę i tę wysmukłą postać tł mundurze, która wysiadała z sa­
mochodu.

Tak, to byt on ! I w łaśnie w takiej c h w ili ' Cóż za dziwny zbieg 
okoliczności!

Smukły mężczyzna w wojskowym  uniform ie pchnął otwartą 
furtkę, przeszedł przysypaną śniegiem  ścieżkę ogrodu i zadzwonił 
gw ałtow n ie do drzw i w illi.

Agen tka odw róciła  się od okona i dostrzegła pytające spoj­
rzen ie Ah lberga.

—  Pozna pan za chw ilę in teresu jącego człowieka,
  1
—  Pułkownika Luciusa. —  Usłyszała w pokoju głos wchodzą­

cego. —  Czy w ie pan, kim je s t pułkownik Lucius ’
—  Skądże mogę w iedzieć?

—  Pułkownik Lucius jes t szefem  niem ieckiego wywiadu.
D ostrzegła  jakby cień na jego  twarzy. W  torebce, Którą położy­

ła na kredensie znajdował się lis t inżyn iera  do praw dziw ej Grety 
N ielsen , list, który kom prom itował ją  i demaskował doszczętnie. 
Jeżeliby Sven Ahlberg...

Żałowała ju ż w tej chw ili swej brawury. Chciała wybiec do 
przedpokoju, by inną drogą wprow adzić pułkownika do saloniku, 
gdy d rzw i jadaln i o tw orzy ły  się i w  progu stanął von Lucius

P rzeszed ł ją  dreszcz. Jedno spojrzen ie na szefa  n iem ieckiego 
wywiadu zdradziło je j, że musiaio się stai coś n iezwykłego. A le  
co takiego? Co, na litość boską?... Chłoana, enigm atyczna twarz 
Luciusa była ziem isto szara, rysy tchnęły przygnębieniem , brw i 
poruszały się nerwowo.

—  Dobry w ieczór p-ani, panno Greto... —  w yciągnął do n iej rę­
kę, jakby opanowując się. Chciał jeszcze coś 'pow iedzieć, o coś za­
pytać, lecz zam ilkł, dostrzegł bowiem  obcego mężczyznę, który 
powstał na jego  widok.

Zrozum iała spojrzen ie pułkownika. N ie  było innego wyjścia. 
K to w ie, może to było i dobre posunięcie, że Lucius pozna

Ahlberga.
—  Pan pozwoli, panie pułkowniku —  że przedstaw ię panu me­

go dobrego znajom ego, który przyjechał z Szwecji, by odwic-dzić 
mnie Inżyn ier Sven Ahlberg... Pu łkownik von Lucius...

Obaj panowie skłon ili sie sobie. Greta przenosiła wzrok ko le j­
no z jednego na drugiego. Ś ledziła bacznie tw arz inżyniera. Była 
to chw ila  próby.

Sven pozostał jednak niewzi uszony. W ym am rotał kilka słów, 
że bardzo mu przyjem nie i zamilkł. Yon  Lucius zaś, m iał w idocz­
nie na głow ie inne i stokroć wmżniejsze sprawy od wdawania się 
w jakąkolw iek rcz-mowę z rodakiem panny N ielsen.

—  Przepraszam  panią, że wpadłem tu, jak  huragan. General/ 
napewno zastałem ?

—  Śpi jeszcze. Poobiednia drzemka...
—  Chcę panią prosić o natychm iastowe zbudzenie go i zapro* 

wadzenie mnie do gabinetu wuja. Proszę mi wybaczyć, żc panią 
fa tygu ję, ale każda minuta jes t droga.

—  N iech  pan pozwoli za mną, panie pułkowniku. Zaraz zbu* 
dzę wuja.

Odprowadziła Luciusa do pracowni generała, poczem poszła 
obudzić Conrada eon Strelitz. W róc iła  do jadaln i i od progu po­
słała Svenow i spojrzen ie pełne wdzięczności, czego zresztą zda­
w ał się. zupełnie nie dostrzegać.

Rozm owa Luciusa z generałem  von S tre litz  musiała się skła­
dać z krótkich, urywanych, szarpanych słov\ Po  kilku minutach 
von S tre litz  wpadł do jadaln i. Był tak samo zm ieniony, jak  po­
przednio Lucius. N ieod łączny monokl wypadł mu z oka i kołysał 
się bezradnie na czarnym sznureczku. Generał przelotn ie spojrzał 
na inży niera. Oczy m iał półprzytomne.

—  G reto ! —  rzek ł z n iezwykłą-u  niego gwałtownośnią.— P rzy ­
gotu j mi walizkę do drogi. N a jda le j za pół godziny muszę być na 
lotnisku.

—- Co się stało?
(D . e. a.).
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